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POLECAM OBEJRZEĆ. 


Dr. med. 


A. Mazur 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i krtani, wady głosu i wymowy 
przeprowadził się 

na ul. Wschodnią Ne 65 

(Wejście też przez ul. Piotrkowsku 46,) 


Tel. 66-01. 
Ordynuje od 11 i pół do 12 i pół i 5—5. 


Waldema 


Pierwsze Łódzkie Targi Gwiazdkowe 


urządzane przez Tow. Propagandy i Rozwoju Polskiego Przemysłu i Handlu w Warszawie od 7-go do 22-go grudnia 1927 r. 
Najtańsze źródło przedświątecznych zakupów po cenach fabrycznych 


Otwarte codziennie, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1l-ej w nocy. 
Uwaga dla pp. Kupców i Przemysłowców. Zamówienia na stoiska przyjmuje się tylko do dnia 1 grudnia r. b, 


JSTMA 


ODEO administracja 


Telefony „Głosu Polskiego" - RedakXcja dzienna 19-71 
nocna ródaKcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 


i ekspedycja 1-09 ecoGe 


Dywanów i Materja 


4D 


iw Meblowych 


N, Piotrkowska 8l. 


POLECAM OBEJRZEĆ. 


Al. Kościuszki Nr. 73. Tel. 63-66 


ras zarzuca Polsce 


że zmierza do poróżnienią miedzy sobą części armii litewskiej 


BERLIN. 3 grudnia. (Pat.) 


| ; i —|lrmkiem wstępnym wszelkiego 
Waldemaras przyjął dziś przed*|traktatowego załatwienia 


kwe- 


stawiciela „Deutsche Allgemeine] stji między Polską i Litwą musi 
Zeitung“, któremu udzielił obszer| być 
nego wywiadu w sprawie zatar”| zaprzestanie prześladowań litwi- 


gu polsko - litewskiego. 
Konflikt polsko - ftewski 


jest 
tak skomplikowany, 


nów na terytorium Polski. 
Podkreślanie stałe ze strony 


że 'można| Polski, że Litwa czuje się w sta- 


myśleć tylko a powolnem i stop-| nie wojny z Polską i że to wla- 


niowem jego rozwiązywaniu. 


Rząd litewski gotów jest do 0-| zdaniem Waldemarasa. tylko grą 
mówienia tego problemu na mię'|słów. ponieważ istnieją traktato- 
dzynarodowej konferencii, w któ| we podstawy między dwom 


rejby wzięli udział 


śnie jest źródłem niepokoju. iest 


poszczególne cześci armii litew- 
skiej zwrócić przeciwko sobie, 
aby nzyskać pretekst do obale- 
nia rządn. Polska prasa praco- 
wała nad tem. rzucając na wyso- 
kich oficerów litewskich podej- 
rzenia, że pozostają oni w kon 


i takcie z panem Piłsudskim. 


| 


a pań; 
przedstawt| stwami, w myśl których oba rzą ipolskich osobistości oficjalnych. 


W dalszym ciągu swego wy” 
wiadu Waldemaras zarzucił pra- 
sie polskiej, że rozszerzała ten- 
dencyine pogłoski, które pogłę- 


bione zostały przez wynutzenia 


ciele wszystkich mocarstw zain'| dy zobowiazaty sie- do niereali- | które 


teresowanych w rozwiązaniu tej| zowania swych. rzekomo upraw | 


kwestii. 4 
Oprócz Litwy 1 Polski do mo- 
carstw takich należą Niemcy 
Rosia sowiecka. 
Narazie trudną rzeczą będzie 
zwołanie takiej konferencji, 


działu przedstawicieli obu 
państw w takiej konferencii. 
drugiej strony trudno jest szukać 
rozwiązania tej sprawy w lidze 
narodów. ponieważ unja sowiec- 
ka nie jest członkiem ligi. Inicja- 
tywa do rozwiązania tego kon: 
fliktu musiałaby wyjść od Polski, 
ponieważ 

Litwa znajduję się obecnie w po- 
łożeniu państwa, którego prawa 
zostały przez Polske naruszone. 


tych 


Jeżeli chodzi o wyjaśnienie źró Ta 


det konfliktu polsko - litewskie- 
go. to należy cofnąć się do pro- 
gramu wskrzeszenia Polski w 
granicach roku 1772, który to 
program wciąż jeszcze kołace 
sie pa głowach polityków pol- 
skich. Program ten reprezento" 
wał w pewnym czasie i pan Pit- 
sudski, którv dążył do połącze- 
nia Litwy z Polską. 

Obecnie Polska niema żadnych: 
granic politycznych, 
polityczne problemy. Korvtarze 
na wschodzie | zachodzie są pod 


wzgledem politycznym i gospo- sj 


darczym nie do utrzymania 


| stąd właśnie bierze się rozwójiB 


iayśll zaokrąglenia polskiego sta- 


nu posiadania. który w myśl Żyj $ 


czeń pwiskich powinien 
obfać także 


1905 w Krakowie. 
W dalszym ciągu 
Waldemaras oświadczył, ze wa- 


1 ? poi machu stanu 
nieważ zerwanie stosunków dy-| zbrojnych. 


plomatycznych pomiędzy Anglią| skich pogłoski 
i sowietami nie pozwoli wziąć u-|nie sa praw 


lecz tyłko| 5 


I Prusy Wschodnie. | $ 
ldee te glosi! p. Piłsudski w r.| Sj 


wywiadu] $ 


nionych, żądań 
zbrojnej. 
W poprzednim miesiącu szerzy 


zapowiadały. Że przed zgroma- 


zapomocą  siły/ dzeniem rady ligi narodów rząd 


litewski zostanie obalony. 
Polacy omylili się — 


ły się pogłoski, że Polska pragnie|czył Waldemaras, — emigranci 
obalić rząd litewski w drodze zajlitewscy w Polsce odzrywaja ro- 


przy pomocyv* 
Zdaniem kół litew- 
te i w tej formie 
rdziwe. ponieważ 

plan, polski zmierza do tego, by 
Litwę rozdzielić wewnętrznie i 


siłilę zgoła drugorzędną w konflik- 


cie polsko - litewskim, Jest rze- 
czą błedną mówić o jakiejś li- 
tewskiei emigracji. gdyż 

ci. których nazywa się emigran- 


tami, są tylko zamachowcami, 


MY ad 


r. prz. 


mają niewielu zw lenników. 

Waldemaras zatzucił ponownie 
prasie polskiej szerzenie niepraw 
dziwvch pogłosek o sytuacji na 
Litwie. przytaczając, 
kład, 


wiadomość o Internowaniu 28 
polskich nauczycieli; 


i miała na celu stworzenie pre- 
tekstu dla rzadu polskiego do 
prześladowań litwinów w Polsce. 


Sytuację gospodarczą Litwy u- 
waża Waldemaras za pomyślną. 
Rokowania handlowe z Niemca” 
mi. które miały się rozpocząć w 
listopadzie, musiały bvć odłożo” 
ne tylko z powodu konfliktu pol- 
sko - litewskiego. 


jako przy- 


nia te podjęte zostaną w styczniu 


Wódz emigracji litewskiej 


również myśli o odzyskaniu Wilna dla Litwy 


BERLIN 3.12 (PAT) "Berliner 
geblatt" podaje wywiad z kie- 
rownikiem emigracji litewskiej w 
Wilnie, Pleczkajtisem, uzyskany 
przez specjalnie wysłanego koresp. 
Pleczkajtis oświadczył, że gdyby 
jeden żołnierz polski pod jakim- 
kolwiek pretekstem wkroczył na 
Litwę, emigranci litewscy zaprote- 
stowaliby przeciwko temu, wobec 


jak również kilimów innych pier- 
-— wszorzędnych wytwórni oraz 


całego Świata i z tym 
opuściliby kraj polski, 
się za wrogów Polski. 
rządu faszystowskiego na Litwie 
odbędzie się bez pomocy polskich 
bataljonów. 


uważając 


Sprawa litewska jest zagadnie-| Waldemaras skłonny będzie do 
niem narodowem. Każdy rząd, któ| wyrzeczenia się tezy o 
ryby wypowiedział ostateczne wy-|stanu wojny pomiędzy Polską a 
rzeczenie się Wilna, zostałby zmiel Litwą. 
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„DOM ŁOWICKI 


z WARSZAWY (Gmach Hotelu Europejskiego) Ossoljńskich 1 


Urządza od niedzieli, dn. 4 do soboty, dn. 10 b. m. włącznie w salonie Grand Hotelu, 


I piętro (Hr. 105-106) 


Pokaz i Sprzedaż KILIMÓW ZAKOPIAŃSKICH 
Makat i Poduszek 


Przy większych zakupach dogodne warunki. 


"LE EU 
a 4 
E 4 4 


ZĘ 


Obalenie ; wać 


protestem į ciony. 


W sprawie wileńskiej decydo- 

będzie parlament litewski, 
który wyjdzie z swobodnych wy- 
borów. Możliwe jest że pod naci- 
skiem mocarstw w Genewie prem. 


istnieniu 


Toż 


dekora- 
cyjnych, 


| 
| 


Premier litew |; 


którzy uciekli zagranice na pe- 
wien czas, aby mniknąć zastóso” 
wania wobec nich prawa litew= 
skiego. Chodzi tu reiwyżej o Kil- 
kuset litwinów. kiorzy w kraju 
ski wyraził nadzieję. że rokowa- 


Waldemaras oświadczył że nie 

bedzie odpowiadał na wywiad I 

wyrażenia, które poczynii mar- 

szałek Piłsudski co do jego osoby 

ponieważ forma i treść wywiadu 

nie są godne kierowniczego dzia- 
łacza politycznego. 


Waldemaras zapewnił katego* 
rycznie, że ani jeden żołnierz na 
Litwie nie został zmobilizowany 
I wyraził żal, że nie wie, czy 
można to samo „powiedzieć o Pol 
sce. W końcu oświadczył on, że 
obecnie, po utworzeniu dyrekto* 
riatu w Kłaipedzie 


główne punkty sporne między 
Litwą a Niemcami zostały zała: 
twione 


i współpraca tvch dwuch państw 
konieczna ze względu na sąsiedz 
two, rozwijać się będzie pomyśl- 
nie. 


TENT MA 


| Z żałobnej karty | 


Zgon konsula francus 
skiego w Łodzi 


Wczoraj w godzinach obłado- 
wych zmarł nagle konsul francu- 
ski w Łodzi p. Marcy. Zmarły 
przez dłuższy czas piastował tą 
zaszczytną godność, ciesząc Się 
najwyższym szacunkiem | uzna 
niem sfer, które miały okazię sty 
kać się z Nim, bądź na gruncie 
urzędowym, badź też towarzy* 
skim, 


Towarzyszy Mu w odwiecznej 
wędrówcę serdeczny żal spole- 
czeństwa łódzkiego. 

Cześć Jego ramięci ! 


* 


W dniu dzisiejszym należy się 
spodziewać wizyt kondolencyj- 
nych w konsulacie francuskim w 
Łodzi: woiewody Jaszczołta w 
imieniu rządu centralnego tudzież 
przedstawicieli władz samorządo 


ME | wych. 


Pogrzeb odbędzie się najpraw= 
dopodobniej w poniedziałek. 


jm „aga 


A 


Xt 


Nad zagadk 
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Za KRulisami komisji aeropagu nadiemańskiego 
Od naszego sprawozdawcy genewskiego, akredytowanego przy lidze narodów 


Genewa, w grudniu. 

Czwarta sesja komisi przyg9- 
towawczej konferencji dla redut- 
cji i ograniczenia zbrołeń — to, 
formalnie, czwarty z kolei zjazd 
dyplomałów, przedstawicieli 
państw, ra obrady instytucji, któ” 
rej rada ligi narodów powierzyła 
opracowanie naitrudniejszego ze 
swych zadań. To jednocześnie 
jeszcze jedna ceglefka, prolekto- 
wata w budowie gmachu bez- 
płoczeństwa I pokoju. Jaki będzie 
rezultat jel obrad, wykaże na 
hflższa przyszłość, Aby jednak 
zrozumieć tło dni dzisiejszych, 
trzeba sobie uprzytomnić dzieje 
wspomałanej komisii 1 dotychcza- 
sowę rezultaty jej pracy. 


Pakt ligi narodów w artykule 
ósmym nakładał tak na organy, 
jak i na członków ligi obowiązek 
opracowania, przyjęcia i wyko- 
nania pfanu redukcji i ogranicze- 
nia zbrołeń, Toteż zgromadzenia 
ligi, począwszy od pierwszego, 
zajmowały się ta kwestia, uchyva 


komisja, na tle otrzymanych od-|dności polityczne zostaną usunię|radzie, a ta z kolei podała go do 
powiedzi na szczegółowy, opra-|te,) przedstawiciele państw zaś 
cowany przez siebie, kwestjonar | otrzymają ostateczne szczegóło: 


jusz — przygotuje prolekt kon-|we Instrukcje, 


wencji rozbrojeniowej i przedło- 
ży go radzie ligi N., która z kolei 
ma rozesłać państwom dla kry- 
tyki I oceny. 

Komisia przygótowawcza za* 
brata się do pracy bardzo syste” 
matycznie, i, dla wyjaśnienia sze- 
regu kwestii natury technicznej, 
przybrała do pomocy dwa dodat- 
kowe organy: podkomisję A do 
spraw wojskowych, morskich 1 
powietrznych i podkomisię B do 
spraw ekonomicznych, której 
znów dodano dla współdziałania 
komisję mieszaną, złożoną z 
przedstawicieli: organów tech- 
nicznych ligi, blura międzygjaro- 
dowego pracy i ekspertów, Po 
wielomiesięcznych, żmudnych i 
szczegółowych badaniach tech- 
nicznych zebrała się komlsia na 
swą NI sesję 21 marca 1927 r. 1, 
opierałąc się na dostarczonych 


lając dyrektywy 1 rezolucje, przy|jej Przez pomocnicze organy ma- 


czem zadanie wszechstronnego 
zbadania zagadnień powierzone 


terjałach „usiłowała ustalić tekst 
konwencji rozbrojeniowej, mają 


zostałą tymczasowej komisji młe-| cy być podstawą powtórnej dy- 


szanej do Spraw rozbrojenia, zło- 
żonej z osobistości nieoficjalnych, 
lecz o włelkim autorytecie osobi- 
stym, Przewodniczacym tej ko- 
misji był łord Robert Cecil. Re- 
zultatem prac po wiełu zmianach 
l przeróbkach był przedstawiony 
zgromadzeniu V ligi narodów w 
roku 1924 — słynny projekt pro- 
tokutu w sprawie pokojowego za” 
łatwiania zatargów międzynaro- 
dowych, strzeszczający swą ideę 


skusi, która się odbędzie w kil- 
ka miesiecy później, a mianowi- 
cie wtedy, gdy już wszelkie tru- 


Zamiar ustalenia 
jednolitego tekstu 
ulezupełnłę się udał i rezultater 
II sesji był tylko raport, w któ- 
rym obok tekstów, przyjętych 
jednomyślnie, zamłeszczeno te 
ksty odrębne niektórych delega- 
cj, ich rezerwy, zastrzeżenia 1 


poprawki, Całość przy tem wszy| 


stkiem ujęta została w formę 
projektu konwencji, podzielonego 
na wstęp o charakterze deklara- 
cyjnym i pięć rozdziałów, z któ- 
rych I mówi o ograniczeniu effe- 
ktywów, t. į liczby ludzi w sze: 
regach wojskowych, rdzdział T! 
o ograniczeniu materiałów wot 
skowych, morskich i lotniczych, 
rozdział NI o wydatkach budże” 
towych, rozdzłał IV o zakazie 
woiny chemicznej, rodztat V za- 
tytułowany „Rozporzadzenia © 
gólne* — o organizacji stałej ko- 
misji rozbroieniłowej, o wymia- 
nie informacji z dzledziny woj- 
skowej, o odstepstwach od kon- 
wencjł, o procedurze zażaleń I © 
rewizji, o ratyfikacji, wejściu w 
życie i wypowiedzeniu. Raport 
powyższy Commission prepara- 
toire w kwietnin r, b. złożyła 
AEEY 


całkowitego 


włedomości członkom Higi. 

Sprawa technicznego przygoto 
wania konwencji rozbrojeniowej 
była poniekąd załatwiona; cho- 
dziło teraz © uregulowanie nle- 
roztacznych | podstawowych za- 
gadnień bezpieczeństwa | arbl- 
trażu I to właśnie mialo stanowić 
dalszy cel pracy organów ligi na- 
rodowej. 

W kilka młesiecy później VID 
zgromadzenie ligi narodów na 
wniosek polskiego delegata min. 
Sokala uchwaliło słynną deklara- 
cię, zakazująca wojnę agresywną 
| zalecającą stosowanie wszel- 
kich środków pokołowych przy 
rozstrzyganiu jakichkolwiek za- 
targów między państwami. 
Q prócz tego zgromadzenie w re- 
zolucji V, łączącej w sobłę pro- 
pozycłę, przedstawione przez de 
legacię holenderską, francuską I 
niemiecką — zakreśliłg rodzaj 
programu prac na rok najbliższy 
z dziedziny arbitrażu, bezpieczeń 
stwa | rozbrojenia dla Com- 
mission preparatolre i dla doda- 
nego jej do pomocy nowego orga 
nu, t. zw, komitetu arbitrażu I 


bezpieczeństwa, A mianowicie 
zgromadzenie: 1) zaleciło posu 


wanie nanrzód kwestji arbitrażu, 
TINTE LOI TOE IACONO CE aliad 


Karkołomne sztuki 


Mocą paktu w Tiran'e, Mus- 


|sobni już przed rok'em narzucił 


w trzech słowach: „arbitraż a. Albani protektorat wloski 


bezpieczeństwo — rozbrojenie". 


Na tem rola komisji mieszanej się obudzić | 
skończyła i została ona rozwiąza- | * _ JUgOSlAwii, 
na, Wobec tego, że wyżej wspom |” A'banją, jak we Francii, która|nowy atak dy, 
w|zazdrośnie czuwa nad mocar-|skowv na pozycie bałkańskie, {stae się katusirolą dla wszy 


nianv protokół przewidywał, 


Pretektorat ten nie -mógł nie 
niepokoju . zarówno 


trójprzymierza pozostało dwu- 
przymierze serbsko-francuskie, 

I oto ze strony Wloch pada 
błyskawiczna odoowiedź. Ne 


płynął tydzień, a Mussolini z e | 
która graniczy |szczytu gór albańssich otrąbil | szyz n, Faktem jest, że każda 


)lomatyczno-w je 


cięstw otwiera się zlowroga 
przanaść Waterloo, lub krwawe 
|grzęzawisko S2 lanul 

Ale mniesza o to w jakiej 
katastrofie pozrzebie sę  fa- 


woa w czasach teraźniejszych 


razie ratyfikowania go, zwołanie | 5! WOWYM wekiem swego imie |ogłasza 4% przymierze za *zedno- ; stkich. 


konferencji międzynarodowej w|nia śród narodów bałkańskich, | odporne mę zy Alvanją a lta-; I faktem jest, Ż 


sprawie rozbrojenia, utworzony 


został nowy organ figi, tym ra-|S*TDSCy i 


a 
w 


dyktator 


Przez pewien czas dyvlomaciļlją: przymierze muchy ze sło-;włoski z cygarem zapalonem 


zem bardziej oficjalny, nazwany | dOJŚĆ do porozumienia z Mus- 


komitetem kocrdynacyjnym, 
którego zadaniem było przygoto- 


a solinim, Projektowa mianowi- 


wanie techniczne projektu kon-|przyjaźni, opartego o ligę na- 
wencji, jako substratu dla debat|rodów; układu, który mogłyby 
konferencji rozbrojeniowej. Je-|bez umy dla siebie podpisać 
duakże, niestety, nadzieje pokła- |także Włochy. 


dane w oczekiwanej rychło kon- 
rencji zostały 


gdyż protokół, głównie wskutek | zaborcze, 


Jednakowoż rząd faszystow- 


zawiedzione, | ski nastawiony na cele ina gesty 


ani chciał 


siyszeć 


oporu Anglii, nie wszedł w ży-|0 przymierzu, zarysowanem tak 
cię. Wytworzyła się próżnia, w|szeroko i mającem u podstaw 


której mogło się rozwiać całe| dążności 


bezwzględnie poko- 


dzieło wielu lat i oto VI zgrama- | jowe. 


dzenie ligi dnia 25 września 1925 


Wobec oporu Włoch, Fran- 


r. uchwaliło rezolucję, w którel|cja i Jugoslaw'a zinuszone byly 


wezwało radę do „przystąpienia | zawizeć 


między 


sobą układ | 


francuscy usiłowali | niem! 


|w ustach przekroczył próg tel 


Tiaktat tego przymierza re-|nałatowanej grozą prochowni, 
gułuje najdrobn ejsze szezególy |jasą jest teren bałkański, 
'cie zawarcie szerszego układu |przyszłej wojuy ua lądzie i na 


morzu. 

Nie ulega wątpliwości, żę 
dy„lomacja rzymska traktat ów 
wygotowała już dawno; że stą- 
nowisko Paryża słało się ze 
wnętrzaym tylko powodem do 
ptowokacyjnego sygnału faszy- 
stów. 

Mussolini ogłasza traktaty, 
lecz w zanadrzu chowa sztylet, 
aby przy pierwszej naslęczo- 


nej sposobności ugodzić w plevy | 


Jug slaw e. 
Umnacua'ąc się w 


do studiów przygotowawczych |oddzieliy: z projestowanego i wawozach Albanji, pragnie 


w cely zorganizowania konferen- 
cH- dla redukcii 1 oeraniczenio 
zbrojeń, aby, skoro ty!ko z punk- 
tu widzenia bezpieczeństwa po- 
wszechnego zostaną zapewnione 
warunki dostateczne... wspom 
niana konferencła została zwoła- 
na oraz ogólne ograniczenie i re- 
dukcja zbrojeń mogły być zreali- 
zowańne'. Zgodnie z tą rezolucją 
rada wyłoniła komitet rady do 
Spraw rozbrojenia, a następnie t. 
ZW. „Commission preparatofre 
de la conference du desarmement 
chargee de la preparation de la 
conicretce potr ję reduction et ia 
iimitation des armemenis*. Pian 


działania tego organu, już złożo* | tego Shampoonu wciera się podczas 
mycia w skórę, 
_ Ciąg dalszy nastąpi. . 


„nego z oficjalnych przedstawicieli 
jpaństw, miał być . następujący: 


m" 
1; 


" A aż 
Rizwój Bajnych 
zapobieganie wypada- 
nin i rzednieniu ich, uzależnione 


Przykra woń niewymytej głowy 
jest miarą nagr. madzonych, jełcze- 
jących wydzielin, które drażniąc 
igo środka. Polecenia godnym jest 
Dra Lustra, 
i 


Shampoon 


sów odrębnie. 


ŚR PADA = > | zdobyć 
WZŻWIEJEJE FPIEJFIEJEJE: 


| Adsjaryku oparcie, mo ące mu 
posłużyć za warow iy przyczó 


runków skóry głowy, a nawet do parzy 
jasn yc hiciemn y ch wło- ogniem podziemnym, ò w 


Rozumie Się, |(rzytomnem  zaślepieniu 


że skułek osiąga się, jeśli pianę 


po drugie; stronie 


tek dla zamierzonej akcji wo- 
jetnej, 
Nieubłagane następstwo fak- 


jest od: czystości skóry głowv.|tów, surawiające, że każda dyk 
itałura szuka ujścia w wornach 


zewnetrzny'h, rozwtia sie z że 


skórę, niszczą korzonki włosów, |lazna konsekweucją. w polityce 
Arcyważny je t dobór odpowiednie | faszyzmu. 


Muszolini, czując, jak stopy 


który dostosowany jest do wa |jego w kraiu coraz dotkliwiej 
podjninowany | 


grunt, 1 
nie- 
rzuca 
się ku napoleońskin: mirażom 
zwycięstw i podbojów, nie- 


pomny, że u kresu tych zwy-| tów. 


sm mik ai 0 


w. Rzymowski. 


Upatający zapach! 
Budzi powszechny zachwyt! 
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55 tys. kandydajGw 
na politechniki rosyjskie 

Z Moskwy donoszą: 
technicznych wpłynęło 


bieżącym 56,000 po 
jcie. Na podstawie 


dnak 


przy portocy układów partyxu- 
larnych [ub zbiorowych, aby roz 
ciągnąć na wszystkie państwa 
stan wzajemnego zaufania, nie- 
zbędny díla osiązniecia zunetnero 
sukcest przez konferencie roz- 
brojeniową; 2) prosiło radę, by 
ta zgodnię z rezolucią VI! zgro- 
madzenia przypagliła Commission 
preparatoire do Jaknałszybszego 
przyspieszenia prac technicznych 
| by zwołała niezwłocznie po 
tem konferencie dla redukcji o- 
graniczenia zbrojeń: 3) zażądało 
utworzenia komitetu specłalnego, 
złożonego z  przedstawicie! 
wszystkich państw, członków- 1i- 
gł narodów, które zasładają w 
Commision pfeparatolre, przy” 
czem Inne państwa (t, . nieczłon- 
kowie ligi) będą zabrosznne, o ile 
soble tego bedą życzyć. Komitet 
ten mialby za zadania zbadanie 
środków, mogących dać wszyst: 
kim państwom gwarancłe arbi- 
trażu | bezpieczeństwa, konlecz- 
ne dła możliwości ustalenia m 
młiedzynarodoweł umowie roz- 
brojeniowej — jaknatniższego pe 
ziomu Ich zbrojeń. 


Rada ligt narodów sprawe wy- 
łonienia powyższego komitetu 
przekazała komisi przygotowt: 
lace} 1 oto na porzadku dziem- 
nym IV sesji znalazły się dwa 
punkty: sprawozdanie ze sianu 
spraw 1 omówienie rezolucji 
zgromadzenia 1 rady, w pierw” 
szym _ rzędzie desygnowanie 
wspomnianego wyżej) komitetu 
bezpieczeństwa ł arbitrażu, 


Sesja zapowiadała, się więc 
bardzo nieciekawie 1 młała sta- 
nowlé formalne przeprowadzenie 
złeceń naczelnych organów ligi. 


Tymczasem nastąpiły poważne 
zmłany w  składzłe osobistym 
Commision Preparatolre, a nadto 
na arenę dziełań wystąpiły nowe, 
ukryte dotychczas czynniki. ` 

Więc, z jedne] strony od pra- 
cy na.terzuie ligi narodów usunął 
się jeden z lj współtwórców, 
lord Robert Cecil, rzecznik Idel 
organizacji świata w sterach rzą 
dzących Wielkiej Brytanii; na 
skutek zmiany gabinetu, nie bẹ- 
dzie brał udziału w obradach Igi 
' socjalista belgijski, de Brouckere, 
7 driglej strony, niespodzianka 
|byta depesza z dnia 29 paździer” 
|nika 1927 r. którą związęk so- 
cjalistycznych republik rad zawie 
| domił sekretarza generalnego ligi. 
|że przyjmuje zaproszenie do w 
działa w pracach Commission 


ti Preparatofre, przysłate mu w 


‘grudniu. 1925 r., I że wyśle delè- 
|gację na nadchodzącą sesję. Wia- 
(domość ta wywołała ogromną 


|| sensacie: wiadomem było, że za- 
' nosi się nie na formalne przepro- 


| wadzenie ustalonego dotychcza: 


‘l sowego programu, ale na zasadni 


jcze dyskusłe 1 badanie samcgo 


t 

Świat cały z nájwiększem na* 
pieciem przysiuchnie stę słowom, 
jktóre padają w chwili obecnej 7 
ust przedstawicieli wszystkich 
już mocarstw świata i stara się 
ocenić, ile w nich jest szęzęrości, 
ile demagogii, które z nich płyną 


' |z prawdziwego zrozumienia $y- 
Do wszystkich rosviskich ya tuacji I umiłowania pokaju, a któ- 
w roku; 
dań o przyię=| 
egzaminów | pagandowych. 
wstępnych przyjętych zostało je” 

zaledwie 23,000 kandyda"| , 


re z obłudnej perfidi i celów pro: 


J. Warszawski, mag. pr. 


Przygotowania do wyborów 


polecił poczynić w specialnym okól- 
niku minister spraw wewnętrznych 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go" telefonuje: 

Minister spraw wewnetrznych 
dnia 2 b. m. wydał okólnik do 
wszystkich wojewodów i komi- 
sarzy rządu, w którym poleca po 
czynić przygotowania do mają“ 
cych nastąpić wyborów. 

Okólnik nakazuje następujące 
zarządzenia przygotowawcze: 

1) pp. wojewodowie mają upa- 
trzeć kandydatów na członków 
okręgowych komisii wyborczych 

2) starostowie 1 prezesi Tad 
miejskich małą upatrzeć kandy- 
datów na członków okręgowych 
komisji wyborczych, 

3) wolewodowie powinni przed 
stawić p, ministrowi kandydatów 
na komisarzy wyborczych, 

4) władze administracyfne pier- 
wszej Instancji winny wyszukać 
kandydatów na członków obwo» 
dowych komisji wyborczych, 

5) rady gminne i wydziały po- 
wiatowe i Inne władze samorzą” 
dowe maja dokonać wyboru po 
3 członków obwodowych komisii 
wyborczych ł zawładomić o tem 


prezesa okręgowej komisji wy” 
borczej, 
6) władze administracyjne 


pierwszej instancji powinnny do 
kornać podziału powiatów na ob- 
wody głosowania 1 wyznaczyć 
lokale wyborcze oraz lokale u- 
rzędowe obwodowych komisii 
wyborczych, 

7) naczelnicy gmin mają przy- 
steępić do sporządzenia spisu wy 
berców do-sejmu 1 senatu, przy- 
c.em należy uwzzlędnić, że wy- 


wać w danem mieście od roku, 
wyborca zaś do sejmu od prze” 
dednia ogłoszenia wyborów, 

Wreszcie minister poleca, aby 
właściwi referenci w urzędach 
wojewódzkich i starościńskich za 
znajomiłi się najdokładniej z prze 
pisami ordynacji wyborczej oraz 
zarządzeniami ministra spraw we 
wnętrznych z roku 1922 dotyczą- 
cemi wyborów. 

LJ . 

Wobec przewidywań utworze- 
nia około 18 tysięcy obwodo- 
wych komisji wyborczych, wy- 
szukanie odpowiedniej liczby wy 
kwalifikowanych kandydatów do 


tych komisji byłoby bardzo tru- 
dne, gdyby z grona, urzędników 
państwowych nie można byłoby 
dobrać do tych komisji ludzi, ma 
jących sprawować nadzór przy 
sporządzaniu spisów w gminach 
wyborczych. Wobec tego minl- 
ster spraw wewnętrznych zwró” 
cił się do ministrów, skarbu, wy- 
znań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego, komunikacii I poczt i 
telegrafów z prośbą o wydanie 
podległym im władzom polece- 
nia, aby nie czyniły urzędnikom 


przeszkód w przyjmowaniu za- 

proponowanym im stanowisk 

członków komisii wyborczych. 
LJ 


Klub homoseksualistów w Warszawie 


Wśród 27 osób osadzonych w areszcie 
znajdują się przedstawiciele arystokracji 
stołecznej 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie | 
go (Z) telef: 

W dniu wczorajszym po dłu- 
gich obserwacjach i wywiadach po 
licji warszawskiej aresztowano 27 
osób oskarżonych z art. 516 K, K. 
(pederestja). 

Wywiadowcy policyjni zauwa- 
żyli od rewnego czasu że przy 
szaletach miejskich przy placu Na- 
poleona i przy dworcu Głównym 
oraz w cukierni udziałowej w Ale- 
jach Jerozolimskich zbierają się 
pederaści. 


Ustalono, że osobnicy ći spo- 
tykają się w tych miejscach po- 
czem udają się dð hoteli, 
dów kąpielowych oraz w specjal- 


zakła”; 


W aferę tę wmieszani są prze- 
mysłowcy, lekarze, inżynierowie, 
kupcy, oraz osoby z arystokracji 
warszawskiej, 

Przy niektórych aresztowanych 
znaleziono listy m łosne. 


Wszystkich aresztowanych od- 
stawiono do urzędu śledczego. 


z 


W związku z reprodukcjami 
obrazów w dzisiejszym „Dodat- 
ku Ilustrowanym“ w numerze iu- 
trzejszym zamieścimy rozmowę 
z artystą - malarzem Mezdry” 


torca do senatu must zamieszki- | nie wynajmowanych mieszkaniach ! czem. 
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Łódź, Ewangielicka 5, tel, 54-75. 
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SW |liacyjna dla załatwiania kwestii 
i spornych jakie mogłyby powstać 


s |ku w powiecie włocławskim za u- 


MOM OCZ 0 2000 


HC i: rh 


A jomy jego Ryszard Kwiatkowski 
Ra | podjął się sprolongowania terminu 
© | stawiennictwa do wojska za opłatą 


M. |no wczoraj niejakiego Konstante- 
R |oo Dolińskiego właściciela mająt- 
ŻA pa 3 tysięcy złotych, 


KASETKI GWIAŻDKOWE 3 


WINNY ZNALEŻĆ 
SIĘ NA PIERWSZEM 
MIEJSCU WŚRÓD 
PODARUNKÓW 
ŚWIĄTECZNYCH. 


AN y- 


Aeee e e e 


Kwestje sporne między Polską a Austrją 


załatwiać będzie Komisja Konsyliasyjna 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-| W skład komisji weszli dr. Ar", 
go“ telefonuje: nold Raestad, b. minister spraw 
Zgodnie z traktatem konsylja-| Zagranicznych Norwegii, jako 
arbitrażowym  między| Przewodniczący, profesor Stani- 
Polską a Austrią została iworo] sław Wróblewski, prezes najwyż 
na na podstawie porozumienia! Szei izby kontroli, jako polski 


|obu rządów stała komisja konsy-| Członek komisji,  oraz_ Jan Ame 
drzej Eichah, b. poseł, jako au- 


strjacki członek komisji. 


między Polską a Austrią. 


Nową aferę poborową 


wykryły władze Śledcze w Warszawie 


War. kor. „Gł. P.“ (St.Gr.) tek: | zjawił się w urzędzie śledczym 
W hotelu "Bristol* aresztowd-| Kwiatkowski, który został również 
aresztowany. 

Przyznał się on do zarzutów 
stawianych mu dodając, że spra- 
wy te zalatwiał przez swą znajo- 
mą Janinę Pałchową. 

W dalszym ciągu wyszło na 
jaw, że w tej całej aferze, pośre* 
dniczyła również tancerka teatrzy- 
ku „Karuzela“ niejaka panna Gus 
biel. 

Sledztwo w tej nowej aferze 
poborowej przekazana  prokurato= 


LEGGY 


CAK A rA NA i Cis E 


chylenie się od służby wojskowej. 
Aresztowany zeznał że do puł- 
ku nie stawił się dlatego, że zna- 


Dalej okazało się, że Kwiatko- 
wski wystawił dwa pokwitowania 
na tę sumę. 3 BĘ 

W czasie badania Dolińskiego 
IDEAN NME 3) PET RER ENEA PW 


Miljon 


REENA 
poznańskiej ma do sprzedania „ELIBOR, Sp. Akc. 
Ł. J. Borkowski oddz. w Łodzi, Kilińskiego 70, tel. 172 02-1 
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Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Recital Eriki Morini 


ZEKECEEKCLEKLILE 
PREMIERY TEATRALNE 
Piąte uderzenie „Gongu 


Już po czwartem uderzeniu ter] Na czolo zespołu żeńskiego 
go dźwięcznego instrumentu pi-f wysuwa się oczywiście p. Ma: 
salem, że „Gong“ systematycz-| dziarówna. Ta zachwycająca ar- 
nie poprawia swoją klasę. Dyr.|tystka pestada nieodparty wdzięk 
Jastrzębiec rozumie słuszność|i tak rozległą skalę talentu, że 
maksymy „Powodzenie obowią*| co bierze w robotę, to staje się 
zuje“ i idzie zdecydowanie po li-| ozdobą repertuaru. P, Jaśkówna 
nii korzystnego rozwoju. „Gong”| jest taka miła i tak rozbrajaląco 
nie jest oczywiście, i najpewniejj naiwna, że tętniące żywiej na Jej 
nigdy nie będzie przybytkiem ar-| widok serca publiki chętnie wy* 
tystyczno - literackim extra-kla-| baczają drobne niedociągnięćia. 
sy, jak „Niebieski Ptak“, „Chatj Pożytecznym nabytkiem * do 
noit, czy „Qui pro quo". ale już| ról „tłuków* jest p. Orlikówna. 
dzisiaj można go bez obaw poró-|P. Popielewska posiada wiele ru- 
wiać z cieszącymi się powodze-|tyny scenicznej, pokrvwającej z 
niem teatrzykami stolicy, która| powodzeniem brak rozmachu 
przecież posiada w tej dziedzi- | odtwórczego. 
nie wieloletnią praktyke i kultu-1* Wśród męskiej obsady wymie 
rę. Pokutuje w „Gongu“ oczywi-| nić należy przedewszystkiem pp. 
ście duch gościnnych występów | Hertza i Skoniecznego. Pierw- 
w znaczemu luźnego kontaktu z|szv reprezentuje wytworniejszą 
Łodzią, ale są już dość radykalne | głębszą satyrę, drugi humor dra- 
próby wczucia się w charaktery'| styczny i bezpośredni. Jego „pre 
styczne tętno naszego miasta, w|lekcje o małżeństwie i kobie- 
nasze oryginalne smutki i rado-|tach' najpewniej pióra Tuwima, 
ści, Te oderwane próby wskazu-isą w swoim rodzaju doskonałe, 
ją jednak, że dyrekcja rozumie| Doskonały jest również w cha- 
znaczenie pierwiastka lokalnego | rakterystycznych rolach skeczo- 
i usiłuje go wprowadzić. „Gale*|wych p. Sielański, aczkolwiek 
rja znakomitych łodzian“ repre-| stwierdzić trzeba, ze materjal 
zentuje okazale 
lokalny. Karykatury St. Dobrzyń; wartości pointe'ach. Eiektownie 
skiego są wprawdzie w nmiejs| wystawiono marną piosenkę „Pa 
szym lub większym stopniu po-| rasolki*. 
dobne do typów, ale za to nief Strona choreograficzna 
porównane wprost w kompozycjił wiska na wysokości. Pp. 
i rysunku. Słowa Starskiego |tówna i Wojnar 
zdolnego i dowcipnego piosenka- murzyński taniec, a gongiątka ze 
rza łódzkiego, mile wpadają wjzdolną p. Duranowską na czele 
ucho, stanowiąc dosadna charak-| są naprawuę coraz lepiej stań" 
terystykę „wielkich* obywateli| czone. 
naszego grodu. 


Konceri 


w konserwatorjum 

H, Kijeńskiej w Łodzi 
We wtorek, dnia 6 grudnia. o godz. > 
$ min. 15 w sali konserwatorium, ul. Powsfania bistopadow 790 
Traugutta mr. 9 odbędzie się II koncert} Przypominamy, że w dniu dzi- 
na rzecz „Bratniej Pomocy“. Łaskawy| sieiszym w lokalu polskieł organi 
współudział biora: Adela Gomte-Wil-| zacji wolności, 
gocka (spiew), Marja Wilkomirska (for-; 82, odbędzie się uroczysty 0b-! 
tepian), Kazimierz Wiłkomirski (wio-|chód powstania 
lonczela). na którem wygłosi okolicznościo” 
W programie: Grieg,  Schumann,| Wv Odczyt znany historyk pułko- 
Szopski, K. Wiłkomirski, Makłakiewiez,| Wnik dr. Stanislaw Więckowski 
skriabin, Rachmanow. „Początek uroczystości 0 godzi: 
Bilety w cenie od 1 zł. (dla człon-|"Ie 12-el w południe. 


ków „Bratniej Pomocy“) do "zł. 3 są z 
ddczył 


do nabycia codziennie w  kancelarji 
dr. Stołyhwowej 


wido 


g. 


Odczyty 
Obzńód rocznicy 


konserwatorjum. W dzień koncertu — 
przy weiściu na salę. 


SSES © owcze 


Kiermasz Czerwonego 
krzyża miotdzieży 


Dno 7 i 8 grudnia w sali filharmonii 
odbędzie się kiermasz czerwonego krzy 
ża młodzieży na urządzenie kolonii let- 


go im. J. Piłsudskiego (Sienkiewicza 
46) pani dr. E. Stołyhwowa z Warsza- 
wy wygłosi odczyt na temat: „Zazad- 
nienie rasy w świetle antropologii", 


jjych i 30 gr. uczniowskie. 


nich dle niezamożnej łódzkiej młodzie- 
ży szko! wj. Bdzzył 

ZOytę z3e wydaje tam Się iakiekol- c K = 
wiek arzumentuwanie, lub szukanie zewoneco rzyza 


słów zachęty, aby wszyscy pospieszyl:| Czerwony krzyż przypomina, iż 
na kierinasz i obecnością swą przyczy-| dniu dzisiejszym c godz. 12 m. 30 w sa! 
nili się do uzyskania 
szego dochodu. Bardzo tanie wejście (I 
złoty dla dorosłych, 50 groszy dla mlo- cyklu , 
dzieży i 25 groszy dla dzieci szkół po- 
wszechnyci), uprzystępnia każdemu od| ska 295, o godz. 12 m. 30 w południe 
wiedzenie kiermaszu, na którym bę-| wygłosi p. dr. Skustewicz odczyt p. t; 
dzie można nietylko mile spędzić czaś,| „W jaki sposób mogą przenieść się cho 
ale również poczynić zakupy mrzed- roby weneryczne na najbliższe ołocze- 
świąteczne po bardzo niskich cenach,| nie". 


pa 
0 alkoholiżźmie*. 


A 


niższych, niż w mieście. Wejście na odczyty bezpłatne. 
Poza tem czerwony krzyż młodzieży 
! JBGOGEEGGAGO: 
ruzela, kola szczęścia, loterja fantowa 
(piękne i cenne ianty), orkiestry, chóry, 
obrazy | wiele, wiele innych niespodzia| |Slizgawka przed restauracją 
nek, jak wylosowanie żywej ku» è za-| Ceny dla dzieci 30 gr., dla doro- 


obmyślił cały szereg atrakcji, jak: ka- 

Fork „HELENOU“ 
Dopisy solowe, tańce płastyczne, ży! wej d |= 
jąca, koguta, gołębi ê t. d. „słych 60 gr. 


Sobol-$ 
musze bisować: 


ul. Piotrkowska | 


listopadowego; j ze s 


laknajipokażnlej-ļ li polskiej Y. M. C, A., Piotrkowska BY, , 
Justman wygłosi drugi odczył Z| 
| dzie stę takowe wa wtorek, dnia 13-g 


W sali fabryki Geyera, ul. P'otrkow=| grudnia r. b. 
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TEATR MIEJSKI 
„CZARODZIEJSKA FUJARKA“ 


99 | prześliczna bajka J. Porazińskiej, grana 


będzie jeszcze dwukrotnie: dziś, w nie- 
dzielę, o godz. ł2 w południe i o tej 
samej godzinie w czwartek śŚwiątecz- 
ny. 

„KREDOWE KOŁO“ — grane będzie 
dziś popołudniu o godz, 4, oraz raz 
leszcze wieczorem we wtorek. 

„PEER QGYNT* — dany będzie na 
przedstawiemach wieczorowych dziś 
o 8.30 oraz w nadchodzący czwartek. 
Jutro t w środę przedstawienia związ- 
kowe. 


TEATR KAMERALNY 

Do wtorku włącznie sztuka Savotr'a 
na tle powieśc! Tołstoja „Sonata Kreu- 
tzerowska* z Karolem Adwentowiczem, 
znakomitym wykonawcą roli Pozdny- 
szewa, * 

W środę trzecia premiera teatru ka- 
meralnego: komedjo - farsa Zygmunta 
Kawęckiego „FURĄ SŁOMY“ z Mor- 
ską, Ziembińską. Brodniewiczem Krot- 
kem, Mrozińskim i Michałem Zniczem 
w rolach głównych. 

Reżyseruje Jan Brnecki. 


TEATR POPULARNY 
Ciesząca się olbrzymiem  powodze- 
niem wesoła i melodyjna operetka n- 
rozmaicona efektownemi tańcami grana 
będzie dziś w niedzielę o godz, 4 pop. 
i 8.20 wieczorem oraz przez cały nad- 
chodzący tydzień do piątku włącznie 
pcczem zejdzie zupełnie z afisza. Spo- 
dziewać się należy, że dzisiejsze ostat- 
nie niedzielne przedstawienia „Ori - 

Gri“ wypełnią salę po brzegi. 
Następną premierą w teatrze popu- 


ten pierwiastekj skeczowy jest słaby o wątpliwej | larnym będzie włelkie dzieło Wt. Rey- 


monta „Chłopi* w ciekawej  Insceniza- 
cji J Zawieyskiego. Reżyseruje M. Mie 
czyński. Nową oprawę dekoracyjną -(6 
aktów) I kostjumową przygotowuje art. 
malarz Wiesław Makojnik. 


„GONG“ 

Dziś rewia „Precz z rozwodami” 
która z meisca zdobyła sobie powodze 
nle. Sensacją programu jest galeria ty- 
pów łódzkich (karykatury St Dobrzyń 


| sktezo), w której prze ġia slę naibar- 


dziej popularne osob'stości w Łodzi, Rel 
wla ma zanewnione powodzenie na 
czas dłuższy, 

Dziś w niedzielę trzy przedstawienia: 
o godz. 5.45, 7,45 } 10 wieczorem. 


POŻEGNALNY KONCERT E. MORINI| 


We wtorek, dnia 6 b. m. odbędzie stę pojmowania sztuki przez dawny; 
Wszystko toldyr. Boczkowski, 


pożegnalny koncert genialnej wiollnist- 
k! Eriki Morini, Prasa calego Świata za 
licza ją do rzędu maigenialniejszych 
skrzypków I nie znajduje słów porów- 
nania. Artystka na program swego 
wtorkowego koncertu wybrała perty 


' ski", 


wego arcybogatego repertuaru. al-| będąc cy aluzją do głośne 


Sonatą „wiosenną* Beethovena 
rozpoczęła świetna skrzypaczką 
czwartkowy wieczór. Odtworzy 
ła ten nawskroś kameralny u- 
twór tak subtelnie wespół z p. 
Mikolajem Schwalbem — dosko- 
nałym partnerem przy fortepia- 
nie), z taką wielkością frazesu i 
głębią, że wykonanie to nie pozo- 
stawia nie do życzenia dla naj- 
wybredniejszych  kameralistów. 
Sądząc.ze skąpych objawów za- 
dowolenia, nie poznała się na tem 
publiczność. Nastrojowość wiel- 
kiej sali koncertowej jest nieodpo 
wiednia dla muzyki komnatowej. 
Zatracić się musi poufny charak- 
ter kompozycji z chwilą, gdy wy 
konawca musi nastawić swój ton 
na dalekonośną emisję, gdy po- 
czuje odmienność warunków a: 
kustycznych w przestronnej sali. 
Zmiarkuje, że sugestja delikatnie 
rzeźbionego frazesu gubi się w 
przestrzeni, którą tylko pełnia 
materjału i brawura zdoła opa- 
nować. Ten nadzwyczajny umiar 
w dynamice, to panowanie nad 
sobą w wyrazie intuicyjnego wy- 
czucia, ta słodycz tonu, ta czy* 
stość t pręcyzyjność całej orna- 


Ea 


ra 433 


Z) 


aj, 
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mentyki skrzypcowej — to głó- 
wne, cenne I rzadkie walory tej 
młodej, a zarazem wielkiej duszy 
artystycznej, 

W popisowej części programu 
Erika Morini okazała -slę odtwór 
czynią oszałamiającą tłumy, nie 
posługując się efektami baroko- 
wej wirtuozji, Glazunow (Kon- 
cert A-moll), Haendel, Beethoven, 
Tartini, Paganini — wszyscy ci 
twórcy dali artystce możność o- 
garnięcia interpretacji ze .swobo” 
dą mistrza pewnego siebie, wta- 
jemniczonego we wszystkie ar- 
kana sztuki skrzypcowej. 

Jest coś czarującego w jej 
grze: siła męska, patos, kantyle- 
n, wibrująca szlachetnem uczt 
ciem, mieniąca się odcieniami 
subtelnymi, wdziek f wytwor- 
ność. Słowem można było delek- 
tować się i wielkim zapałem i 
nadzwyczajnem zacięciem t tem 
podaniem się artystki fali tonów, 
która udziela się wszystkim słu 
chaączom bez wyjątku 1 stanowi 
o sitęgestji gry. 

Cieszymy się na zapowiedzia- 
ny drugi koncert Morini. 

F. Hal. 


—- mogpo— 


Qui pro Quo 


znalazło się na indeksje kołtuństwa 
warszawskiego 


Jak doniósł wczoraj „Głos Pol 
magistra warszawski pod- 
wyższył podatek od biletów w 
| teatrzyku literacko. - artvsiycz: 
|nvm „Oni pro Ouo“. Już oddaw=, 
Ina ojcowie stolicy miewają w | 
sprawach artystycznych 
sły. które ich ra całej linit kom- 
|promitowały. Niendolna gospo- 
arka w sonio 

systematyce 
otd slusy wio: stowe na drodze 
magistrat 
jednak 
tei obecnie walki 
Oio“. Represja 

której mowa, dotknęla 
trzyk za skecz „Raz. dwa, trzy 


stolicy. 


z 


podatkowa, | 


r 


bowiem odegra utwory Brahmsa, Wte-| wno konfliktu między kurją ar- 


|niawskiego, Glucka, Mozarta, Dvoraka, cybiskupia 
Czekaj wemi. 


- Nacheza, Novaceka i innych. 
nas więc uczta niebywała, 


4 PORANEK SYMFONICZNY 


i władzami wojsko- 


pamy= 


blednie w obliczu wszczę; 
„Qui pro 


gò wada dłoniach filar 
Í 


gaca naszą skarbnicę poetycką, 
Najlepszym tego dowodem jest 
choćby wiersz „Trzej studenci z 
Salamanki*. stańowlacy jeden z 
numerów obecnego programu. 
Sekunduie mu w pisaniu pro- 
gramów do „Qui pro Quo“ Iwo- 
wianin Hemar, genialny wesolek, 
mistrz formy. obdarzony niesa= 


stołecznych,lmowitym w zwięzłości i stle ħu 
rezne 'ą walka z kinami —: 


morem. Jego piosenki nie ma- 
ją sobie równych. 
Muzyke tworzy przeważnie 


panujący Świet 
nie nad forma lekkich utworów, 
wytrawny znawca instrumenta- 
cji, nienrzecielnie zamożny, we 


ten tea- |irazy melodyjne. 


Stronę odtwórczą dzierży w 
„Niebieskiego Pta- 
ka”, Jaróssy reżyser z bożej ta- 
ski, który potrafi postawić każ- 
dego artystę na właściwem miej- 


Całkiem przypadkowo miałem] scu i wydobyć zeń maksimum wa 


„| przedwczoraj okazię być widzem 


lorów. On właśnie obudził I 


Jak już podaliśmy 4-ty poranek sym fw tym teatrzyku. Słyszałem ca- | dźwignął na wyżyny ukryty ta” 


foniczny odbędzie się zamiast 4-go dnia, 
11 grudnia. Jako solista wystapi nie-| 
zwykle utalentowany pianista Zbigniew 


towarzyszeniem orkiestry filharmonicz- 
nej Francka warjacje symfoniczne oraz 
Debussy Danse sacree | danse profane. 
Orkiestra filharmoniczna pod batutą: Te 


Bilety w cenie 50 groszy dla doro-| odora Rydera wykona ulybioną 4 sym | 


fonię Czaikowskiego. Bilety na ten nie- 
zwykle interesułący poranek już naby- 


i wać można w kasie filharmonii. 


PRZEDSTAWIENIE NA „GNIAZDO“ 
Przedstawienie na rzecz „Gnłazdą 


w. Łódzkiego* w teatrze miejsk'm, które 


odbyć się miało w dn. 9 grudnia r. b, 
zostalo z przyczyn niezależnych od 
dyrekcji odwołane, natomiast Fe 


OOOOPOCOPOPORO pr 
Biata Sala MANTEUFLA | najświetniejszy. poetów 


Zachodnia 45 


„ARARA 


) | Atrystycżty Teatr Kameralny Rewjowy | 


pod kier. M. Broderzona. 
Dziś 2 przedstawienia 


„(iezynka wydana” 


pocz. punkt. o g. 7.45 i 10 wiecz, | Galerii Luxemburfa, 


Kasa czynna od godz. 5 po poł, . 


„ły program, słyszałem również 


sów „niebezpieczny“ skecz. któr ryj 


| sklonil magistrat m. st. Warsza”! 


z|do prezdsiębiorstw niższej war-jstami tego 
'każdeso programu 


j tości artystycznej. 

To jest wprost niesłychane! Ci 
panowie widocznie nietylko ni- 
gdy nie wvtvkali nosa zagranicę 
ale wprost ma sie wrażenie, że 
[odpowiednim dla nich terenem 
pracy samorzadowej byłby Put į 
tusk. albo Mały Kack. | 

„Oui pro Ouo“ iest w swoim| 
rodzaju jedną 


podczas zdy 


ki Ordonówny, Krukowskiego i 


Dymszy. on pracuje niezmordo- 
wanie z nadzwyczajnem powo- 


Dnia 6 grudnia, (wtorek) o godz. 6| Drzewiecki, którego podziwialiśmy już, Wy do zaliczenia „Qui pro Quo* „dzeniem nad pozostałymi arty- 
wieczorem w auli gimnazjum miejskie-| na sobrzednich występach i odegra 


teatrzyku. Montaż 
jest nowym 
tryumfem jego talentu i pracy. 
Slowem można bez cienia prze 
sady powiedzieć, że najgorszy 
program w teatrzyku, przy uli- 
cy Senatorskiej jest ewenemen- 
tem kulturalno - artystycznym, 
najlepszy program 
w każdym innvm teatrzyku tego 


z najwartościow=. rodzaju jest conajwyżej pięknem 


szych scenek w Furopie. Wszyst| widowiskiem 


ko w tym teatrzyku tchnie szcze 
rym talentem, genialną 
inwencja twórczą i odtwórczą,| 
(ni iezmordowaną praca. przedziw”| 
ina harmonta wszystkich  mier-| 
wiastków artystycznych. 


den z najświetniejszych, 
i litera- 
tów młodej Polski. Juljan Tuwim, 


z dnia na dzień 
znaczenie i który to słowo pielę- 
ignuje. jako skarb największy. 
' Wszy => co tworzy. 
ieśli sa to drobna mer 
uia, przeznaczone dla scenki 


"gałki Jj atcht 1ie 


nieprzemijająca wartość i 


wprostlka rozpoczyna walkę część 


Autorem programów w „Qui| nych. 
o Quo“, jak wiadomo, jest je*|Szawskie solidarnie bojkowie ten 
jeśli nie; znakomity program w „Qui pro 


— nawet| towanyc ch przez kler 


W: 
posiada |całego Świata intelektu. 
wzbo*, 


I oto z taką znakomitą placów 
na- 
gistratu warszawskiego. skom- 
promitowana doszczętnie w dzie 
|dzinie sztuki. a rozpoczyna ją w 


|imię szczytnych haseł artystycz= 


Podobno kołtuństwo war: 


uo“ 
Socjaliści, którzy mają w obec- 


66|człowiek, dla którego słowo maltrvm zarządzie stolicy poważny 
coraz większe, głos, nie powinni pozwolić, 


aby 
magistrat Warszawy by? repre- 
zentarnterm mas koltuństwa, opa 

i najczął- 
co się odby- 
kompromituje nas w oczach 


niejiszą reakcję. To. 
wa. 


Was. 
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DÓDATER LITERACKO-SPOŁECZNY 


Każdy to przeżył: ilekroć sta- 
jemy w obliczu przewrotu dzie” 
jowego, zdumiewamy się. nie To 
zummiemy, korzymy się, zaczyna” 
my filozofować i przez pewien 
krótki. zresztą, czas uginamy się 
pod ciężarem cierpkiej samoana- 
lizy. Nie o samo zjawiska, nie o 
sam fakt historyczny tu chodzi. 
Zdumiewamy się, gdy widzimy 
owych wielkich — wczoraj zni- 
komych i nieznanych — dziś na- 
gle potężnych i tajemniczych he 
rosów, z miebotycznych magle; 
szczytów, przemawiających doj 
przerażonych ubogich pigmejów:.. 
Gdy widzimy bohaterów z pur-= 
purową. zwiastującą zgrozę, cho” 
rągwią w ręku porywających na- 
przód na niebezpieczeństwo i 
$mierć, lub na zwycięstwo i ży” 
cie tłumy i ludy całe... 


Podziwiamy, jak to się stało, 
jakim sposobem oni naraz przei- 
stoczyli się całkiem, bo skrzydła: 
im. snać. na ramionach potężnych | 
urosły, język gadatliwy i zara 
zem jąkliwy naby? mocy, stał się 
jędrnym i lapidarnym, serce czło” 
wiecze mniestałe i tchórzliwe — 
zamieniło się w ogień, w węgiel 
płonący.» 


Ludzie przeciętni i mali — nie 
rozumiemy ich: wszak nazawszę 
pozbyli się wygód życiowych, 
wywczasów przyjemnych i spo- 
koju błogiego. Wszak dobrowol- 
nie, bez przymusu wojnę wydali 
najpotężniejszym Świata, są ści. 
gani i prześladowani, na każdym 
kroku czyha na nich zdrada, 
niebezpieczeństwo i śmięrć... 


| 
| 


f 


i 


Jaką. rzeczywiście, trzeba by-| wania literaturą rosyjską. Świad-| 
ło posiąść siłę woli, hart wvjątko-|czą o tem 


wy ducha, żeby porzucić wygo- 
dną i lubą świetlicę, zerwać z ro” 
dziną, 


| poprzestać. Lecz myśl 


bliskimi i całem  otocze-| nie zrozumiały, 


OTĘGA IDEI 


Na marginesie powieści Wsiewołoda Iwanowa: „Powrót Buddy" 


sens gadać tam. gdzie alfą i ome- 
gą jest jedynie i wyłącznie — 
czyn?... I by siebie przed sobą 
przedewszystkiem usprawicdli" 
wić, stwierdzamy w tajemnicy, 
iż dalecy jesteśmy od myśli po- 
równywania siebie z tamtymi że 
wcale tego zamiaru nie mamy.. 

Idzie wyłącznie o wyjaśnienie 
genezy tego ziawiska — skąd i 
jak ono powstaje.. Tego dosiąć 
musimy, żeby własne miejsce za 


chować, żeby móc zrozum:eć 
dzieje — by gruntu nie stracić 


pod nogami.. Trzeba usprawie- 


dliwić filozoficznie, uzasadnić, 
dlaczego oni latają, my ZAŚ —= 
pełzamy. Idzie więć o — fd: 


mułkę.. I z uczuciem wielkici ul- 
gi przypominamy sobie, że ma- 
my ja już dawno — w skarbnicy 
filozofji ludzkiej: „dzieje tworza 
tytanów... * — uczuciem ulgi i spo 
koju, gdyby na tem można było 
jest nie” 
posłuszna i odważnie;sza, niż 
człowiek. Ciągnie więc dalej: 
„Owszem. dzieje... Lecz owem 
źródłem. niewyczuwalną krynicą 
sił tytanicznych są nie dzieje, 
lecz ich spiritus movens — idea, 
I tylko...“ 


Idea jest niewyczerpanem źró- 
dłem sił tytanicznych człowieka! 
Eek- zarazem zachwyt przeszka 
dzają dojść do końca: każdy 


. . . . t 
go: Rosjanin z trudem pisze się| 


na coś nowego. Ale skoro się 


ideowe i awierzył w te idee 


rze i zlota — półtora sążniowy 


jleziony został w pałacu hrabiów 
| Stroganowych 
czegoś podjął, znalazł w tem tlojczy też częcśiowo 


stary, pozłacany, 
ze szczerego 
posąg 


prowadza 'swe zadanie z uporeimi Buddy. Okazało się. że iest to ja- 


i stanowczością „jak nikt inny. 
I — rzecz 


kis religijny fetysz mongołów, 


najbardziej charak*| wywieziony przed laty przez je” 


terystyczna — całkiem 'niezale-|dneco z carskich generałów do 
żnie od celu i ewentualnych wy-| Rosji. Ponieważ z największa ne- 


ników. Chodzi raczej o am pro” 
ces. Właśnię — jak gdyby „o- 
brzęd sprawował“. Stąd też mo- 
żliwem jest 
narodzie 


głych momentów 


połączenie w tym| postanowił 
biegunowo « przeciwle” | monegołom. 


dzą zawsze idzie w parze szla- 
chetny idealizm, lub też z pobu- 
dek natury politycznej — rząd 


zwrócić ów posąg 
Porucza więc znane” 


psychologicz=| mu historykowi Safonowowi, by 


nych: milcząca, cierpliwa w cią-| odwiózł posąz do Mongolji, oddał 


uległość wo- 
wynzdanej swawoli despo- 


gu wieków całych 
bec 


tyzmu i zanał rewolucyjny. gra-| 


niczący z fanatyzmem. 
«x * . 


Wszystkie te oderwane 
skupiają się w jedną 
całość w niezmiernie 
oryginalnej powieści W. Iwano" 


myśli 
pulsująca 


wa: „Powrót Buddy”. (Wyd. 
„Alfa* 1927). Jeśli idzie 5 fabu- 
łę — możnaby było utwór ten na 


zwać bajką. gdyby nie ta oko- 
liczność. że rzecz dzieje się w 
pierwszych latach rewólucji ro 
syjskiei. czyli w czasach, w któ: 
rych rzeczywistość prześcienęla 
najfantastyczniejsze baśnie Z 
drugiej zaś strony 


, i AR -» |iest tak bogate i glebokie. że 
więc może stać się jednym z nich| przetwarza baike — gdyby całe 
Sato Trzeba li tytko po-! to zajście miało doprawdy być 
siase — IdEę..4 tylko owocem *wybuiałej fantazji 


. $% 


Spostrzezamy w ostaitnch cza” 
sach znaczny wzrost zaintereso- 


liczne tłomaczenia i 


częste artykuły w rozmaitych pi~‘ 


smach literackich. Objaw zupeł- 
gdyż składa się 


niem, przywdziać łachman podró| na to nietylko okoliczność, że po 


Żny i z kijem w ręku — pójść... 

I gdy nagle spostrzegamy cały 
komfort otoczenia, wygodne i lu- 
ksusowe Sk enie ulubionej 
komnaty, setki drobiazgów; gdy 
nagle odczujemy Tozkosz, którą 
dostarcza nam miękka fotel, cie- 
ple i wygodne ubranie — korzy- 


my się przed owymi, niepojęty- 
mi.. Tracimy na pewien czas ró” 
wnowagę. spokój życia i ład w 


rozumowaniu. Filozofujemy, lecz 
had wszystkiem góruje myśl 
przykra i zjadliwa: łatwo, natu 
ralnie, myśleć, gadać i pisać 
przy wygodnem biurku i ciepłym 
kominku... Lecz czy wogóle ma 


> Marsz. 


Pitsudska 


pierwsza obywatelka 
Rzplitej Polskiei 


winniśmy znać życie każdego, 
zwłaszcza sąsiedniego narodu — 
najlepszym zaś środkiem ku te- 
mu jest jego literatura: Literatura 
rosyjska wchodzi obecnie po 
kilku latach zastoju i pustki, w o* 
kres wybujałego, jak to zwykle 
bywa w latach porewolucyjnych, 
rozwoju. Dopiero teraz literatura 
rosyjska zaczyna ©dzwierciadlae 
bezmiar dokonanego w dziejach 
jej ludu przewrotu. 


Wśród czynników zaś, które 
uwarumkowały ogrom tego prze- 
wrotu, obok przyczynków ekono- 
micznych i dziejowych, niepośle” 
dnie miejsce zajmują również mo 
menty psychologiczne. Psychika 
każdego ludu kładzie swe piętno 
na dzieje. Wobec tego zaś, że w 
utworach literackich zagadnienia 
psychologiczne często wyprze- 
dzają wszelkie inne — nic dziw- 
mego, że problem idei jako źró- 
dła sił stał się ulubionym tema- 
term wielu pisarzy Rosji współ: 
czesnej. 


Na tem podłożu powstają czę: | 


sto utwory bogate pod wzglę- 
dem filozoficznym i niezwykle 
ciekawe, gdyż wskutek odmien- 
nej psychiki stosunek rosianina 
do idei był zawsze znamienny i 


osobliwy. 

„Dziwnie umiera rosjanin — 
powiada w swych „Notatkach 
myśliwca“ znakomity rosyjski 


pisarz ubiegłego stulecia Turgie- 
niew. — Jak gdyby obrzęd spra- 
wował..* Jest to spostrzeżenie 
wyjątkowo trafne i dobitne, cha- 
rakteryzujące nietylko stosunek 
rodaków Turgieniewa do Śmier” 


autora — w znamienną alegorie, 
symbolizującą dzieje rewolucjoni- 
| sty. 

W najfatalnieiszym okresie re* 
wolucji. gdy 
worki. jadano zgniłe kartofle 
, korzenie, 
nemi książkami i rękopisami, zna 


ciekawej b 


EA ldeowe posągu, zwłaszcza dziej 


ubierano się we|Spraw i zachcian 
;| chciał 


palone: w piecach cen-| Wspólnego. 


komu należy i wyjaśnił tubylcom, 
skąd pochodzi. Profesor był jed- 
nak „elementem niepewnym"; 
dódano więc jako towarzyszów 


podróży niejakiego Simowa. ko- 
munistę. iako kierownika poli- 
l .. 
| tycznego, oraz Dana Dordżi, 
"mongoła. wracającego do ojczy- 


| zny. 

Zaczęła się więc wędrówka po- 
przez całą Rosję i Syberię w wa- 
gonie towarowym, obok skrzyni 
z posągiem — do Mongolji. Po- 
czątkowo profesor odnosi się do 
Jcałej tej sprawy, — aczkolwiek 


|był wielkim miłośnikiem historji, 


Chociaż 
sprawa tego 
e połączo- 
nych z nim różnych legend 
| Wschodnich — nie wyobraża so- 
lbie jednak całej tej eskapady, 
(ransazjatyckiej, gdy trudno było 
wyżyć, Siedząc na jednem miejscu, 
w domu. 


— bardzo niechętnie. 
bardzo zajmuje go 


Pozatem — czuł się profesor 
zbyt dalekim ' od tych wszystkich 
ek „komuny*, nie 
zresztą mieć z niemi nic 


Lecz był to nakaz „mandat“ — 


ESR] AAE 1" T VERIZENNTSSZPTYTE ZZO TRZA WY TO AT TERE OTW 


Ostatni portret Szopena 


rędzła 


Eugenjusza Delacroix, dawniej własność profesora muzy- 


ci, lecz do każdego „zagadnienia |cznego konserwatorjumm w Paryżu, Marmontela, obecnie znajduie 
się w galerji Luwru, 


Życia i śmierci“. do każdego po- 
ważnego zdarzenia bytu ludzkie- 


więc trzeba się było podporząa 
kować, i profesor pojechał... 

Początkowo wszystko więc jest 
zrozumiałe. Był to — „mandat”, 
który przez obowiązkowość i bo- 
jaźń wobec władzy zmusza często 
ludzi o całkiem odmiennych wy- 
znaniach i poglądach do bohater- 
stwa i daleko posuniętych ofiar- 
ności. 

Ale z biegiem czasu — stosu- 
nek profesora do narzuconego mu 
zadania zaczyna się nagle zmie- 
niać i wkrótce staje się całkiem 
innym  niezrównanie głębszym i 
poważniejszym, 

Im dalej — jazda staje się 
cięższą. Gdy zaś „komisja“, kon 
wojująca pociąg, przekracza grani- 
ce Europy—rozpoczyna się praw- 
dziwa martyrologja. Dookoła szą- 
leje wojna domowa pomiędzy 
„czerwonymi” a „białymi”, o lo- 
komotywę jest coraz trudniej, brak 
żywności, brak nawet wody ma 
stacjach. I na kondukt Buddy 
władze miejscowe zaczynają Spo- 
glądać podejrzliwie, coraz mocniej: 
przecierając oczy, z niesłychanem 
zdumieniem, ustępując jednak w 
końcu wobec niezbitej autentycz= 
ności dokumentów. Wreszcie jaz- 
da staje się literalnie niemożliwą. 
W wagonie panuje tyfus. Towa- 
rzysz Anisimow dołącza się do 
jakiejś kompanji frontowej. Mon- 
goł Dawa Dordżi ucieka. Profesor 
pozostaje sam jeden z posągiem 
i dokumentami, Zdawałoby się — 
gdzie można znaleść lepszą okazję 
ucieczki nietylko od Buddy, lecz 
i od całej „komuny”..? Ale gdzie 
tam!.. Wręcz przeciwnie: właśnie 
teraz staje się dla profesora Safo- 
nowa powrót Buddy alfą i omegą 
wszystkiego, celem całego życia— 
jedynem zadaniem. | profesor 
zwalcza niesłychane trudności 
puchnie z głodu i mrozu, zdziera 
z Buddy drut, by przekupić kogo 
należy, by dostać środki lokomo- 
cyjne,  pokonywa nieprzebyte 
przeszkody i -— jedzie naprzód... 

Powrót Buddy stał się dla pro- 
fesora nie mandatem, lecz ideą, 
ideowym celem życia... 

Trudno powiedzieć, co się ną 
tę złożyło.. Być może, iż profe- 
sor pokochał bezgranicznie -owo, 
uosobienie ulubionych - przezeń 
legend wschodnich... ZZ 

Być może, że profesor czuł się 
szczęśliwym, że posiadł nareszcie 
ideę, o którą można było walczyć! 
z narażeniem żywota, jak walczy 
ło tylu innych, lecz o sprawy dla 
niego zupełnie obce... 

Mniejsza o przyczyny: jako 
ide a staje się posąg Buddy dla 
profesora źródłem sił i potęgi nie- 
wyczerpanej. Przezwyciężając 
wszystko, Safanow przyjeżdza do. 
Semipałatyńska, Za złoto, wydar=/ 
te z ciała Buddy, wynajmuje ta= 
tarów, arkę i wielblądy, by wieść 
boga poprzez piaski i stepy dalej” 
do celu: l 
Ale chciwi złota kirkizi zabija-* 
ją na dalekim stepie profesoras: 
Spodziewając się, że wewnątrz) 
kryją się kosztowności, zbrodnia» 
rze rozbijają posąg. z da 

Lecz pierś boga pustą była. 

Tak zginął profesor Satanow...! 


Właśnie tak, jak ginie często, 
chorąży idei, która, mimo że w 
zastosowaniu -do życia okazała się| 
tylko pozłacaną i pustą wewnątrz: 
--dla tego, kto w nią- uwierzył 
świeciła szczerem złotem i była 
źródłem wiary, sił duchowych i! 
zapału do walki, 

| D. Rolin 
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(GEORGES DUHAMEL 


= KLODWIG 


Powleścłopisarz francuski Georges Duhamel, 
ków", „Mszy północnej* | „Dwóch przviaciół“, wygłasza obecnłe w Eufo-| Nastąpiło długie milczenie. Jak 
pie zachodniej prelekcje na tamat stosunku między powieścią I życiem. Din- | 
hamel mówi o celach į podstawach swego kunsztu powieściopisarskiego, ' 


4.X1! — GŁOS POLSKI — 1927 


autor „Życia męczengl= 


twierdząc, że przedewszystkiem chodzi mu o syntezę przeżyć. Poeta mus 


zarówno uwzględniać fakty życiowe, a Jednocześnie dać swobodę swej Dwie gniewne zmarszczki zary- 


fantazji przy modelowaniu tych fakt 


ów. Zrozumienie tego warunku jest ko- 


nłeczne, by powieść mogła być od źwierciadleniem zewnętrznego toku i 


Istoty życia. Poniższy szkic Duhamela 
o okresu jego twórczości, (Redakcia), 


Bleche, który posiada delika- 
tność bawołu, wszedł sapiąc do 
naszej budy, wytarł nos, otrzą* 
snął przemoczony deszczem 
płaszcz, cisnął o Ścianę swe tre 
py i odezwał się bez ogródek: 

— Do baraku C przywieziono 
przed chwila rannego, który na 
zywa się, tak samo, jak ty, Du- 
hamel. Może jest to twój brat. 

Nie miałem powodów do zde” 
nerwowania. Znałem dobrze 
swych krewnych, zresztą nielicz- 
nych; pikt z nich nie służył! w 
w wojsku. Mimo to ogarnał mnie 
niezrozumiały niepokój; podnio- 
słem kołnierz kitla i wyszedłem 
na ułewny deszcz. 

— Biedaczysko jest w fatal" 
nym stanie — krzyknął za inną 
Bleche z progu, niewątpliwie po 
to, aby mnie jeszcze bardziej u 
spokoić. 

Ale ja byłem już daleko; po w; 
pływie trzydziestu sekund wch- 
dziłem do baraku C, gdzie pano” 
wał wielki ruch. Mimo to udało 
mi się niebawem odszukać owe” 
go człowieka. 

Był ryży, skóra i kości, Zape- 
wne ziomek. Szorstkie ręce. czo 
ło bizona, blada twarz usian 
piegami, Mógł liczyć około trży- 
dziestu lat. 

— Jak się nazywasz? — zapy* 
tałem go. 

— Duhamel 

— A twoje imię? 

— Klodwig. 

Na północy istnieje bardzo wie 
lu Duhamelów. Pradawue imiona 
merowingów spotyka się dość 
często. wśród chłopów w Pikart- 
dii. Rzuciłem na nieznanego imien 
nika spojrzenie pełne współczu 
cia i ciekawości, usiadłera obok 
jego łóżka na stołku i zapytałem: 

— Jak ci się powodzi? 

Musiał uczynić wielki wysiłęk. 
aby wykrztusić, 

— Niedobrze! 

Miał ciężką ranę w piersiach. 
między wargami wenita się 
krwawo zabarwiona ślina. 


pochodzi z pierwszego powojennez 


Teraz z kolei on mmie zaczął 
obserwować, zaskoczony troską. 
jaką mu okazywałem w tym 
chaosie. Nosiłem kitel operacyj- 
ny, byłem bez czaqki, więc ni” 
czem nie różnitem się od biegają 
cych pracowicie sanitarjiszy, nic 
nie upoważniało Klodwyiga do 
przypuszczeń. że jestem leka- 
rzem, Niewątpliw't badanie wy- 
padło korzystnie dla mnie, gdyż 
rysy rannego zaczęły się wygła” 
dzać. 

— Czy chciałbyś czegoś? — 
zapytałem. 


Zakłopotany podniósł brwi, 
jakgdyby chciał powiedzieć: 
„Nie, naprawdę niczego mi nie 
potrzeba“, 1 zaczął bardzo cicho 
rzęzić, 

Uiąłem jego dłoń w moic ręce. 
Czułem tętno, słabe, szybkie, nie 
równomierne. Klodwig nie cofną! 
dłoni. lecz, wprost przeciwnie, 
pozostawił mi ją. Przyjął moją 
sympatię, moją pomoc, moje za“ 
interesowanie, 

Trwaliśmy tak w milczeniu 
przez kwadrans. Zdawało mi się, 
że w ciągu tego czasu Klodwig 
zrezygnował z walki z aganią. 
Nie wiedziałem naprawdę, co 
jeszcze mógłbym mu powiedzieć. 
Nagle przyszła mi myśl. O nie, 
absolutnie nic szczególnego. Je- 
dna z tych nie nie mówiących po 
ciech. które się ma zawsze dla 
zasypiającego dziecka lub umiera 
jącego człowieka. 


— Czy wiesz — szepnąłem. 
zbliżając usta swe do jego uchą — 
czy wiesz, że nazywam się, tak 
samo, jak ty, Duhamel? 

Miałem nadzicję, że go te sło- 
wa ożywią, że okaże zaintereso: 
wanie, lub może chociaż uśmiech 
nie się: Ale rezultat był całkiem 
inny. Klodwig szybko cofnął swu 
ją dłoń i wsumął ją pod koc. Je 
go rozszerzone źrenice rzuciły na 
mnie nieufne i gniewne spojrze- 


nie. Po chwili stęknął ochrypłym 
głosem: 


Sytuacja bez wyjścia 


Przychodzi 
Zyzio... 
Przepraszam! 


do mnie onegdaj 


„Prz Ponieważ Zyzio 
nie jest ani piłkarzem, ani 
bokserem, ari szybkobiegaczem 
na przełaj, więc nasamprzód mit- 
szę objaśnić, co to za figura, Ni. 
komu z państwa zapewne niezna- 
na. Krótko powiem: chłop ”acny 
z kościami; choć go przyłóż — 
jak się ło mówi — do rany czy 
io ciętej, czy dętej, czy jakiej 
Otóż przychodzi ów Zyzio, a 
zmartwienie ma, jak byk, wyryte 
1a SRA — i odrazu powiada: 

=> e, 

-—— Co się stało? — zawołałem 

« Witos wraca? 

— Gorzej. 

— Już wiem. Órabscy znów i 
nas będą uczyli tańczyć, 

s — Ależ niel! Wcale mi 


i 1 dziś 
nie w głowie sprawy publiczne, 
Chodzi o moje szczęście osobiste,, 


© dmat W o d ogniska. 
Bardzo mnie to zdziwiło. Wiem 
że Zyzio i pani Pelagja żyją ze 
sobą od lat sześciu, jak dwie tur- 
kawecżki. Į nic dziwne 
choć prostaczka, ma bar 


dzo  szla-n 


chetną duszę, śliczne nogi i od 
czasu do czasu jest Zyziowi bez- 
granicznie wierna — z byle kim 
go nie zdradza. 
— Mimo to — mówi Zyzio — 
mam teraz istną wojnę domową. 
— Czy być może? 


j 


— Nie jesteśmy spokrewnieni! 


by czając się spoglądał na mnie 2 
poza ząaczerwienionych powiek. 


sowały się z obydwóch stron no” 
sa. Byłem taki wzruszony, że 
stałem się poprostu niezręczny: 

— Czy mam za ciebie pisać? 
Masz swoim coś do powiedze* 
nia? 

Aby się odwrócić do mnie pls 
cami uczynił konaiący gwałtow- 
ny ruch, który go całkowicie wy 
czerpał. r 

— Nie, nic nie mam do powie* 
dzenia! — żachnął się. 

Oddaliłem się ze spuszczone 
głową. Gdy po upływie dwó-ł 
godzin znowu tamtędy przecho” 
dziłem, Klodwig Duhamel zaczy 
nał już pod swem szorstkiem 
prześcieradłem stygnąć, 


basane ZOE CE 
Idealny szef 


Stowarzyszenie maszynistek a- 
merykańskich  urzadziło ankietę 
miedzy swemi czlonkiniami, ażeby 
ustalić iakie powinny być cechy 
dobrego szefa. Jednocześnie chcia 
no zbadać, czy taki szef zna'duje 
się między kierownikami wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych. Na 
to pytanie odpowiedziało 21 tysię 
gy stenotyn stek. Obecnie towarzy-; 
stwo ogłosiło cechy, które powi-; 
nien posiadać dobry szef, według 
zapatrywań jego urzędników. Jako 
przykład może służyć mr. Leonard, 
dyrektor wielkiego towarzystwa e- 
lektrycznego, który według jedno- 
głośnego zdania swoich maszyni- 
stek, łączy w sobie następujące 
cnoty: 

Zawsze przychodzi punktualnie 
do biura, nie krzyczy, gdy jakaś 
pracownica przychodzi nieco pó- 
żniej do pracy. 

Nikogo nie obarcza 
nienienf swoich rozmów 
cznych | 

Mzszynistkom nie wolno kła-! 
mać przed nim. 

Nigdy nie mówi, 
o ile iest w biurze. 

Nigdy nie wpadnie mu na myśl 
kazać po zamknięciu biura, aby ja 
kaś maszynistka pozostala, ponie- 
waż chce jej podyktować jeszcze 
jakiś krótki list. 

Również nie gniewa się on, 
gdy maszynistka robi w jego liście 
akieś drobne poprawki. 

Nie krzyczy nawet wówczas 
gdy maszynista napisała coś cał 
kiem niezrozumiałego 


t 


załatwie- | 
telefoni 


że wyszedł, |; 


Nr. 383 


Legioniści w boju 


Dr. Wacław Lipiński (Socha) — 
Szlakiem | Brygady. Wydawnic- 
two Głównej ksiegarni wojsko- 
wej. Warszawa 1927 r. 


Książka o pierwszej brygadzie. 
dziennik. pisany w polu przez żoł 
nierza - łodzianina (obecnie ma- 
iðra). Autor rozpoczął swoje no” 
tatki od ostatnich dni lipca 1914 
roku. kiedy to pod wpływem wia 
domości, nadchodzących z Bałka 
nit zaczęty oblegać pogłeski © 
woinie europejskiej. Znalazfy one 
silny oddźwięk wśród ówcze- 
sych łódzkich drużyn skautc” 
wych, do których należał airor; 
żyły ore mvślą o prz,szłej wój- 
nie. To też natychmiast po zja” 
wieńiu się legionistów w Łodzi 
w październiku 1914 r. grupa ska 
itów, a wśród nich autor książ- 
ki. zgłosiła się na ochotnika i u” 
tworzyła oddzielny pluton. Odtąd 
los autora jest nierozdzielnie złą” 
czony z tym cdziałem. a wraz z 
nim i z pierwszą brygsdą. Kolei" 
no mamy opisany wyma:sz z Eo- 
dzi. pierwsza bitwa pod Krzywó” 
płotami, marsze na Podhalu, 
wreszcie długi postój nad Nida. 
Rozpoczyna się letnia otensvywa 
1915 roku — oswobodzenie Kon” 
gresówki. Legiony krwawo zna- 
czą swój pochód przez ziemię kie 
lecka i lubelską w walkach pod 
Konarami. Urzędowem. wreszcie 
przechodzą Bug. Na tem jakgdw- 
bv kończy się pierwsza część 
dziennika. 


Jei podstawą psycho!ożiczną 
jest silne wrażenie. jakie wywar” 
ła wojna na młodym wrażliwym 
żołnierzu. Wrażenie takie, wła- 
Śnie z powodu swej siły, nie por 
zwala na rozwinięcie w formie li- 
terackiej natychmiast po jego po- 
wstaniu. To też opisy są przewa” 
żnie krótkie, skreślone stylem 
gwałtownym, jakby urywanym, 
podobnym do ognia karabinu ma 
szynowego. Jednakże rok pobytu 
w polu oswoil stopniowo z obta* 
zami winy. Charakter książki się 
zmienia: opisy stają się pełniej- 
sze. bardziej szczegółcwe w od- 
dawaniu wrażeń. zwiększa się 
ilość opisów przyrody. styl iest 
mniej gwałtowny; czytelnik prze 
staje czytać z zapartym tchem i 


powieść o zdarzeniach. 


Mamy teraz kolejno podane 
walki pod Staryhorożem. patrole 
podchodzenie rosian nad Wie- 
wołuchą. przeplatane obrazami 
lasów i bagien poleskich, wresz' 
cie kompanią letnia 1916 r.. wraz 
z opisem bitwy pod Kołodją (w 
lipcu) Ani przedtem. ani póżniej 
nie znalazty się legiony w silaiej* 
szym ogniu huraganowym. Stra- 
*zny moralny efekt tego ognia od 
danv iest z dużą siłą i plastyką. 
jak również i następuiący po nim 
masowy atak rosyjskiej piechoty 


ale i pruskich wycofała się w po 
rządku. Jest to najlepszy roz” 
dział w całej książce. 


Wzruszające sa opisy śmierc! 
towarzyszów broni autora: Ale- 
ksandra Lulkiewicza oraz ło- 
dzlan: Szletyńskiego, Pachońskie= 
mo, Goldenberga. Chabowskiego i 
Antoniego Gruszczyńskiego. 


Na specjalną rwagę zashuguje 
stosunek dowódców do podko- 
mendnych, peen cienła oraz dba- 
łości o wygodę żołnierza z je” 
dnej stronv, a o życie dowódcy z 
drugiej. Stosmek do komendan- 
ta jest nacechowany kultem ze 
strony mnodwładnych, oraz tym 
dziwnym wpływem, jaki wvwie* 
raon w zetknięciu się na wszyst” 
kich. choćby nie pochodzili z pod, 
jego sztandaru. Mamy więc za- 
zńączone w zalążku pierwłastki, 
z których powstała legenda pór 
źniejszego wodza naczelnego 1 
naczelnika państwa. 


Strategik nie znajdzie w tej 
książce materjału dla siebie. po 
nieważ autor, żołnierz, a nastę” 
pnie podoficer w legjonach. opi- 
suje tylko to, na co sam patrzył, 
odcinek swei kompanii, najwyżej 
bataljonu. Dzięki temu nadał je” 
dnak swemu dziennikowi silne pię 
tno bezpośredniości i uczynił z 
niego źródło dla zrozumienia dw 
szy żołnierza - legjonisty, tego 
żołnierza, do którego oficer zwra 
cał się per „obywatelu“, który — 
w randze podporucznika — pro* 
wadził spór z austriackim dywi* 
zjonerem, który na dłuższych po 
stojach czytał Żeromskiego. a 
nawet wstęp do filozofji. a który 
w chwili walki zadziwiał pru 
skich oficerów swoją odwaga i 
wytrwałością w ogniu, wywoły” 
wat ich powinszowania i po 
chwalne rozkazy. Tyle znajdzie 
historyk: Miłośnik literatury nie 
zawiedzie się również; legionista 
lub choćby ten, kto ży! w kraju 
życiem legjonów. znajdzie wspom 


nienie tego, co sam przeżywał. 
Specjalne znaczenie posiada 
„Szlakiem I Brygady* dla dora: 


stającej młodzieży, Dostarczy jej 
ona zdrowej dla ducha i pociąga- 
jącej dla wyobraźni lektury o bo” 


| zaczyna spokojnief wchłaniać o-,Jąch, z których powstała Niepo- 


dległa Polska. 


Ign, Bl. 
OE TETETPT EE ED 


— 


— Stelan Kwietniewski, dok- 
tór Uniwersytetu Zuryskiego, który 
w swoim czasie przygotował do' 
druku i przystosował do wymagań, 
programu ministerialnego przekład 
dwu części Algebry początkowej 
Todhuntera, wydał obecnie jako 
III część tego podręcznika Algebrę 
dla wyższych klas szkół średnich, 
która, łącznie z 2 poprzedniemi 
częściami, obejmuje całość kursu 


| ten do-|i odwrót. przynoszący chilubę pol, nauki algebry w polskich szkołach 
bryy szef jest przy tych wszyst-lskiej broni, która jedyna wśród, rednich. 


(Nakład Gebethnera 


kich zaletach jeszcze kawalerem.) wojsk już nietylko austriackich,li Wofffa. Cena zł. 420), 


nie wierzyła w twoją miłość 

— Przedewszystkiem Niuta jest | 
idjotką, a po drugie — co ma 
piernik do kinematografu? 

— Tak, takl... 
właśnie, że mal 

Ma i ma. Ja swoje, ona swoje. 
Tłumaczę, perswaduję... Wszystko 
daremnie. 

=- Możesz sobie gadać, co ci 
się podoba — woła zarerzona — 


— Wyczytała w któremś piśmie, a ja żadnych twoich mędrkowań 


że przyszły sejm będzie musiał | A 
załatwić sprawy rozwodów. Od|rozwodami, bo naturalnie... 


nie słucham. Mężczyźni są za 
Znu- 


tej chwili znaleźliśmy się w dwu |dzi mu się jedna, weźmie druga, 


przeciwnych obozach. 
— Znasz mnie — ciągnął 
chwili. 


myślny.. (Tu dodam od siebie, 


potem trzecią, czwartą. Tylko pa- 


ojtrzeć, a zaczniecie sobie haremy 
— Jako człowiek wolno-| zakładać, jak te turkusy. 


— Więc coP.„ Więc lepiej, że- 


że istotnie, Zyzio tak wolno wyśli,|by tak, jak Fredek, co ma pięcio- 


że gdy mu opowiem jaki 


jako człowiek wolno myślny — 


kawał,|ro dzieci, a każde do innego goś- 
śmieje się dopiero na drugi dzień)... |cia podobne. 


Maciel Już! Ol Znalazł 


no mnie Niuta ostrzegała, żebym | i przed P. U. P. 


P-em zaczynał 
dopieto rosnąć ogonek. Myślę so* 
bie: nie udała mi się udobruchać 
Pelagji słowami, 
uczynić iunym argumentem. Ale 
na klucz. 

Położyłem 'się w saloniku na 
otomanie. 

Budzę się około dziewiątej, a 
tu awantura: że jej zablociłem oto- 
manę i wogóle złamałem życie; że 
oddała mi wszystko i co ma za 
to?... że w łazience od miesiąca 
kapie, ą rządca nie przysyła me- 
cHanika..  Roóztrajkotała się, jak 


O PZ Z OE O OCZ, 


być arystokratką osobie, która w 
l dzieciństwie nosiła wprawdzie dro 
gie suknie, ale tylko z magazynu 


może zdołam to|do klijentek. To mnie dobiło, 


— Co? — krzyknęła — wyma- 


Piernikl.. Ajzastałem drzwi sypialnj zamkniętej wiasz mi moje ubóstwo? A ja to 


nie złobiłam  mezaljans israelite? 
Mój ojciec wprawdzie stacit Ku- 
rzegrzędy, ale był szlachcic z dzia» 
da i babki, a ty co? 

— Owa! dziś szlachcic na za- 
grodzie mało mleka daje, Prawda, 
że herbów żadnych nie posiadam, 
ale kto ma głowę otwartą... 

-= Masz! — przerwała mi — 
masz otwartą, odkąd ci pięć kle- 


wentylator i zakończyła twierdze-|pek wypadło. 


niem, że jestem do niczego i 
e bo ziemia niegodna mnie no- 
si 

— Nie tacy -— powiada — o 
mnie się starali. Był jeden inży- 
nier, ĉo kończył technikę deunty- 
styczną, obiecywał zawieść do 


powiada — nie mogę bronić oczy- |sobie Fredka, Sam mówiłeś, że | pierwszorrędnego Zycbadu, a przy 


wiste 
krajach Europy zaprowadzono 
śluby cywilne, udostępniono Toz- 
wody... Pelagja jednak słyszeć 
6 tem nie chce. 

— Ależ, kobieto — mówię jej 
=- zastadów się! 


Nie będę się wcale zastanawia- 


go. Ona,|ła — odpowiada. -—- Tu niema się 


ad czem zastanawiać. Już daw-. 


ga przeżytku. We wszystkich | król Napoljon pod Waterklo ska- 


| 
| 


sowat dochodzenie ojcostwa. 

*No i gadajże z babą. Król 
Napoljon skasował. Sześć lat z tą 
kobietą żyję, ale teraz dopiero 
spostrzegłem, że to istota bez żad- 
nej kultury, używa słów, których 
nierozumie. Tak mnie to zgnie- 
wało, że włożyłem palto i poszed- 
łem do kawiarni, Wróciłem wcześ- 
nie, bo jeszcze nawet nie świtała 


tobie co mam?... 
obcinania paznokci! 

Słowem, zaczęło się piekło. 
Bo w dodatku Pelagja okazała się 
monarchistką: mówi, 
państwa powinien być król, pan z 
panów, a nie jakiś tam prezydent 
bez żadnego „drzewa ginekolo: 
gicznego”. 


kapitalista od 


Odwróciła się i zamilkła, jak 
rząd sanacyjny. Od tygodnia usi 
do mnie nie otwiera, a co gorsza, 
chodzę w szwajcarskich skarpet- 
kach, bo dziur cerować nie chce. 

Tu Zyzio zamilkł : westchną? 
ciężko, 

Serdecznie 
zrobiło, 


-= Wiesz Co? — powiadam — 
skończ ty z la Pelaglą, podaj © 


mi się go fal 


że głową, rozwód, 


-- Niemożliwe — szepnął. 
-- Czemu? 
- Bo, wyobraź sobie, myśmy 


Tu pozwoliiem sobie przypom-; dotad ślubu jeszcze nie wzigji 
nieć mojei pani że miewypadąj. 
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Stanisław Przybyszewski w kozi 07 


„Ładnych przyjęć, żadnych bankietów” -- pisał 
w liście do dyr. Gorczyńskiego 


W marcu r. b. Polski klub ar-, Łodzi I wygłoszenia tutaj konfe- 


tystyczny w Łodzi w celu złoże” | 
nia bołdu Stanisławowi Przyby= 
szewskiemu. postannwił skorzy* 
stać z przybycia wielkiego pisa- 
rza na premierę „Mściciela*' i za- 


rencji. Ale uczynił to z wieloma 
zastrzeżeniami 
runkami, od których, jak widać 
z poniżej cytowanego pisma, nie 
miał zamiaru odstąpić. 


ipod wielu wa” 


Oto list 


prosił go, aby wygłosił konfereni Przybyszewskiego do wieloletnie 


cję w miejskiej galerji sztuki. Wyjgo przyjaciela i kolegi po piórze 
sprawie | Bolesława Gorczyfiskiego, napi- 
gdyż zaane| sany w parę dni po bankiecie, ja-|bvszewskiego do wszelkich uro- 


miana listów w tei 


trwała dość dlugo, 


pozdrowienia. ja Ściskam Cię i 

całuję, drogi mój Bolesiu z ca: 

łego serca. 

Twój Ci bardzo, bardzo oddany 
Stach Przybyszewski 

Warszawa-Zamek, 20.III. 27. 

Również drugi list, napisany 


| bezpośrednio przed przyjazdem 
i 


do Łodzi maluje ten wstręt Przy- 


są wszystkim smutne ostatnie la-| ki urządziła na jego cześć lite-|czystych przyjęć i bankietów: 
ta życia autora „Śniegu, któryjracka Warszawa: 


pomimce, iż otrzymał mieszkanie 
na zamku warszawskim, zmu* 
szony był borykać się z losem i 
prowadził nędzny żywot polskie” 
go literata. Pozatem schorzały 
organizm, nadszarpnięty jeszcze 
pracą urzędnika pocztowego, któ 
re to stanowisko ofiarowała mu 
łaskawie Rzeczpospolita w zara- 
niu swego niepodległego zmar- 
twychwstania, zie pozwalał Przy 
bvszewskiemu ma zbyt uciążliwe 
podróże. i znając swój stan bar- 
dzo inechętnię opuszczał stolicę. 
Dziś, gdv stoimy nad świeżą 
jeszcze mogiłą wielkiego Syna 
Narodu, nie od rzeczy będzie 
przedstawić Sz. Czytelnikom cie- 
kawą pamiątkę z owego okresu, 
gdy Przybyszewski zbierał osta* 
tnie tryumfy teatralne z powodu 
wystawienia na scenach polskich 
ostatniego jego dzieła dramatycz” 
nego Mściciel”. Pamiątka ta, 
ściślej mówiąc list, jest tembar- 
dziej interesująca, iż stanowi je- 
den z fragmentów z życia poety, 
ściśle związany z Łodzią. z któ- 
rą naogół Przybyszewskiego łą” 
czyło bardzo niewiele; o ile się 
nie mylę, bawił w naszem mie- 
ście zaledwie raz jeden przed kil- 
ku laty, gdy-miał odczyt o Cho 
pinie w sali miłośników muzyki. 
Zawdzięczając inicjatywie Pol- 
skiezo klubu artystycznego, 
prezdewszystkiem jej prezesowi, 
dyrektorowi teatru miejskiego, 
Bolesławowi Gorczyńskiemu, t- 
dało się wreszcie skłonić Przy- 
byszewskiego do odwiedzenia 


Sensacyjny proces 


Przed paru tygodniami zmarła 
w Londynie margrabina de Fa- 
retus, pasięrbica i przybrana cór- 
ka Aleksandra Dumasa (syna) z 
domu Naryszkinówna, a właści: 
wie córka znakomitego drama- 
turga. Aleksandra Suchowo - Ko 
bylina. 

Śmierć tej świetnej ongi damy 
dworu za drugiego cesarstwa 
przypomina ponury i mało znany 
krwawy dramat z przed lat prze- 
szło siedemdziesięciu, bardzo 
charakterystyczny dla starej, pań 
szczyżnianej Rosji z ciemnej epo- 
ki cara Mikołaja I-go. 


= mm. m =. m | =—— 


9 listopada 1850 r. w pobliżu 
Wagańkowskiego cmentarza w 
Moskwie znaleziono zamarzłego 
już trupa młodej i bardzo pięknej 
kobiety. Trup nie był ograbiony 
— zmarła miała w uszach bry- 
lantowe kolczyki i na palcach 
bogate pierścienie. Rozpuszczona 
kosa obwijała szyję, pod włosa" 
mi widać było głęboką ranę, z 
której nieco krwi barwiło się na 
śniegu. Żadnych narzędzi zbrod- 
ni nie znaleziono. tylko tuż obok 
skostniałego ciała można było 
zauważyć ślady sanek i kopyt 
końskich. 

Okazało się, że zamordowaną 
była obywatelka francuska Luiza 
Simon, kochanka słynnego lwa 
ówczesnego, a potem niemniej 
słynnego autora szeregu utwo” 
rów dramatycznych, jak „Mał- 
żeństwo Kreczyńskiego", „„Spra- 
wa“ i „Śmierć Tarełkina* Ale- 
ksandra  Suchowo Kobylina. 
Dziki ten ewenement starych, 
pańszczyźnianych czasów rosyj 
skich, wyciągnął z archiwów są* 
dowych, zbadał i oświetlił w 
świeżo wydanej w Piotrogrodzie 
książce Leonid Grossman, zaty* 
tułowawszy ja: „Zbrodnia Sucho- 
wo - Kobylina*. 

Incydent stał się w Moskwie, 
gdzie dotąd żachował 


a! 


Throdnia dramaturga rosyjs 


się maj biet 


Mói drogi Bolezsiut 

Głęboko byłem wzruszony 
Twoią pamięcią, gdy mi w 
dniu zeszłotygodniowego ban- 
kietu nadesłał ten tak serdecz- 
ny i drogi mi telegram. 

Gorąco Ci dziekuję. 

Co do ..Mściciela*, to ci ten 
dramat daję z całem zaufaniem 
pod Twoją opiekę. Twoja twór 
cza intuicja, Twoja wysoka in- 
teligencia i Twoja znajomość 
sceny są mi najlepszą rękojmią, 
że dramat ten znajdzie w Two- 
im teatrze doskonałą oprawę. 

Warunki natury pieniężnej 
wszędzie w Polsce te same: 
10 proc. od brutto dochodu, a* 
le bardzo Ci bede wdzięczny. 
jeżeli mi na poczet tego docho” 
du przyślesz możliwie odwrot: 
ną pocztą 500 (pięćset) złotych 
zaliczki. Od dziewięciu dni je- 
stem poważnie chory. a choro- 
ba kosztowna rzecz — środki 
moje są na wyczerpaniu, a „Te 
atr Narod.* wypłaci mi dopiero 
po l-ym kwietnia... 

Na premjere przyjadę z żo- 
ną — postaraj się, by nam te 
dwa, trzy dni było u Was do- 


brze. Tylko jedno: żadnych 
bankietów. chciażby Bóg wie 
jak na ciebie nalegano: każdy 
bankiet — 

śmierć! 


Piszę Ci to bez nejmniejszej| trze lódzkim, gdzie był przyimo*! 


Mój drogi Bolesiu! 

Serdecznie Ci dziękuję za 
Twój kochany list. Wyjedzie- 
my stąd w środę 7,50 wieczo- 
rem, będziemy w Łodzi 10,15, 
a w czwartek 7-go będę miał 
konierencię. 

Jedno tylko, mój drogi Eole- 
siu. Zakliaam Cię na wszystko: 
żadnych przyjęć, żadnych ban- 
kietów, a jeżeli mnie kochasz, 
to sam zaraz po odczycie od- 
prowadzisz do hotelu, Wszelka 
eskapada wprost mi ciężką ka 
tastrofą grozi. 

Zechciej to zakomunikować 
członkom Waszego klubu, by 
mi żadnem zaproszeniem przy” 
krości nie sprawiali, bo jestem 
zmuszony każdemu zaprosze- 
niu stanowcze odmówić... 


Poznać, że używasz 


SUCHARD-KARAO 


Prawdziwą przyjemnością jest pić Sucharg 


Kakao na śniadanie 


lub podwieczorek. 


(Tanie kakao pozostawia zawsze osad 
na dnie filiżanki, gdyż zawiera 
bezwartościowe domieszki. Suchard 
Kakao wyrabiane jest tylko z najlepszego: 


dojrzałego ziarna 


a temsamem jest 
:nie pozostawia 


kakaowego, 
w 100% pożywne, 
żadnego osadu, 


SUCHARD-KAKAO 


najlepsze 


wzmacnia mięśnie — uspakaja nerwy. 


SUCHARD - CZEKOLADA, 


dd przeszło 100 lat uzuana za najlepszą w świecieł 


MILKA. VELMA- BITTRĄA 


OOOO COC OCOC OC OC O C O C OC O A O C O C C OC O OOd 
Oprawa ze skóry... Kobiecej 


Zmarły astronom Kamil Flam- 


Serdecznie się cieszę, że Cię| marion posiadał książkę, na okład- 
rychle zobaczę — od żosy ser-|ce której były napisane następują- 
deczne pozdrowienia — ode-|ce słowa: Pełne pietyzmu spełnie- 


mnie kochający uścisk dłoni, 
Twói 


Stach Przybyszewski, 
Warszawa 4.1V. 27. 


Przybyszewski przybył do Ło 


to moja pewnajdzi i wygłosił konferencię. Podzi: 


wiał swego .„„Mściciela* w tea- 


przesady. Miast bankietu za-|wany przez bupliczność owacyj- 


płaćcie hotel 
kwiatków, 
ona przesyła Ci 


i kupcie 


serdeczne 


kiego 
Suchowo-Kobylina 


cyk, w którym po napoleonow- 
skim pożarze miasta zamieszkał 
dymisjonowany pułkownik Wasi- 
lii Suchowo.= Kobylin. łagodny i 
wykształcony szlachcie wraz 2 
swoją żoną Marja, z domu Sze' 
pielową, córka Iwana Szepiele- 
wa, zwanego za swój dziki cha- 
rakter „Neronem Ardatowskiezo 
powiatu“ W domu tym urodziły 
się i wyrosły ich dzieci — Ale- 
ksander, przyszły morderca 


parę|nie. Nie przypuszczał, 


że w kil- 
ka miesięcy później zamknie oczy 
na wieki... 


Jeszcze w Paryżu tw roku 
1841) zawiązał Suchowo - Ko- 
bylin znajomość z 20-letnią fran” 
cuską, Luizą Simon, kobietą 
wielkiej piękności i przywiózł ją 
do Moskwy, kupił i urządził dla 
niej magazyn koniekcji damskiej 
iżył z nią w ciągu lat ośmiu, t.j. 
aż do samej chwili jej tragiczne- 
go zgonu. Luiza namiętnie kocha” 
ła Aleksandra Wasiliewicza, któ- 
ry początkowo zdradzał ją prze- 
lotnie, wzniecając burze domo: 
we, gorące lecz krótkorwałe, 


Tak było do roku 1850. kiedy 


t|Suchowo - Kobylin zakochał się 


znakomity dramaturg, oraz czte-|POWażnie w słynnej lwicy mo- 


ry córki, z których jedna, żonajSkiewskich wielkoświeckich 


sa” 


hr. Salias de Tournemire, zosta- |l!0nów, w Nadziei Iwanownie Na- 


ła w przyszłości 


ściopisarką pod  psendoniemem| Stosunki, i 
Młody Ale-| wiedziała. Zaczęło się 


Eugeniusza Tura. 


ksander usposobienie, upodobania | domowe“, 


i charakter dziedziczył po matce, 


a właściwie po dziadku. L. Gros-| SĄdowych 


charakteryzuje go słowa-| Simon. | 
„Był to czło-| sny wieczór do mieszkania Su- 


sman 
mi Lwa Tołstoja: 


znaną powie-|ryszkin i zawiązał z nią hliskie 


o czem Luiza Simon 
„piekło 
i zazdrość ja zgubiła. 
ile można odnaleźć w aktach 
rysy obrazu zbrodni, 
przyjechała w nieszczę: 


«4 


wiek niezwykły, sympatyczny ijchowo - Kobylina i zastała tam 


zbrodniczy..." 


Wychował się w moskiewskim 
uniwersytecie, który skończył, 
mając lat 16 i z którego wyniósł. 
nie opuszczając go do końca ży- 
cia, zamiłowanie do filozofji, acz- 
kolwiek należał do lwów i ele- 
gantów najwybredniejszych. Zna 
ny słowianofil S. T. Aksakow, z 
którego synami chodził do uni- 
wersytetu, mówił ga nim: „Był ok 
do szpiku kości przepojony nai 
dzikszą arystokrdcją". 

Po skończeniu uniwersytetu 
wyjeżdża Suchowo - Kobylin za- 
granicę, studjaje w Heidelbergu, 
Rzymie i Paryżu. „zawiąznuiąc— 
jak sam o tem mówił w swojej 
autobiografii — bliskie stosunki z 
najbardziej znanymi uczonymi i 
pisarzami". Po powrocie do kra- 
ju zamieszkał w Moskwie. Bano 
się go. powszechnie. Dumny i 
hardy. bezlitosny i dziki, dżentel- 
men w każdym calu o powierz- 
chowności wydatnie pięknej, był 


on tryumfiującym ulubieńcem ko-; 


wielkiego Świata owych 


Btrastnym bulwarze mały pała: czasów. 


;Naryszkinową. W ogniu zazdro* 
ści Simon obraziła Naryszkisio- 
wą, a Suchowo - Kobylin w sza 
le zapamiętania się, uderzył na* 
pastnicę kandelabrem w skroń i 
położył ją na miejscu trupem. 
Trzeba było ukryć ślady zbrodni, 
więc dwoje sług oddanych za 
wysokie wynagrodzenie pienię- 
żne i obietnicę uwolnienia od 
pańszczyzny, wyniosło ciało za- 
mordowanej i rzuciło je pod 
cmentarzem na Śnieg. nie zdjąw= 
szy nawet ze zmarłej kosztowno” 


ści, co w pierwszej zaraz 
chwili wykluczyło . przypuszcze- 
nie morderstwa w celach gra- 
bieży. 


Opinja publiczna palcem wska* 
zywała na zabójcę. który musiał 
rzucić olbrzymie pieniądze. aby 
uwolnić się od kary. „Gdybym 
nie miał stosunków i pieniędzy, 
dawno gniłhbym na Sybirze! Ta- 
ką była nasza Ruś przed refor- 
mą!“ — mawiał przed śmiercią 
Suchowo - Kobylin do S. Sucho- 
j tina, 

Rozpoczął się długotrwały pro 


nie anonimowego życzenia. Opra- 


wione w skórę kobiecą 1882 r. Ta 


książka, która obecnie dostała się 
do publicznych zbiorów, ma za so 
bą wstrząsającą historję. W roku 
1882 na łożu Śmierci leżała pięk- 
na, młoda hrabina z francuskiego 
rodu szlacheckiego, która zwróciła 
się do swego lekarza z osobliwą 
prośbą, Wyznała, że od pięciu lat 
kocha Flammariona, chociaż nigdy 
go nie widziała, ati z nim nie 
mówiła. Zyczy sobie, aby po jej 


śmierci posłać skórę z jej ramłon 
Flammarionowi, aby on sobie ka- 
zał w nią oprawić jakąś książkę, 
Ządała, aby doktór pod żadnym 
pozorem nie zdradził jej nazwiska 
Doktór spełnił jej życzenie i po- 
słał Flamarionowi kawał jej skóry, 
dwunastu cali szerokości i osiem- 
nastu długości, i objaśnił mu zna- 
czenie tego dziwnego prezentu. 
Uczony przychylił się do ostatnie- 
go życzenia zmarłej, kazał skórę 
wyprawić i oprawił w nią egzem» 
plarz swojej książki p. t. „Terreś 
du Ciel". (w) 


—0Q) = — 


a A c R 


ces. Suchowo - Kobylin przesie- | przystępie szału w obronie kocha 


dział 


siedem miesięcy w więzie- | nej kobiety, lecz decyzja zrzucenia 


niu śledczem. poczem skazano zajswej winy na ciemnych, pozbawio: 


zabójstwo dwoje jego sług pañ- 
szczyźnianych na 20 lat katorgi, 
połączonej z karą chłosty. Po pe- 
wnym czasie proces wznowiono, 
znowu trzeba było opłacać sę“ 
dziów i zabiegać u władz; wresz 
cie matka Suchowo - Kobylina 
wyprosiła u cesarzowej skaso- 
wanie procesu: cesarz nakazał 
uwolnić i Suchowo-Kobylina i 
dwoje jego sług, skazanych na 
Syberję, od wszelkiej odpowie- 
dzialności. 


Siedem strasznych lat spędziło 
dwoje niewinnych ludzi w wie- 
zieniu i katowniach. Dopiero 
wiosną 1858 r. wrócili do wsi 
ojczystej, a wiadomość o tem 
rozbudziła w duszy Suchowo -~ 
Kobylina strach i przerażenie. 
„Spotkałem na szosie tych stra- 
sznych ludzi” — zapisuje on wi 
swoim pamiętniku, obawiając sie 
jakgdyby sam przed sobą, uznać 
a tych „strasznych lu- 
zi”. 


Uzyskawszy paszport wyjeżdża 
Suchowo-Kobylin zagranicę, aie ani 
wolność ami ukochany Paryż nie 
zapewniają nu spokoju i radości 
życia. 

28 lipca 1859 r. tak znowu pi- 
sze w swoim pamiętniku: 


„O lata, lata! przeszłyście jak 
mgła i stoicie poza mną, a poza 
wami snują się obrazy przeszłości 
i patrzą na mnie smutno. Wicher 
i burza oderwały je odemnie i 
wyrwały wraz z niemi moje serce. 
Przymglony obraz Luizy z dwoma 
wielkiemi łzami w oczach patrzy 
na mnie, nie spuszczając niebies- 
kich, kochających oczu, a w tych 
oczach dwie łzy, a na szyi rana, a 
w sercu inne rany. Mój Boże, że 
też nie wiedziałem, żem ją tak 
bardzo kochał! żegnaj przeszłości 
żegnaj mi młodość, życie i siły. 
Wlokę się po ziemi, kroki moje są 
ciężkie i ciche...” 

Właściwą jednak zbrodnią Su- 


chowo-Kobylina było nie zabój- 
stwo Luizy Simon. uczynione w 


nych wszelkiej pomocy, podwład: 
nych mu ludzi.. Na ich męczar- 
niach zbudował w znacznej mierze 
Suchowo-Kobylin i swój teatr. 
„Małżeństwo Kreczyńskiego* napi- 
sane zostało w więzieniu, a na- 
stępnie już po procesie stworzył 
Suchowo-Kobylin dwie najbardziej 
bezlitosne satyry ma sąd, jakie zna 
dramaturgja wszechświatowa, t. j, 
— „Sprawa* i „Smierć Tarełkina*,,. 
„Sprawa”, to moja zemsta, mawiał 


w starości. Nienawidzę „urzędni* 
ków“, 
Dodać trzeba, że w owych 


czasach „mikołajowskich*, gdy ca. 
ła szlachta rosyjska urzędowała, 
Suchowo-Kobylin był zawsze 
„szlachcicem nie urzędującym". 

Wskazana wyżej trylogja, wy: 
czerpuje całą autorską działalność 
Suchowo-Kobylina,  zaliczającego 
się do najprzedniejszych rosyjski ch 
autorów dramatycznych... 


Długie swę życie przeżył on 
jako bogaty ziemianin w kraju 
i zagranicą, odznaczając się zaw= 
sze przestarzałym rekcyjnym po- 
glądem na życie. 


W Paryżu zbliżył się znowu 

z Naryszkinową, która potem wy» 
szła zamąż za Aleksandra Durnas'a 
(syna), i miał z nią córkę, która 
jako „,Naryszkinówna',  zaślubiła/ 
margrabiego de Faletas. Była to 
w swoim czasie jedna z ulubienie 
cesarzowej Eugenji i jedna z naj- 
świetniejszych dam drugiego ce- 
sarstwa. 


Umarł Suchowo-Kobylin w Be- 
aulieu w 1903 roku, przeżywszy 
lat 85 i został pochowany na 
cmentarzu w Nicei, obok grobu 
Hercena, z którym znał się za lat 
młodych.. A w Moskwie na cmen= 
tarzu Wwedeńskim zachował się 
do dzisiejszego dnia marmurowy 
pomnik z francuskim napisem: 
„Drogiej i smutnej pamięci Luizy 
Elżbietv Simon“. 
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Święto katarzynek 


Polowanie na serca midinetek w centrum rozbawionęgo Paryżą 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


cza 


Paryż — Łódź, w listopgdzie, 

Paryż jest przedewszystkiem 
miastem wesołem. W Berlinie 
nie „słychać prawie na ulicach 
głośnego Śmiechu. Latą wojny. 
niedostatku i rewolucji iyniłw 
z „tańczącego Wiednia“ „jasto 
jeżeli nie ponure — tow xażdym 
razie dalekie od przedwojennej 
beztroski, 

Ulice Paryża Śmieją się i śpie” 
wają nawet w ponure dni tygo 
dnia, które napewnohy nastroiły 
inne nacje na nutę najgorszago 
gatunku „spleenu” 

A już szumi od wesołości i 
drga rozszalałym rytmem bulwar 
paryski: gdy się nadarzy ku temu 
specjalna okazja 

Ojcowie miasta tworzą te oka* 
zie kilkanaście razy do toku. 
Może to i dobre, że dają upust 
wezbranej w piersi tłumu żywła 
łowości, bo i z punktu widzenia 
demokratyzmu ma to swa's uza- 
sadnienie i najbiedniejsi znajdą za 
„żadne pieniądze możność zaba” 
wy. A źe zdarzają się nadużycia 
— to przecież dlatego jedyJie nie 
można postawić tam żyw'ałowo” 
ści tłumów. ? 

Korzysta zatem Paryż z lada 
okazji. by zadokumentować, że 
ma bardzo rozwinięta żyłkę za- 
bawy. 

A więc w pierwszym dniu wio” 
sny — święto ku jej czci poświę” 
cone. Ciągną przez ullce udekoro: 
wane rolwagi i auta. Wzniesieńo 
na nizh zamki z „papier mache“, 
dziwolągi przedpotopowe, naru 
szańe ukrytym mechanizmem, ar" 
tystycznie skonstruowane rekla- 
my, Przegląd środków komunika* 
cyjnych — od niewinnego przed* 


FRANCI ZEK MOLNAR 
T a eaaa O pe e 


Refor 


(Poniższy urywek nie: jest cał-| 
kowicie moim pomysłem. Prawie 
vołowę tej rozmowy słyszałem na | 
kolei} prowadzili ją dwaj pano- 
wie. Tutaj tylk» uporządkowałem | 
to, co oni mówili, i doprowadzi- 


łem do końca bieg ich myśli, Zari gė pódić do gazety, że mieszkatn | 


sluga przypada w udziale obu nie- 
znajomym panom), 

Pierwszy pan: Instytucja mał», 
żeńska zbankrulawała, jest zupek | 
nym przeżytkiem. 

Drugi pan; Pan ma rację. 

„ Pierwszy: 
kiej ilości rozwodów, 

Drugi: Pan ma rację, 

Pierwszy, Jak często teraz | 
spotykamy nieszczęśliwe małżeń. | 
stwa, skandale rodzinne, mordy i 
samobójstwa. 

Drugi: Pan ma rację. 


potopowego osiołka, 
nibus z imperjalem, na którym 
flirtują zawzięcie  zamaszysty 
strażak z prowansalską dztewką, 
aż do komfortowej 60-konnej. krel 
mowej torpedy z czarną piękno” 
ścią Józęfinąj Backer, 

Na wszystkich wozach ba*wnie 
ubrane dziewczymy rozsyłają tłu- 
mow! ręką całusy, bądź -'ałemij 
garśćmi rozrzucają żywe kwiaty! 
i martwe ulotki reklamowz. Naj 
specjalnych wozach udekorowane! 
królowe 24 dzielnic paryskich z! 
damam? dworu, ubrane w fałszy- 
we atlasy i gronostaje, w tektu- 
rowych koronach z wysokości po 
złacanych tronów, lub porostu 
dachów taksówek przyjmuja wi- 
doczne oznaki hołdu. 

Tłum aż ryczy z radości. - 


przez om- | 


Bawi się temleniej, zdy w dniu; 
święta wiosny spadnie ulewa i! 
rozgrzewąć musi się okrzykami i; 
zwałifawnymi ruchy przez czasi 


4 
, 


znów orszakami udekorowanyck 
WOZÓW. 

Als jednem. z ciekawszych jest 
„Święto Katarzynek*, t. j, midiņne- 
tek. tak nazwanych od swej pa- 
tronki, do której raz do roky 
wznoszą wcale nieskromne oczę' 
ta i to nie w dziękczyńnych mo- 
dłach, lecz z prośbą © dobrego i 
homego „ami'* na najbliższy 0- 
kres, 

Tak jest! Święto K<tarzynek — 
to święto polowania na m dinet* 
kl p wolnych sercach. które tak 
zostaią odnajmywane, jak nakoikl 
w hotelach. od których się w 
Paryżu aż rol. 

Z Katarzyńkami listopadowe to 
święto święcą studenci i wogóle 
młódź paryska, a zresztą ktokol- 
wiek czuje do teęg chęć. nie wy- 
łaczając przybyłvch na vewien 
czas „meteków* (cudzoziemry w 
argocie paryskim) 


Z dzielnicy łacińskiej wyrusza” 


: m wd 
oczekiwania, a później przejścialia pochody „ełudiantów* w za 


nymi symfonją głosów i świateł rozstrzygnięte konkursy naje- 
bulwarami z piosnką swawolną fektowniejszego kostjumu, ubra“ 
ua ustach, mając po bokach poli- nia głowy; wreszcie konkurs pię* 
cjantów, bez celu, a właściwie z, kności, pracowitości i cnoty (tak, 
celem wiadomym, lecz o którym, tak!), z którego zwyciężczyni 
się w przyzwoitych artyksułachi wychodzi królową i już króluje 
nie pisze”, Paryżowi przez caly rok, prze- 
Hałas na bulwarach nie do o| W9dnicząc następnym balom pu- 
pisania, tłok nie do zniesienia. | blicznym, wieczorkom 1 t. d, 
Grupami chodzą przystrojone ka| Przed zakładami fotograficzny" 
tarzynki w dziwaczne ubrania, ml tłumy, każda chce się na rok 
głowy. Tu i owdzie przyciskanej „uwiecznić z  naukochańszą 
są do muru, gdyż muszę dodać, | przyjaciółką w efektownym stro- 
żę dnia tego wolno beziiąrnie ob-| ju, lub wreszcie z tym, który 9o' 
cąłowywać mniej lub więcej na-| zostanie jej panem na tydzień, 
dobne paryżaneczki i ta beż! miesiąc, a może nawet cały rok. 
względu na wiek, barwę włosów | Później ją opuści. Nie wiem, czy 
i zajęcie. zdaje sobie z tego sprawę, lecz 
Niejedna broni się rozpaczliwie wybrankowi serca udziela się 


przed zakasami mniej sympatycz- całkowicie, nie wliczając w to 
nych indywiduów i stacza z na-| naturalnie kilka nic nieznączą: 


pastnikiem bohaterska wałkę wj CYch „zdradek“, Wieczór, natu- 
kole,  utworzonem przez ga-| Almie spędza już, albo na maska” 
piów, Puszcza w ruch zęby, pa-| radzie, urządzanej w lokalu gaze» 


znekcie i nie da się pocałować ty; Którą przez cały rok czyta, 
lub na „balach“ prywatnyck, kor 


Widzimy to z wiel-; należeć. 


kilkukilometrowego pochodi: 


Po Święcie wiosny — święto 
narodowe zbnurzerja Bastylli (14 
lipca) przeciąga się w nieskoń- 
czoność. Tańce na placach pir 
blicznych przez 5 nocy z klei, 
lluminacje. regaty na Sekwanie, 
ognie sztuczne z wszystkich m3- 
stów (około 20), budy jarmarcz- 
ne na wszystkich bulwarach, ma" 
skarady i t-d. i t. d. 


Święta za. świętem nadchodzi 
i świę:em pogania, Święto mimo- 
zy. Konwalji, Bożego Narodze- 
nia, które tu jest hucznłe i weso” 
ło -obchodzone we wszystkich 
lokatach, Sylwester, półposty ze 
swojemi ulicznem! muskaradami i 


mator 


oni o tem znać całemu światłu? 
Czy opowiadają o iem każdemu, 
kogo spotykaią? 
Drugi: Nie. 
dzą do gazety. 
Pietw-zy: Dobrze. Więc ja mo- 


Oni tvlko poda- 


razem z panną X. Y. nawet wów- 
czas, gdy ona wcale nie chcę, że 
mną mieszkać, 


Drugi: Na to można 'łatto | 
znaleźć radę. Muszą oni oboje 
oświadczyć, że chcą do siebie 


Pierwszy: Przed głównym re: 
daktorem? 


Drugi: Nie. 
Pierwszy: Przed kim więc. 
Drugi: Przed jakąś osoba, 


która tego nie zanomni, i kiedyś, 
gdy ktoś zapyta: — Z kim właś- 


Pierwszy: Więc według pana, |ciwie żyje panna X. Y. -— naprzy- 


instytucja małżeńska musi... 

Drugi: ...Zniknąć. 

Pierwszy; | co pan zrobi na 
jej miejscu, 

Drugi: Wolność! 
czorą wolność! Mężczyzna i ko! 
bieta muszą rządzić sobą z zupeł- 
ną wolitością, kochać kogo i kie- 
dy-thcą, i jak diugo cha; 

Pierwszy: A jak pan sobie to 
przedstawia w praktyce? 


Drugi: Bardzo prosto. Weżmy 
jakiś przykład.  Mężczyzną kocha 
kobietę” Kobieta kocha go rów- 
nież, Postanawiają więc prawa- 
dzić wspólne życie, 

Pierwszy: Çp to znaczy 
wspólnie”? 

Drugi: Gdy zdrowy mężczyz- 
na kocha zdrową kobietę, wów 
czas pragną oboje razem mieszkać 
i spędzać razem dnie i noce. Spro» 
wadzają się więc do jednego mie- 
szkania i kochają się, Z dumą 
wyznają że wybrali siebie. Niech 
cały Świat wie, że mieszkają r2- 
zem. 

Pierwszy: W jaki sposób dają 


„żyć 


Nieograni+ dzień do niej przvchodzą i meldue 


| 


kład będzie mógł odpowiedzieć:-— 
Z panem Szmidtem. 

Pierwszy: Czy tą osoba może 
pamiętać o wszystkich, którzy co- 


ją, że żyją razem? 
Dtugi: Nie. 


wszygtkie nazwiska i datv. 


Pierwszv; Ta jest bardzo mą- | 
dra i praktyczna myśl | 
Drugi Tak. i Przecież | musi 


być. zachowany jakiś porządek. 
Nie jesteśmy nrzecież zwierzętam ! 
Tak więc młoda para żyje razem 


jem, pielęgnuje się w chorobie, i 
tak dalej. 

Pierwszy: 
ktoś nprz. zaproponuje młodej ko- 
biecje, aby z nim zamieszkała, 
ponieważ on jest w niej zako- 
chany. 


Drugi: Młoda kobieta odpowię 
peproslu: Nie chcę zamieszać z 
panem, bamiem mieszkam 
anen Szmidtem. | 

Pierwszy; Lac” to będzie nie- 


|jwyg'dnę, gdy przez 


| Można 


A co będzie, gdy. 


smarowanych fartuchach (im bar- 
dziej zasmarowany kte! tem wię 
kszą vopularnością cieszy się je” 
go właściciel) z transparenta.ni. 
pełnemi warjackich żądań oktrzy” 
ków wesołości w biśmie i kalım- 


burów. 
Rusza ten pochód gęsiego, za” 
czepiałąc o wszystkie lokale, 


przerywając widowiska. wprowa 
dzejąc zamiesząńe w , takich so- 
bie domkach“ eta. Przyczem jak 


temu, komu nie chciała. 


Lecz zdarza sie to rzadko, przej 
ważnie bronią się piskiem, który 
jak wiadomo, jest bronią naj; 
łatwiejszą do przełamania, 

Mój przyjaciel, z zawodu scep- 


tyk, który mi towarzyszył w 
wędrówce po „katąrzynkach* 
twierdził, że Święto takle jest 


rozsądnikiem najwiekszej zarazy, 
Święto katarzynek saczyna się 


od dorocznego marszu z pudłą-, 


pajak.  Mb'pzorawnisi jak studńg; mi magazynów, w których pra” | 


wyciąga. ten „monhote” 
po przechodzące, których 


krzykiem. 


macki eują, 
pro-| Zwycięża 
test odzywa się jednorazowym o*| lecz 


prawie przez cały Paryż, 
zwykle najbrzydsza. 
to nie przeszkadza bynai- 


mniej, by stała się przez kilka 


A potem same opieraiąc sie oj dni przedmiotem owacii Paryża. 


noprzędników sumą rozkrzyczą 


dwudziestu nprz. mężczyzn zapyta 
tą samą dainę, czy nie zechcialaby 


jeden dzień ryczny meżczyzna. lub histerycz- 


Prócz tego zostają wieczorem 


sztując ze znawstwem obok kie” 
licha sztucznie mustującego szan 
pana ust nowonabytego „ami”, 
na którego ramieniu opiera się 
później senna i szczęśliwa i któ- 
remy powierza opiekę nad sobą 
tej nocy, jak i szeregu następują" 
cych. 


Moż: wyjedzie, może opuści ją 
po kilku miesiącach, lecz ona tem 
zbytnio się nle martwi, bo I poco, 
życie jest piękne, na przyszły 
rok znów będzie Święto katarzy” 
nek, a w międzyczasie - nawet 
szereg Innych. Zdaje się, że lest 
to jedyna filozofia, która mieści 
się w mózgu paryżanki. 


Stanisław Felix. 


p 


na kobieta mogła codzień przepro 
(wadzać się do innego. Jakiś por 


z mim mieszkać A pieknym kobie- rzadek musi bvć zachowany, 


tom to się napewno zdarzy. Czy 


ta dama nie powinna nosić jakiejś! 


oznaki tęgo, iż ona nie 
wolnać 
Drugi: 


rację. To 


jest już 


Oszem, przyznaję panu 
jest myśl praktyczna. 
tytuł, Powinna ona być inaczej ty- 
|luowana, niż te kobiety, które z 


imężczyznami nie żyją. 
Pierwszy: To jest bardzo po-jtej ksieci nie wvkreś! 


mysłowe. Rzeczywiście nowa 
genialna ida, 

Drusi: Nawet posune się jesz 
cze dalei: donóki 


dać jęj nazwisko tego człowieka, 
z którym oną żvie 
Pierwszy: Wówczas trzebaby 


jakaś kobieta gz 
mieszka z meżczyzną, można na- 


Pierwszy; Więc? 

Drugi: Gdy pan Szmidt będzie 
chciał odejść od swei łtowarzy” 
szki. uda się on wrierw do tega 
pana. którv ich kiedyś zapisał do 
te] grubej ksiegi | poprosi, aby ich 


Kobieta zajęta może mieć pewien|z tej ksiegi wypisał. 


Pierwszv: A o ile towarzysz- 


ika pana Szmidta również uda się 


do tera panai poprosi. ahv jej z 
ana kocha pana. Szmidta 
Drugi: 
iiaki$ postronnv człowiek. 
Pierwszy: Kim ma być 


człowiek? 
Drugi: Oboie zgodza się na ie" 


do tei damy mówić w nastepuja*;dnego mądrego i przyzwoitego 


cv spasób: — Dzień dobry towa* 
rzyszko, 
Szmidtem, 
Drugi: 
gie. Lecz 
to skrócić 
niei: — Dzieńdnbry kobieto nana 


i Szmidta. — Lub jeszcze bardz'ej 


Ta osoba weźmie / 5/5918: — Dzień -dobry, 


wielką książkę i zanoluje w niej, 


Szmidt! 


wspaniala. myśl. Kobieta 


rym żyłe; .- 
Drugi: Tók sięst. 
Pierwszv: Iastem zachwycony. 


A co Stanie sie wówczas. gdy 


koibetv. z która żyje i 
chciał zamieszkać 
ts? 


będzie 


6 


kobiety 
mu się akurat bedzie podobała. 
Pierwszy: A o ile pani Szmidt 
nie będzie chciała się na to zgo” 
dzić? 
Drugi: 


To trochę skomplikuje 


już zlcałą sprawę, Pan Szmidt będzie 


pani - 
Pierwszy: Cudorwme, Ca za. Paitrudniejsze 


więc 
| może nosić nazwisko tego, z któr 


inną Kobie- 


- > |człowieka. 
mieszkająca z panem) Pierwszy: A nile nie moca się 


Nie. ta byłoby za dłu- 
mam cudowną myśl. 
i mówić dą 


zgodzić ną te samą osobe? 


Drugi: Wtedy... państwo może 
wybrać ezłowieka, który będzie 


ił. bowiem); 


kaw. co pan dałby za odpowiedź 
na następujące pytanie: — Gdy 
taka para ma domek, który kur 
piła sobie, gdv mięszkała z sobą 
w zgodzie, do kogo tem domek 
ma należeć. gdy on! się rozcho* 
dzą? 

Drugi: Równłeż i to będzie 
fozstrzygała owa osoba: 

Pierwszy; Brawo! Lecz teraz 
ciężkie pytanie: O ile bedą miell 
dziecko. to gdy Się rozejdą, kto 
z nich zajmie się wychowaniem 
dziecka. 


Pierwszy: Lecz, gdy naprzykład 


I i chce matka nie będzie chciała oddać 
mieszkać z nim dalej. | 

Całkiem proste. Wówsj 
„czas będzie musiał rozstrzygnąć | 


państwu swego dziecka? 
Czy można ją do tego zmusić? 
Gdzie wówczas jest wolność? 
Drugi: Pytanie jest słuszne 


wmiLSG i na nie, nie trudno jest dać 


adpowiedź. Trzebą posiadać do 
tego tylko trochę genialności. Ta 
samą państwową osoba, która 
dotychczas roztrzygała wszystkie 
inne sprawy, związane z rozwo- 
dem, będzie również roztrzygała i 
tę sprawę, 

Pierwszy; Doskonałe. Jak cu- 


„o tem rozstrzygał, czy maja oni cenia i szybko pracuje paną u- 
i mys 


(ze soba dalej żyć. czy nie. 

|. Pierwszv: Cudownie. Podzi- 

wiam nana genialny umysł. Na 
nvtania znajduje 


nan odpowiedź bez namysłu. W 
każdym razie sądze. że państwo 
ibę”zie musiała wvznaczvć 20- 


jdzień kilkaset fakih nsób. które 


beda  rozstrzygałv te zagzadnie- 
nia: To już jest nieco skompliko* 


: » meżczyzna hedzje miał dosvć tej WATE, 
jkocha się, pomaga sobie nadwza- zyzną bedzie miał dosvć te 


Drugi: I w tym wvtadku mam 
wspaniały nomvsł. Państwo wy- 
ztaczy kilkaset takich osób na 


Drugi: Wyprowadzi się od tei stałe I te same osoby będą 2a- 


i zamieszka z tą, która wsze rozstrzygały te kwestje. 
i 


To będzie również miało tę za- 
letę, że osoby te doida po pew- 


(nym czasie do wielkiej wprawy i 
ibęda coraz  madrzej rozstrzygać |. 
'Sprawy rozwodowe. 

Pierwszy: Cudownie, Pan wy* 


| 


musial wykazać, że nie jesteśmyjtrząsa najcudowniejsze nowe rę- 
przecież zwięrzętami, żeby histe'lformy, jak z rękawa. Jestem cis- 


Drugi; Dziękuję panu zą kom- 
plement, lecz wszystko to powie- 
dzia'em nie żeby zabłysnąć przed 
oczyma i wykazać moje zdolńości, 
lecz żeby wykazać, jak wymyśleć 
coś nowego, mądrzejszego i prak- 
tyczniejszezo. Trzeba tylko po- 
siadać do tego serce, rozum i od- 
wagę, 

Pierwszy; 
pańska da 
praktyce? 


Drugi: Sądze, 
pan sobie 


| pan sądzi, że idea 
się przeprowadzić w 


że mie. Niech 
zapamięta. Ludzkość 
boi się reform i nowych idei. 
Jedno tylka mnie pociesza: te 
ludzkość po długim rozwojw, jed- 
nak przyjdzie do tego rozwiązanie! 
które ja panu teraz miastem hónor 
przedstawić, 


TŁ Dw. 


Nr. 335 


Szal lzadory 


lzadora Drmcan podcząz swej 
ostatniej jazdy miała na sobie 
dlugi szal. Szal wysunął się za 
krawędź automobilu, jego fren- 
dzle wkręciły się w koła i szal 
udusił tancerkę. Ciało jej zosta” 
ło wyrwane z siedzenia i wlekło 
się jeszcze za autem. Ucieczka 
przed nieszczęściem, które goni- 
ło ją przez tyle lat, została za* 
kończona na zawsze. 


Każda rzecz ma swoją cenę.jbyła pięknym snem... 


FRYDERYK ROUTET 


AXI — GEOS POT. SKI — 1927 


Ostateczna rozmowa 


— Nie czekaj dziś na mnie, | klęcząc przed Elianą całował jej 
Armandzie, nie czekaj na mnie już | ręce. 


nigdy... Zycie jest straszne i roz- 
dziela nas. Nasza miłość musi się 
skończyć. Nie sprzeciwiaj się te- 


|mu: bądź dzielny tak, jak ja. Je- 
iden Bóg wie, jak bardzo cierpię; 
lecz tak być musi: nasza miłość 
Powinnam 


Nie znam zasad tego targu, lecz|ci to była powiedzieć już dawno, 


wiem, że na świecie są pewne 
prawa sprzedaży. Palec powie- 
szonego np. miał w średniowie* 
czu całkiem specjalne znaczenie, 
lecz w naszych czasach stracił 
swą wysoką cenę. 

Kule z serca samobójców były 
w czasach inflacji bardzo tanie, 
można nawet było robić z nich 
urodzinowe prezenty. Naturalnie, 
że istnieją specjalne przedmioty, 
które mają wielką cenę dla ama- 
torów. Ile naprz. kosztowałoby 
łóżko Harmana? Lub obcięta 
noga dr. Marka? Zaznaczyłem 
już, że ja nie wiem. bcwiem nie 
jestem fachowcem w tej dziedzi- 
nie. Lecz obecnie jedna rzecz o> 
śiągnęła wielką cenę, mianowi- 
cie: szal Izadory Duncan. Pew- 
na zbieraczka zapłaciła za riego 
40,000 franków francuskich, A- 
matorka osobliwości pochodzi z 
Ameryki, nazywa się panna Van" 
derbleeck. Obecnie przybyła ona 
na swym własnym jachcie do Ni- 
cei 1 przywiozła ze sobą swól 
nabytek. Panna Vanderbleeck jest 
modną kobietą i postanoryiła wy- 
ciągnąć korzyści ze swezo na- 
bytku. Wzięła ona kawałek tego 
szala 1 poszła do casina w Mon- 
te - Carlo. Przy stole 2 ruletką 
wygrała olbrzymią sumę pienię- 
dzy, tak, że krugiler musiał dwa 
razy udawać się do centralnego 
banku po nowe zapasy. 

Izadora Duncan stała się starą, 
tęgą kobietą. Jej dzieci utonęły 
w Sekwanie, szkoła tańca, którą 
stworzyła, została wypaczona 
przez woftę, mąż jej opuścił ją i 
odebrał 3obie życie, . wkońcu u 
dusił ją własny szal z długimi 
frendzlami, 

Znaczenie jej życia i Śmierci 
nie zostało wyjaśnione, lecz pan- 
na Vanderbleeck ze Stanów Zje- 
dnoczonych umiała z jej Śmierci 
wyciągnąć odpowiednie korzyści. 
Na śmierci nieszczęsnej tancerki 
zrobiła szczęśliwy interes. 

Adrienne. 


Sprzedaż gazel 
w framwajach 


Ciekawą inowację wprowadzi: 
ły tramwaje leningradzkie. W 
najbliższym czasie we wszyst- 
kich wagonach znajdować się bę 
dą małe kioski, gdzie sprzedawa” 
ne będą gazety i czasopisma. 


Podskórna szminka 


Londyńskie „Instytuty piękności" stos 
sują obecnie i to z wielkiem powodze- 
niem, nową metodę ozdabiania pań sil- 
nym rumieńcem oraz purpurowemi war- 
gami, Zapożyczony od marynatzy, tri 
dny kunszt tatuowania umożliwia zreall- 
zowanie tego towego systemu szminko- 
wania się, którego główną zaletą jest 
„dożywotnia trwałość”, Do odwrotnych 


lecz zawsze brakło mi odwagi... 
Gdy jestem m ciebie opuszczają 
mnie siły i eneroja. Kochałam 


zawsze tylko ciebie, chyba o tem 
wiesz.. [Lecz wiesz też, jak trud- 
no mi jest kłamać i oszukiwać. Te- 
raz przyłączyły się do tego nowe 
we Sprawy. — 

. Eliana Chaudier przestała pisać 
i zaczęła się namyślać: jakie spra- 
wy mogłyby ją zmusić do zer- 
wania z Armandem Bartige? Ich 
stosunek trwał już dwa lata i za: 
czął nudzić Eliane, Armand prze- 
stał się jej podobać: był za bardzo 
dewocyjny, za pieszczotliwy i z 
drugiej strony strasznie zazdro- 
sny. 
Popołudniowe wizyty w jego 
kawalerskim mieszkaniu w Passy 
przestały ją bawić, a nawet ele- 
ganckie lecz banalne urządzenie 
jego mieszkania zaczęło ją dener- 
wować. 

Zapaliła papierosa i wyjrzała 
przez okno swego ulubionego Sa- 
loniku na jasne słońce i świezą 
zieloność. Powietrze to działało 


na nią jak szampan; przytem muej SSG 


siała myśleć o tem jak zdziwi się 
Armand po otrzymaniu jej listu; 
czuła trochę litości dla niego, lecz 
otrząsneła się z tego uczucia i Zza- 
częła pisać dalej: 

— Nie zobaczymy się już wię- 
cej, proszę cię Armandzie nie sta- 
raj się zachwiać mnie w tym prze- 
konaniu.. To jest nietylko moje 
postanowienie, to jest los sam. 
Miłość oślepiała mnie dotychczas, 
lecz teraz musi się to zmienić. 
Swiat jest przeciwko nam. Ty 
wiesz najlepiej z jakich względów 


towarzyskich i familijnych nie mo- $ 


Pozatem 
czemś 


gẹ opuścic mego męża. 

boję się go; gdyby się o 
dowiedział zemsta jego 
nielitościwa i straszna... — 

Odłożyła pióro i 
list. Nie, nie była z niego 
wołona, był zadługi i głupi, I na 
takie traktowanie biedny Armand 
w zupełności nie zasłużył. 
teraz czeka on na nią. Gdy obie 
cywała, ze przyjdzie, był już w 
Passy o godzinie 2 — nawet o ile 
umawiali sie na czwartą, co dla 
niej znaczyło piątą Inb wpół do 
szóstej, Będzie dobra i pójdzie 
do niego jeszcze ten jeden, ostat- 
ni raz, 

W ostatniej chwili przed odej- 
ściem powie mu to, co chciała na- 
pisać. Krótka rozmowa będzie 
lepsza niż list, przez który kiedyś 
w przyszłości mogłaby mieć nie- 
przyjemności. Eliana nie miała 


zamiaru kompromitować się; przy-| i 


kładała wielką wagę do swego 
społecznego stanowiska i w Spra- 
wach miłosnych była zawsze bar- 
dzo ostrożna. Bała się skutków 
tego rozstania. Armand kochał ją 
tak namiętnie. Ustnie będzie mo- 
gła o wiele łagodniej mu wszyst- 
kô wytłomaczyć, pocieszyć go i 
dodać mu odwagi. 

Eliana rozerwała list na drob- 
niutkie kawałki, zawołała pokojów- 
kę i kazała się ubrać, skonstato- 
wała, że ma dziś dobry dzień i u- 
dała się do Passy. 

Armand, przystojny 
leżał na kozetce w ślicznej 
mie i czytał książkę, był przygo- 
towany na długie czekanie, to też 
przy wcześniejszym, niż zwykle, 
|pojawieniu Eliany — podskoczył 


blondyn, 


jednak stron tego pięknego medalu za-| zdumiony. 


llczyć należy: 1) wysoką cenę — para 


wytautowanych rumieńców kosztuje bo-| Czy to ty! 


— Skarbie mój! 
Naprawdę ty! 


Droga moja! 
Jak to 


wiem 40 funtów sterlingów, zaś warg —| ślicznie z twojej strony, że  przy- 


15 i, szt; 2) bolesność takłej operacji szłaś tak wcześnie, mója droga, 


kosmetycznej, polczającej ma tyslącz- 
nych nakłóciach twarzy i ust spesjal- 
aemi igiełkami wchodzącemi głęboko w 
ciało. Biedni poeci nie będą już mogli 
pisać, że ich bohaterki bladły z miło» 
sneg0 wzruszenia. Najbardziej wszakże 
pożałowania godną będzie dola pań, je- 
śli przyjdzie moda ma przezroczysto - 
illjowe cery 


Eljano. Mój Boże, jakaś ty dziś 
„piękna! Czy droga moja pani wie 
o tem, że codzień jest piękniejsza 
i że ja codzień ją więcej „kocham? 
Moja jedyna Eliano, dopiero* jest 
czwarta godzina a ty już jesteś! 
Nie, ja oszaleję z radości! 
Rzeczywiście słowa Armanda 
inio były udane, drżał z radości i 


byłaby | | 
przeczytała 
zado- | í 


Akurat 


pyja- | GR 


Smiała się trochę zaskoczona, 
lecz zdecydowana; punkt o szóstej 
będzie mówiła, Wówczas pozo- 
stanie jedna godzina na rozmowę, 
łzy i pocieszenia; to akurat wy- 
starczy, 

Pijany miłością zasiadł Armand 
O 6-tej z Eljaną do herbaty. 

— Teraz, lub nigdy, — myśla- 
ła Eliana. — Może przedtem po- 
Winnam się ubrać! 


— Wypii kieliszek koniaku, — 
moia jedyna. — prosił Armand. 

Eliana wzięła do ręki kieliszek, 
wypiła i rzekła poważnie: — Ar- 
mandzie, muszę z tobą pomówić. 
lecz dai mi słowo, że będziesz się 
zachowywał całkiem spokojnie. 


Armand zbladł. — Elijano, cóż 
się stało? Dlaczego mnie trwo- 
Żysz? 

— Proszę cię Armandzie nie de 


SZW 


WTOREK, 


Poniedziałek 
g-ty Abonamentowy 


Pianista świ 


SCARLATTI; 6 sonat Nr 


RAVEL: 
DEBUSSY: 
ALBENIZ: 


Sonatine (M 


Triana. 


Filharmonji codziennie od 


N 


Zegary, zegar 
ijn., złote, ST 
oraz 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH, Tel. 13-84, 


SALA FILHARMONJI 


Drugi Nadzwyczajny Koncert 
ERIKA 


: Nikolaus SCHWALS3. 


Przy fortepianie: 
PROGRAM: 


BRAHMS: sonata D-moll 
WIENIAWSKI: Koncert skrzypcowy 
GLUCK: Melodja 

MOZART: Menuet 

MOZART: Rondo 

DVORAK: Taniec słowiański E-moll 
NACHEZ: Danse tzigane 
NOVACEK: Perpetuum mobile 


ROBERT 


Casadesus 


PROGRAM: 


H-moll, 487 G-dur, Nr. 395 A-dur, 
463 D-dur. 
BEETHOVEN: La Adieux — L'absence — Le Retour 


La Soirèe dans Grenade. 


Bilety na powyższe koncerty nabywać można w kasie 


od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 


A, 
EAE 


DOCCOCOOCOCCAOCCOCCAOQCCJOOCOCAQOOG 


nerwuj się. O ile mnie kochasz, 
wysłuchaj mnie w spokoju. Cho” 
dzi o nas oboje i ty musisz... Za- 
trzymała się, ponieważ u drzwi 
wejściowych rozleg! się energicz- 
ny dzwonek. 

— Cóż to być może? — wy- 
szeptała Eliana. 

Armand zrobił zdumioną minę i 
milczał., 

Znów zadzwoniono, tym razem 
o wiele silniej i głośniej. Po chwili 
rozległy się silne uderzenia pię- 
ścią w drzwi, które zatrzeszcza* 
ly. 

— Nie pozostaje mi nic innego. 
tylko otworzyć. bo inaczej drzwi 
rozlecą się na kawałki — rzekł 
Armand blady, lecz zdecydowa: 
ny: 

Otworzył. Silnie otworzone 
drzwi odrzuciły go na bok i w 
przedpokoju pojawił się jeszcze 
młody,  barczysty mężczyzna. 
maż Eliany. 


JWWOOBOGOBOSDSOOOAOOGOOGOOGOGOGOG 


SrA 


dnia 6 grudnia 1927 r. 
o godz. 8.30 wieczorem 


dnia 12 grudnia 
4 0 godz. 8.30 wieczorem 


Koncert Mistrzowski 


atowej sławy. 


. 486 G-dur, 465 D-dur, 263 


odere-Menuet-Anime) 


godz. 10.30 do 2-ej oraz 


A RATY! 


ki firm Longines, Omega, Zenfth 
ebrne i niklowe, obrączki ślubne 
wszelką biżuterję poleca: 


Zakład Zeaarmistrzowski 


JAN CHMIEL, Piofrkowska 100 


telef. 25-35 


Przyjmuje wszelkie reperacje zegarmistrzowskie 
i jubilerskie. Wykonanie szybkie i solidne. 


(O OJOISEAA O OOOOOOOOOCOCOCGOCOE 


NIE |la tą historię. 


s|dzone dziecię. 


Napróżno Armand próbował mm 
zastawić przejście, Dogonił przy- 
bysza dopiero w tym pokoju, w 
którym znajdowała się Fliana. 
Trupio blada stała w najbardziej 
odległym kącie pokoju. Armand 
rzucił się w jej stronę. zdecydo- 
wany osłonić ją; własnem cia- 
tem. 

— Wybaczy pan, 
łość i przemoc... 

— Jaka przemoc? — zapytał 
pan Chaudier ze spokojem, który 
nie miał w sobię nic udanego. — 
Ach, może mówi pan o tem, że 
dzwoniłem i pukałem energicz* 
nie.. Przecież chciałem się do” 
stać do mieszkania, nieprawdaż? 
Lecz na tym czynie skończyła się 
moja przemoc, Niech pan się nie 
obawia, nie mam przy sobie bro 
ni. Morderstwa z zazdrości mają 
w sobie coś komicznego. Tego 
nie zrobiłbym nigdy. Lecz chcę, 
aby mój dom był czysty. Z listu 
anonimowego. pewno jakiś wta- 
jemniczony służący był tak u“ 
przejmy, dowiedziałe'n się, Że 
Żona moja zdradza mnie z szano* 


ale ta śmia- 


s|wnym panem. Wynająłem prywa 


tnego dedektywa. aby śledził ca- 
Dziś przyszedłem 
sam, aby zażądać małego wyja- 
śnienia. Szanowna pani kocha pa- 
na, pan kocha ią, należy więc ona 
do pana: I niech należy na za: 
wsze. Sprawa jest załatwiona. 
Wolałbym. żeby nawet nie wra- 
cała do mego domu. Jej rzeczy: 
poślę jej tam, gdzie będzię chcia: 
ła, Do matki lub wprost tutaj — 
to mi wszystko jedno. Rozwie” 
dziemy się na podstawie jakiego 
kolwiek bądź powodu, całkiem 
bez awantur i rozgłosu. Nie lubię 
skandali. Czy ona jest winna, że 
kocha pana, pan na to nic pora» 
dzić nie może, i ja też nie! Więc 
sprawa jest całkiem jasna, nie- 
prawda? Dobranoc! — Z. uśmie” 
chem zapalił sobie papierosa i 
wyszedł. 

Eliana i Armand patrzyli na sie” 
bie zdumieni. Byli jeszcze prze” 
rażeni i nie mogli wyzbyć się nie- 
milego wrażenia. Pierwszy przy* 
szedł do siebie Armand. Nie mar~ 
twit się wcale tem co zaszło, ko 
chał Elianę i z ochotą przyjął na 
siebie wszelkie konsekwencje. 
Ten obrót sprawy uczynił go 
szczęśliwym. Gdy po przeprowa- 
dzeniu rozwodu zostanie jego żo” 
ną, będzie to spełnieniem nago- 
rętszych pragnień jego życia. 


Eliana nie odpowiadała na jego 
słowa; czyniła sobie wymówki, 
że jeszcze dziś przyszła do nie” 
go. Potem znów myślała o tem. 
że gdyby dziś była odesłała list, 
to między tvini dwoma meżczy- 
znami przyszioby do skandalu. 
Ona zaś chciała w oczach świa* 
ta być niewinna, iak nowonaro” 
Armani Bartige 
by? obecnie jej jedynym obrońcą. 
Ćoprawda nie był on tak bogaty, 
jak pan Chaudier, lecz majątek 
iezo był dość znaczny. Wyglądał 
bardzo dobrze i młodo i był nie- 
zwykle dobry... 


— Wiem o tem Armandzie, że 
mnie kochasz i że mogę na ciebie 
liczyć — rzekła, zascanowiwszy 
się przed chwila nad swem poło” 
żeniem. 

— Moje serce, teraz mi się 
przypomina, że akurat wówczas; 
gdy pan Chaudier zapuka: checia- 
lag mi powiedzieć coś co miało 
tyczyć się nas obojga. Czy to 
znajduje się w związku z...? 


Uśmiechnęła się pieszczotliwie: 

— Ach! Teraz to, co chciałam 
powiedzieć, stało się całkiem zby 
teczne, Chciałam m'anowicie oO- 
świadczyć ci, że to życie podwój- 
ne, pełne kłamstwa, stało się dla 
mnie nie do zniesienia, że nie 
mogę żyć bez ciebie i jestem zde- 
cydowana rozwieść się z mężem 
i wyjść za ciebie. 


— Mój skarbie!... 


— Widzisz los mnie uprzedził... 
Eliana musiała w duszy podzię 
kować losowi, że jej sig tak przy 
Służył, przecjeż pan Chaudier 
mógł przyjść dopiero po ostatecz 
nej rozmowie z Armaniem. 
(Tiom. Dw.). 
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Wiadomości bieżące 
Osobiste 


Eugeniusz Ritt, syn znanēgo 


jakarza-dentysty, Romana Ritta; Zdetroniżowani władcy 


Nr. 333 


por]grodzenia dla członków magi- 


otrzymał na uniwersytecie dyplom! przedniego magistratu nie mogą stratu, która nie daje spokoju pa- 


doktora chemii. 


Nad ezem obrane 
nasza rata me ska 


3 1 4 (I ses'f) posiedzenie rady! 
mie'skiej odbędzie się we wtorek 
i środę, dn. 6 i)? grudnia 19:7 r. 
o godz. 19,5 punkualnie, w sali 
posiedzeń rady miejskiej, przy ul 
Pomorkiej 16, 

Porządek dzienny posiedzenia 
w dniu 6 grudnia 1927 r. 

I Komunikaty. 
Il. Deklaracje frakcji 
ckich. 

U, Wybór. 

a) komisii rewizyjnej dla spra- 
wdzenia ksiąg i dowodów kaso- 
wych zarządu m. Łodzi za r. 1926 
oraz pierwszy kwartał 1927 r. 

b) 12 zastępców członków ko* 
mitefu budowy teatru miejskiego 
(1 radnego, 9 obywateli i 2 człon- 
ków masistrału.) 

ci 4 zastebców — rénrezentan- 
tów rady miejskiej--do rady szkól 
nej miejskiej w Łodzi. 

d) 3 członków delegacji wy- 
działu budowy kanalizacji i wodoó+ 
ciązów -z pośród obywateli (na 
wniosek magistratu.) 

IV. Sprawozdania komisji 
dzieckich' 

a) komisji finansowo-budżeto 
wej w przedmiocie: 

1. zaciągnięcie w banku Góspo 
darstwa Krajowego w Warszawie 
pożyczki w kwocie zł. 848000 na 
dokończenie budowy 6 domów dla 
nauczycielstwa miejskich szkół pò- 
wszechnych i £ bloków domów 
dla pracowników zarządu miej- 
skiego 

9 


Lt. 


znieść spokojnie swego bólu: 
chcieliby zachować godność w 
nieszczęściu, als im się to jakoś 
nie udaje i coraz częściej któryś 
z prowodyrów pozwała sobie na 
lapsus, który jedynie komnromi- 
tuje go i ośmiesza.  Czyte'nicy 
znają już lapsusy p. Fichny i 
towarzyszy na posiedzeniach 
rady miejskiej. Obeċrie ich 
organ „Praca”* zapragnął rów” 
nież zebrać laury na tem polu 1 
trzeba przyznać, udało mu się do 
skonale. Wczorajszy numer sła- 
wetnej „Pracy“ jest calkowicie 
poświęcony rzucaniu oszczerstw 
i inwektyw na nowy magistrat; 
widocznie stronnictwo pseudóro: 
botnicze nie może zżyć się z my 
ślą, że obecnie rządzić będzie 
miastem czysta większość przed- 
stawicieli świata pracy, którzy 
nie będą ratowali swej powagi 
kosztem interesów klasy robot- 
niczej. 

„ Nie zwracalibyśmy uwagi na 
inwektywy „Pracy“, gdyby nie 
pewne fakty, których milczeniem 
zbyć nie można. Przedewszyst- 
kiem nieszczęsna Sprawa wyne 


radzie: 


Ta- 


zaciągnięcia w banku Gospo 
darstwa Krajowego w Warszawie 
pożyczek w wysokości zł. 57.100 
i zł, 104.500 na dokończenie bu- 
dowy gmachu miejskiego domu 
wychowawczego przy ul. Przędzal- 
nianej nr. 66 

3 pizekroczeń budżetowych w 
I kwartale 1927 roku, 

b) komisji do spraw "ogólnych 
w przedmiocie: 
zezwolenia na przedłużenie godzin 
handlu w okresie przedświątecz 
nym Bożego Narodzenia (petycje: 
stow, polskich kupców i przemy- 
słowców chrześcijan oraz łódzkie- 
go stow. kupców detalistów woje- 
wódziwa łódzkiego.) 


Prospekt PASTY . 


Do rachunków za abonament 
telefoniczny za m. grudzień dyre- 
kcia PAST załączyła prospekt, w 
którym omawia historję spółki te 
lelonicznej i jej rozwój. 

PAST załącza tabeikę kosztów 
telefonów w innych krajach, Oraz 
porównanie kosztów gazu, elektty- 
cziości, wody, tramwajów itp. w 
stosunku dò innych krajów, wyka 
zując, że telefon jest u nas na tań 
szy i że liczniki są całkowicie ę- 
sprawiedliwione. 


Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń poprzedniej rady m'ejskiej, 
uchwalono w trybie nagłym, bez 
udziału komisji i wbrew protestom 
niektórych radnych, umowę z bel 
gijskiem konsorcjum na budowę 
kolejki Łódź— [omaszow i na u- 
dzielenie towarzystwu temu wvpcji 
na 3 miesiące. 

Obecnie, gdy termin tej orncii 
wygasł, okazalo się, że takiego 
Konsorcjum jeszcze niema, a jedy 
ne pewien ajent, który chciał na 
budowie kolejki zarobić, za nierzał 
towarzystwo takie stworzyć, 

Tymczasem zebranie odnowie- 
dniego kapitału jacoś nie udawa* 
ło się i obecne ów przedstawi- 
ciel nieistniejącego konsorcjum za 
biega w magistracie o pizedłuże- 


ME ERI ESRAR 


Rozwój fakcówek 
w Łodzi 


W mieście naszem stale wzra- 
sta ilość dorożek samochodowych 
ku rozpaczy mistrzów bata, 

Podczas gdy w początkach  li-i 
stopada ilość taksówek wynosiła | 
128, obecnie w magistracie zareje 
sirowano już 144-14 dorożkę samo» 
chodową. 


0000000090006 
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Dwa i 


We wtorek, dn. 13 bm. i w 


nom z NPR. P. Fichma już raz 
ośmieszył się wyskokiem w tej 
sprawie na radzie miejskiej, ale 
tłomaczył się, że nie dosłvszał. 
„Praca“ pozazdrościła widocznie 
laurów swemu przywódcy i wra 
ca do tej kwestii w artykuliku 
„Ktoś niedvskretny". Dowiaduje” 
my się zeń, że prezydent miasta 
pobiera aż 1.500 zł. miesięcznie, 
wiceprezydenci mo 1.300, a ław- 
nicy po 1.100! Mój Boże, i do te- 
go musiał znaleźć się aż ktoś nie- 
dyskretny, aby ogłósić to, co pu 
blicznie uchwalono na radzie, a 
co nie różni się ani o grosz od 
pensji, pobieranej dotąd przez 
b. magistrat! Jeśli panowie 
z Ñ. P. R. uważają to wynagro- 
dzenie za wygórowane, to niech 
przedewszyśtkiem Skłonią swo- 
ich ludzi, aby zwrócili miastu 
pobierane w tejże wysokości pen 
sie. A może uważają panowie, Że 
pensja taka jest wygórowana tyl 
ko dla przedstawiciela robotni* 
ków, to przecież i były zarząd 
był podobno przedstawicielem 
partji robotniczej. 


W innym artykuliku „Praca“ 


Kolejkę Łódź-Tomaszów 


chce budować magistrat łóizki 
Historja z nieistniejącem konsorcjum 
zagranicznem 


nie opcii na dalsze 3 miesiące.  ' 

Jak się dowiadujemy, magistrat; 
prawdopodobnie odrzuci ofertę za; 
graniczną, pofiieważ prócz owego 
ajenta żadnych konkurentów mie 
było i rozpocznie budowę na wła 
sną rękę narazie z fuduszów prze- 
znaczonych w budżecie w wysoko 


ści 1 i pół milj ma zł, za kiórą 
to sumę można'y było wybudo: 
wać odcinek od Łodzi do Karo- 


wic. 

Sprawa puwyższa będzie przed 
miot+m narad na jednem z n"jbliż 
szych posiedzeń maeisiratu i poj 
zasiądnięciu opJinji znawców poż | 
wzięta zostanie ostateczna decyzja 
czy budować soosubem gospodar 
czym czy też starać się o kapitały 
zagraniczne 


Największy sukces sztuki 
kinematograficznej 
Człowiek o šių twarzachi!: 


LON CHAREY 


— jako „Demon cyrku“ 
oraż 


Charles Murray w obra- 
zie „Mama nie pozwala” | 
zmiażdżą wszystko có Się 

dotychczas widziało. 
Najbliższa premjera w kinie 
, Grand-Kino*' 


czory literackie 


Ilji Erenburga 


w Filharmonji 


środę, dn. 14 bm. o godz. 8.30 


wiecz w sali Filharmonii odbędą się dwa wieczory | terackie z udzia- 


łem słynnego powieściopisarza rosyjskiego, genialnego autora „Julio 


| gurenito*, „Miłości Joanny Ney“, 
dzieła 


. AA | żę r A 

| . Ilji Erenburga, któreg 

Baczność ln sma: e 
do Il-ej klasy 16 lot. 

Losy Państw. są do nabycia 


ostatni dzień wykupu 8 grudnia 
Kantor wymian, i loterfi 


Bilety w kasie Filharmonji. 


j Dr. med, 
Samuel Weinberg | Seweryn Schenker 
58 Piotrkowska 58 PABJANICE 


Tamże kupno i sprzedaż listów 

zast. 8 proc, 5,proc, 4i pół 

proc. ie mjskich i” ziemskich oraz 
srebra i złota. 


ul. św. Rocha Nr. 5, tel. 25 


powrócił. 


pierwszym i 
będzie o romantyżmie naszych czasów, na „drugi 
się recytacie. najnowszych, niedrukowanych jeszcze, 


„Trustu D. E.*, „Oblicza wojny” 
cieszą się w Polsce wsrost rekor- 
wieczorze p. Erenburg - mówić 
zaś wieczór złożą 
utworów własnych, 

9681 
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Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopłciowych. 
Przylmuje od 5 do 5 wiecz, 


Sienkiewicza 34, tel. 39-40. 92-5 


a 


Ośmieszać się nie wypada 


„Legjonista” i „„Niedyskretny” z „Pracy” 


z okazji publikowanych życiory* 
sów obecnych rządców miasta 
zadaje zabawne pytanie, gdzie to 


„byli panowie z prezydjum w I$ j 


tach 1918—20. Otóż | w tym Wy- 
padku panowie z „Pracy” winni 
by przedewszystkiem żajrzeć na 
własne podwórko i powiedzieć 
nam, gdzie to byli w owym cza” 
sie pp. Fichna i Wojewódzki. 
Czy czasem nie zasłaniali się 0* 
baj mandatami, jeden poselskim, 
a drugi wiceprezydentowskim, a 
by nie stanąć w szeregach armji? 
A jednak naprzykład wiceprezy- 
dent dr. Wieliński, po przesłuże” 
niu całej wojny światowej, zĘłó* 
sił się wprost ochotniczo dò ar- 
mił motskiej i służył przez 4 Tata 
w 25 p. p. a ńastępnie w lp. 
strzelców podhalańskich. A jed: 
nak panowie z NPR. mają dziś tu 
pet pod przejrzystym  pseltdoni= 
mem „Lezjonista*, stawiać po- 
dobne zapytania. 


Szanówni panowie z NPR. Nikt 
niema nic przeciwko temu, abyś- 
cie, w imię obrażońej ambicji. 
robili jaknajostrzejszą opozycię, 
ale ośmieszać się nie wypada. 


K. 


ipenn 
u wona ORA 


Zachłanne żądanie 


rzeźni 
odrzucił maocistrat 


Zarząd rzeźni zwrócił się do 
magistratu z wnioskiem o podwyż 
kę cennika za ubój bydła. 

Sprawa ta była rozpatrywana 
przez magistrat i uchwalono pro- 
pozycję rzeżni odrzucić. ponieważ 
wplynęłaby ona ma wzróst droży* 
zmy. tb) 


Wystawa kilimów 
i makaf 


domu łowickiego 
z Warszawy 


Dzisiał o godz. 1 pop. rozpoczyna się 
pokaz kilimów 1 makat warszawskiej 
firmy „Dom Łowicki* w Salonie pierw- 
szego piętra „Otand Hotelu" od jutra 
do soboty dnia 10 b, m. włącznie, tam- 
że odbywać się będzie sprzedaż wysta- 
wlonych okazów. Jak nas poiniormo- 
wano firma powyższa  poslada rajbo- 
gatszy wybór kilimów w kraju i jest 
w możności zadówolić każdy glist. 

Zwiedzanie wystawy nie obowiązuje 

Przy cierpieniach nerek, cho- 
robach moczowych. pęcherza 
moczowego i dolnego odcinka 
kisżek, naturalna woda gorzka 
„Frańciszka Józeła* łagodzi i use 
wa szybko ewałtówhe boleści przy 
wypróżńieniu. Doświadczenia 8zpi* 
taine potwierdzają, że woda Fran» 
ciszka-Józefa przez swoje, łago- 
dzące ból, działanie nadaje się 
również dobrze dla osób starszych, 
jak i młodzieży, nawet przy częste 
stósowaniu. ądać w apt, ł drog. 


"Wolne posady 


Państwowy urząd pośrednictwa |ftogliby zbierać zamówienia na 


ipracy w Łodzi, Kilińskiego 52 pos 
dobremi | 


Szukuje kandydatów z 


wirówki słynne „Titanja*, 1 wykwa* 
lifikowanego technika konstruktora 


świadectwami i referencjami do obznajtnionego dokładnie z kalku- 


obsadzenia następujących. posad: 


NA MIEJSGU, 
15 służących 


W Oddziale dla inwalidów: wo- 
jennvch: 4 robotników  niewy- 
kwalifikowanych: 


NA WYJAZD W KRAJU, 


l-nå kucharkę i l-ńą poko: 
jówkę. 


W Oddziale dla 
rzem eślników: 

2-ch sttigarzy, 
modelarza w drzewie, 30 rorotni= 
ów do wyrębu lasu z własnemi 
narzędzi»rmni pracy (pily i siekiery) 
40 robotników leśńych do karczó* 
waria pniaków sosnowych z Właś- 
nemi narzedziatni pracy siekiery 
i rydla', 30 robotników dó robót 
laśnych do wyrębu budulca i becz= 
karki 5 specjalistów obeznanych Ż 
wyrobem cygarniczek, fajek i Tzć: 
czy galateryjnych z kości itp., 2 
czeladników powroźniczych, 4 ślu- 
sarzy szablonowych, 3 tokarzy ra 
roboty precyzyjne, 1 lutewnika na 
ołów. 


W Oddziale dla 
umysłowych: 

6-ciu agentów, którzy w po- 
wiecie po wsiach m wszystkich 
roluików, mleczarni i we dworach 


robotników. i 


1 wiertacza, 1 


pracowników 


I 
ł 


lacją warsztatową, 1 nauczycielkę 
wymagane 8 klas wykształcenia Í 
znajomość języka francuskiego, 1 
inżyniera samodzielnego w budo- 
wie maszyn papierniczych i mae 
szyn pomocniczych. 


W Oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 

5 robotników  niewykwaliliko- 
wanych do różnych robót 


21 ivs bezrokoinych 
w kodzi i okolicy 


Na terenie Państwowego Urzęs 
u Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
Łódź-pów aty: (łódzki, łaski, łęe 
czycki, sieradzki, brzeżiński) w dn, 
3.XI1.1927 t. było zatejestrowariych 
21078, w tym w samej Łodzi 
15,769, w Pabjanicach 1,395, w 
ZduńskiejjWoli 470, w Zgierzu 
1,994, w Tomaszowie-Maz. 1,113, 
w Konstantynowie 182, w Alek 
sandrowie 61, w Rudzie-Pabjanic 
kiej 94. 

4 zasiłków korzystało w ubieg- 
ym tygodniu 9,140 w tym 4,516» 
bezrobotnych. 

W samej Łodzi pobierało 6,299 
bezrobotnych zasiłki. 

Pracowników umysłowych bra- 


ło zasiłki 1,345. 


Wii ZOK BI ETE 109 0 


Pracują do 'l2-ej w nocy 


Walka o -godzinny 


dzień pracy w han- 


dlu łódzkim 


Związki pracownicze na terenie 
Łódzi postanowiły podjąć u inspe" 
ktora pracy oraz u czynników rzą- 
dowych w Warszawie energiczną 
akcję w sprawie skandalicznych 
przekroczeń ustawy 0 8-mio go* 
dzinnym dniu pracy przez przed: 
siębiorstwa drobnego handlu. Jak 
się bowiem okazuje w całym sze- 
regu dk Ae hurtowniczych bran- 
ży konfekcyjnej, galanteryjnej 1 
skórzanej pracownicy, zwłaszcza 
na Starem Mieście zatrudniani Są 
do godziny 12 w nocy, prachjąc 
w warunkach wprost okropnych. 

Wobec tego organizacje praco- 
wnicze postanowiły domagać się 
od miejscowvch władz podjęcia 


starań w kierunku przyśpieszenia 
wprowadzenia na terenie Łodzi i 
zw. asystentów przy inspektorach 
pracy. Nowa ustawa bowiem © ine 
spekcji pracy przewiduje wprowa 
dzenie tego rodzaju funkcji kone 
trolujących w dziedzinie ochrony 
8-godzinnego dnia pracy, przyczem 
funkcje le spełniają pracownicy 
lub roboinicy specjalnie w tym ce 
lu wyznaczeni. W sprawach tych 
związek pracowników handlowych 
i biurowych m. Łodzi zwrócił się 
już do centralnego stowarzyszenia 


gając się uregulowania tych strasz- 
nych stosunków w handlu  włó- 
(pp) 


kupców i przemysłowców, domá- 
| 


kienniczyni. 


r. OU 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panle Redaktorzel 

Uprzejmie prosże o łaskawe ue 
mieszczenie na famach Swego po 
czytnego dziennika następujące- 
go sprostowania: 

W numerze 330 „Rozwoju“ z 
dnia 1 b. m. w artykule napisa* 
nym z okazji 30'lecia tego pisma 
przeczytałem między ińnemi, ĉo 
nastepuje: 

„Trzydzieśći lat temu. 1 gmt 
dnia ukazaf $ię na ulicach powia- 
towego miasta Łodzi pierwszy 
numer pisma codziennego. druko* 
wanego w ieżyku polskim.“ 

„Łódź miała inż dwa pista co- 
dzieńne niemieckie. jedno żydow 
skie. ale o polskiem dotąd nikt 
nie myślał”. 

Z tego wynikałoby że pierw- 
szem Dismem polskiem w Łodzi 
byt „Rozwój. co iednak nie ód: 
powiada rzeczywistości, albo 
wiem iuż w styczniu 1885 roku, 
czvli 42 lata temu ś p. ojciec mój 
Zdzisław Kułakowski, uzyskaw* 
Szy po kilkuletnich staraniach 
koncesje na .Dziennik Łódzki” 
pódiał to wydawnictwo. ponarte 
ptzez grono ludzi dobreł woli. i 
był temsaffćóm mierwszym  ieco 
redaktorem | wydawcą. — Fakt 
ten nie da slę zańtzyczyć, alboe 
wiem jeszcze dziś w Łnńdzi są 
osobv, które były w kontakcie 
z redakcią „.Pziennika Łódzkie” 
go” i dzieje teśóż aż do chwili 
zamknięcia Z6 przez władze ro- 
syjskie dobrze im sa znane. 

Zresztą sam „Rozwój” w nume 
fż8 z l-go października 1912 vo- 
ku w artykule poświećhnym fra 
mięci zmarłego w tymże dniu Ś. 
p. oica mojego pisże: 


„Dzieki enetzicznym zablegóm 
przysnieszył otrzymanie koncesji 
na „Dziennik Łódzki“, pierwsze 
Pismo molskie. Które wychodziło 
przez 9 lat noczvnając od 8-%0 
stycznia 1885 roku". 

„Z powodu 20 lecja założenia 
„Dziennika Łódzkiego”, redakcja 
„Różwoju* wvdała ssecjalny ni 
mer, poświęcony tej rażecie 
(pattz nr. 11. z dnia 14 stycznia 
1905 roku). 


A dalej: 3 


„Ś. p. Kułakowski rożnoczął 
starania 6 koncesje, które iuż w 
roku 1883 r. były w pełni, Świad 
czy to dowodnie. jak zależało $. 
p. Kułakowskiemu. aby Łódź po* 
siadała polską gazetę” 


Mam wrażenie. że Tedakcia 
„Rozwoju“ nie zadaie trudu stu- 
djowania swaro archiwum w wy 
-pådkach. kiedy obowiązana jest 
to €żynić i dlatego nad faktami 
i osobami, mającymi swe miejsce 
w historji prasy polskiej w Łodzi 
— przechodzi do porządku dzien 
nego. 


Zgóry Sz. Panu Redaktorowi, 
w imieniu moiej rodziny 1 swo- 
jem. dziekuwiąc. ża umieszczenie 
powyższego listu, pozostaję 

z głębokim szacunkiem 


Czesław Kułakowsk! 
Łódź. dnia 3 erudnia 1927 roku. 
meane a aaae 


Qdczyf wolnomyślisieł: 
ski 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
przy ul. Gdańskiej 87 o godz. 10 
rano wygłosi w języku niemieckim 
p. Jan Haneman odczyt odczyt na 
temat „Walka o uznanie berwy- 
znaniowości*, 


Odczyt niemiecki urządzony 


jest staraniem sekcji niemieckiej 
SWP 


i 


pak 


Dziś i dni następnych 


4X] aroe Por <wr — 1927 


Krwawy ślub T6-lefniel 


oblubienicy 


Zazdrosny brat narzeczonego nożem zadał głeboka 
ranę pannie młodej 


gdy znaleźli się sami. Genowefa 


Niezwykła trage ała 
r gedja rozegr zwierzyła się rodzicom Í narze” 


się wczoraj przy ul. Wójtowskiej | 
nr. 11. W domu tym zamieszku| 2919mu z pogróżek Feliksa War 


je wraz z rodzicami 15-letnia Ge-|57/ Postanowiono jednak przy- 
nowefa Szyllerówna, Młodziutka | SPioSzyć termin Ślubu, wyznacza 
ta, wyjątkowo ładna dzłewczyna|!49 £9 na dzień 3 grudnia r. b. 

poznała przed riledawnym cza-| | 0t0 rozegrała się tracedia, O 
sem 22-lethiego Bolesława Wasz, ZOdZinie 11 przed południem w 
ko, który zakochał się w miej 1jieszkaniu Szyllerów zebrali się 
zwrócił się do rodziców z proge| 305 ie weselni. 

ba o rękę córki, Dość dobrze te] Zaaferowani przygotowaniem 
syłuowańy materialnie młodzie-|'tfodvch do ślubu rodzice, ani 
miec pozyskał. sobie całkowitą] goście nie zwrócili uwagi na to. 
sympatie Szyllerów. tak że ci|28 do mieszkania wszedł Feliks 
zgodzili się na wydanie za niego) Waszko. Ponurym wzrokiem zda 
Genowefy. leka nrzvglądał się strojeniu pan 


fy młodej. 
że 17-letni brat Bolesława Wasz ło hi e: 


- 3 AF h “ël gi nóż, skoczył ku Genowefie 
ki Feliks również zakochany jest przeglądającej się właśnie w lu- 
w. Genowefie. Niejednokrotnie steze, | zanim ktokolwiek zdołał 
wy znawał jej swa miłość, spo* się zorieńtować wbił nóż w ple- 
tykat się jednak z chłodem 1 0-|ay Trysneta krew na biel siib- 
boiętnością, gdyż _ Cienowefa| _, 


szczerze kochała 


nej sukienki I z jękiem  osunęłał 
swego narze-|gję gieszczęśliwa dziewczyfa na 


czóńego.  Chłomiee dowiedziaw-| rece parzeczońeo. 
szy Się, że wkrótce ma się ód-| Korzystając z wynikłego za” 
być ślub brata z ego UKOCHANĄ | mieszania zbrodniarz zbiegł w 


żagroził, że dò tego nie dopuści.| pięwiadomym kierunku. Genowe 


= Albo moja śmierć, albo je*|fę przeniesiono na łóżko. 
go“ — oświadczył jej któregoś] Zrozpaczeni rodzice chcieli za- 
dnia, skorzystawszy z momentu] weżwać pogotowie, ranna jed- 


nak zaprotestowała przeciwko te 
mu, wyrażając chęć udania się 
przedtem do kościoła, by ślub 
odbył się natychmiast. Życzeniu 
rannej stało się zadość. 

Przewiązano ranę i karełą od- 
wieziono Genoweię do kościoła. 
Ceremonja została przyśpieszo- 
na. gdyż nieszczęśliwa dziewczy 
na była nawpół przytomna z no- 
wodu upływi krwi. Zanim doje- 
chano do domu pó ślubie straci- 
ła zupełnie przytomność, 


Zawezwano pogotowie kasy 
chorych, którego lekarz stwier- 
dził ciężką rane w okolicy łopa: 
ki. Po udzieleriu pierwszej po- 
mocy na życzenie rodzinv pozo- 
stawił ją w domu pod opieką To- 
dziców, 


Za zbiegłym Feliksem Waszko | wyją 


Pod kołami framwaju 


_ W dniu wczorajszym wydarzy 
się nieszczęśliwy wypadek przy 
ulicy Przejazd pomiędzy Wodną a 
Przędzalnianą. Niejaki Franciszek 
Darnikowski, mieszkaniec wsi Bę 
tków powiatu Brzezińskiego, prze: 
chodzac przez jezdnię potknął się 
1 wpadł pod nadjeżdżający tram: 
waj linji 14. Dzięki przytomności 
umysłu motorniczego, który w miej 
scu niemal zahamował wagon wy 
padek nie pociąconął za sobą tras 
gicznie'szych następstw. Darnikow 
ski uległ złamał lewej nogi. 

Zawezwany lekarz nogotowia 
ratunkowego przewiózł ofiare wła 
sne! nieostrości w stunie dość cię; 
kim do szpitala im. małż. Poznat 
skich. 


Kawalerska jazda SZ0: 
ferów 


W dniu wczorajszym 11-letni 
Luzer Sztajer zam. przy ul Brze- 
zińskiei 42, przechodząc przez je- 
zdnię przy teiże ulicy na echarty 
został przez auto ŁD Nr. 80205,— 
prowadzony przez szofera Józefa 
Mroza zam. przy ul. Gdańskiej 170 
ulegając ogólnym  potłuczeniom 
ciała, Zawezwany lekarz posoto-= 
ratunkowego po udzielenie 


policja wdrożyła energiczne po-|chłopcu pierwszej pomocy  prze- 
szukiwania, w celu aersztowania! wiózł go do domu, 


(p) 


go za usiłowanie zabójstwa 
R 

Jak się dowiadujemy w ostat- 
niej chwili Genowefa Waszko 
została wieczorem przewieziona 
w stańie budzącym bardzo po 
ważne obawy do szpitala Poznań 
skich. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 
WDOOCEOOOOOPWOCÓ| 1920—19.30. Transmisja z Katowic. 


Nieostrożnemu szoferowi spisa 
no protokuł. 


GotzonomemonomonmenoD 
Aparaty 


typu RATKE + RADJO 


komis—sprzedaż 


Es EPSTEIN, larulowicza IB 


Radioamatorzy! 
ondensator se 6: 
Konde „PF Ö r g 


oryginalny 
500 cm. z precyzerem wraz ze skalą 


Kosztu'e Tylko 
zł. 24.— 3762 


Inż. J. REICHER i S-ka 


Piotrkowska 142, tel. 15-57' 
*OOOOODIODGPO OW 


Warszawa, (1111 mtr.) = 

10.15, Transmisia nabożeństwa z ka- 
tedry w Katowiezch. 

12.10—14,00, Transmisja , z Katowic. 
Uroczyste otwarcie 
Przemówienia inauguracyjne:  Hvthn 
narodowy w wykonaniu orkiestry 73 
p.p. pod dyr. kapt. Dorożyńskiego, craz 
utwory w wyk, chóru męskiego „E- 
cho". 

1440—15,00, Transmisia z Katowic. 
Odczyt p. t. „Polskie niebo” — wygł. 
dyr. Juljan Fałat. ' 

15.00—15.15. Transmisia z Katowic. 
Komunikat Polsk. zw. zrzeszeń gospod. 
woj. śląskiego — wygł prezes inż, Stè- 
nisław Grablanowski. 

15.15. Koncert popołudniowy z Filhar- 
monii warszawskiej w wykonaniu Ör- 
kiestry filharmonicznej pod dyt. Grzeżo- 
rza Fitelbórza óraż pianistów: Leopol- 
da Miinzera, Franciszka Osborna, Erli- 
cha Riebensahma 3 Leopolda *Szpinal- 
skiegó. 

18.05— 18.30. 


stacji katowicksel. 


Przemówienie prezesa tów. przyjaciół 
teatru w Katowicach p. wizytatora 
Miedniaka. 

19,30. Transmisja ź opery katowic: 
kiej. „Halka”* Moniuszki. 

22.30—23.30. Transmisja muzyki ta- 
nócznej z kawiarni „Atlantic w Kato- 
wicach. 

Daventry Exp. (491,8) 

22.00 — Muzyka hiszpańska (M. in. 
Symionja sewilska Turiny, Pieśni Da 
Falla etc.) 

Londyn (3614) : Daventry (1604 = 

2205 — Koncert symfoniczny (M. tm. 
Sonata wiolonczelowa Corellicgo, Põe- 
mat „W stepach Azii" Borodina, Suita 
Da Falle). 

Hilversum (1040) — 

20.50 — Koncert (M. in. Concerto 
grosso Nr. B Händla, Sonata skrzypco- 
|wa Tartiniego, Symfonia C-dur Bocche 
riniego). 

Rzym (450) — 

20.45 — Fragmenty z operetki Valen- 
ta „Grenadjerzy”. 

Wiedeń (517 2) — 

11.00 — Koncert (M. in. Koncert wio- 
lofczelówy Saint-Saensa, Poematy sym 
foficzńe: „Kołowrotek Omfalit* Saint - 
Saensa i „Les Preludes'* Liszta), 

19.00 = Kwartety 
Schmidta A-dur i Becthovena 
fr. 2 (Wykona kwartet Buxbauma). 

Brno (141,2) — 

11.00—13.00 — Poranek sztuki 
skiej. 

Franklurt (428,6) — 

17.00 — Utwory Mozarta (zm. 5.12 
1791 r): Uwertura do „Fletu zaczaro- 


Trańsmisjia è Katówie.| wanego”, Koncert na flet 1 harię, Sym- 


Odczył p. t. „Śląskie górnictwo węglo-| fonja G-dur. 


We“ — wyzgł. inż. Rotnan Rieger. 

18.45—19,10. Transmisja 
Odczyt p. t. „Śląsk w życiu gospodar- 
czem w Polsce'* -- wygl. inż, Wac- 
ław Olszewicz. 


W roli główni: 


i głośnych 


Potężna (nopea walk i 


Polski Rudolf Valentina — 


IGO SYM 


przy współudziale wielkiej tragiczki: 


Dagny SERVAES 


artystów ekranu: 


Karola WÓLLA i H. MARRA 


20.00 — Wieczór wiedeński 


z Katówie.| Selim 1 Ralph Benatzky). 


Hamburg (394,7) — 


19.25 — (pera Mozarta „Flet zacza-| $ 


rówańy", 


rożog ! 


pod tytułem 


Udzielanie Koncesji 


ociemniałym inwalidom wojennym 


Jak się dowiadujemy z izbyjnia, aby ociemniali kandydaci na 
skarbowej łódzkiej dep. akcyz ijkoncesje le wnieśli do Izby odpo 
monopolów polecił jej, by niezwło |wiednio udokumentowane podania 
cznie weszła w kontakt z woje:|które należy zaiatwić jaknajszyb- 
|wódzkim zarządem inwalidów wo-|ciej i do dnia 15 grudnia rb do» 
jennych, celem ustalenia ile odno|nieść do min. skarbu ile koncesji 
śny zarząd liczy członków ocie-|i którym cciemniałym inwalidom 
mniałych, którzy żadnej koncesji|nadano je na skutek niniejszego 
jeszcze nie otrzymali. O ilości wol |rozporządzenia. 
nych do nadania koncesji naieży 


smyczkowe: —|$ 
op. 18,,8 


pol- 2 


(Josma | £ 


„poWIedŹ Kape 


zawiadomić wojewódzki zarząd in 
walidów i wezwać do spowodowa- 


ZUNZEBENABZAZE 


a Odbiorniki Lampowe A 


| na prąd zmienny (miejski) % 
& — (akumulator i baterje ano» & 
dowe zbędne) 


wyrobu 


P.T. R. 


poleca $ 

„Polskie Towarzystwo 

Radiotechniczne* S. A. 
w Warszawie. 


| Wyłączna reprezentacja 
Wójewództwo Łódzkie 


TB. T-H. „ENERGJA” £ 
$p. Z o. odm. 

i Piotrkowska 56. 

Æ Cenniki i kosztorysy--grati 


sg 
Epia riami a 4 


w radiotec mice! 


zn 


na 8 


<w 
yE 


ATE. GIN k GIER BE 


Ga 4=,*. + + 
ENGL SWAN: 


W obrazie tym przedstawione są sceny walk na froncie rosyj- 
p a e E 


skosaustrjackim, gdzie z jednej strony walczyła 
meaa n o Brusiip viz drugiej Ms: tensenad 
dy Logik s, E i 7 


latnia Nowość 


| 
| 
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„Tdson” „Gorso” 


Wyświetlana w kino - teatrach 
„Odeonń* i „Corso“ komedja p. t. 
„Gwałtu, co się dzieje z Harold 
Lloydem* w roli głównej jest ie* 
dyną w swoim rodzaju i śmiało 
można rzecz, że jest najlepszą z 
dołychczas wyświetlanych na 
łódzkich ekranach. 

Haorold Lloyd bawił publicz: 
ność jak nigdy. Swvm niefrasobli* 
wym humorem pobudzał dublicz- 
ność do bezustannego śmiechu 
Całość jest pierwszorędnej jako* 
ści. Harold Lloyd tym obtazsm 
| dowiódł jeszcze raz wszystkim 
kinomanom. że jest pierwszorzęd 


| nym komikiem. któremu się nikt 


nie może równać. 
Nad program doskonała dwua” 
któwa komedia amerykańska. 
Jllustracia muzyczna vod hatutą 
p. Pietruszki jak zwykle dobra. 
OOCORGOCOBCJE 


ORTOPEDA 


Dr. SCHMORAK 


b. długoletni asystent Uniwersyteck ego 
Inst Ortopedyczn prof. Lorenza i prot 
Sritzy w Wiedn u 
przeniósł się do Warszawy 
i przyjmuje Od 6—7 po poł. 
Tei. 162-80, 
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PY CYJNA 
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Gustaw Zmiśryder  M-me Henriette 


Ossolińskich 2 | Mazowiecka 6 
przybywają do Łodzi Bgo grudnia 


'GRAND-HOTEL (Pok. 204-205). BRIEF 
ADOLF BOKSLEITNER i S-Ka macn i 


nadeszły świeże i 


Botów i kaloszy: Tretorn“, „Macintosh“, „VisKafors“, „Pepege” 


i innych takbrylx. 


> Ceny niskie! -- Damskie boty „Tretorn“ od zł. 30.- 


: Zakład Krawiecki 


| Gelassen I Kazimierski 
| Łódź, Piotrkowska 11%, telefon 28-63. 


Na składzie wielki wybór materiałów angielskich i bielskich w najlepszych gatunkach, jak: 


FINTE Sportex, Tritwist, Burberrys LID. 
Bogaty wybór futer. © „I „BL i 


Piotrkowska 100 


Cikwiðacja 


Najlepsza Sranie de 
zakupów świątecznych 


Wyprzedaż 
do ostatniej sztuki 


Przyjdźcie 
I podziwiajcie! 


Geny od 25-50% taniej 


Wielki zapas resztek 
bajecznie tanie 


JULJUSZ ROZNER 


ul. Piotrkowska 100 


Piotrowi AEA 65. 


Otwarcie i sir 
Wielki wybór: 
EKoronek 
Jjedwabi 
Ponńnczoch 


Wyrobów dżetowych 
guzików, wstążek i innych nowości sezonowych. 


Ważne dia Pań!!! 
Niniejszem zawiadamiam Sz. Panie, iż były 
pracownik sj HOŁODYNIAK 


„STANISŁAW 

po RAT i 3 Krynicy pracuje obecnie w moim 
ZAKŁADZIE przy ul NARUTOWICZA Nr. o. 
tarbuje włosy RAROw A metodą Ha Mpsyaskich 
kolorach i odcieniach L'oreale Fe 

i ulacja wodnacskanica 

Sa męski prowadzony jest. przez pier- 
wascżzędnych fachowców, 

DE się łaskawym względom. At się 

z szacunkiem JAN SOBOLEWSK 


Zakład Krawiecki 


ss Mordkiewioz 1 Czapnik ss 


Łódź, Piotrkowska 117, tel. 63-77, 


„Mechaniczna Szlifiernia Szkła 


i ENBREME LUSTER 5603 


4 de "SZLIF” Kilińskiego 77 


KSA) poleca w wielkim wyborze trema, e wą sie: 
= ścienne, stołowe w niklowych i drewnianych opra: 
wach. Szyby do samochodów i dorożek. 

. MEDZEZ2 Przyjmuje się do griwirowania wszelkie Krysz- 

tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów, 

CENY WOCE aa tę Wykonanie pierwszorzędne. 


X Niniejszym komunikujemy P, T. Klijenteli, że nadszedł 
R Sportex oraz inne najmodniejsze 
koni wik AN SKIE 


ATTS PULSKI" 
Łódż 
4 grudnia 1927 r. 


GAZETA HAL 


TEETAN k OTE 
7 


Podatek przemysłowy 


Wielka ankieta „Głosu Polskiego“ 


Opinia Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 


Z kolei w ankiecie „Głosu Pol- 
skiego“ w sprawie wad i projek- 
tów zmiany w ustawie przemysło* 
wej wypowiada się Stowarzyszenie 
Kupców m, Łodzi (Piotrkowska 73) 
jak następuje: 

Przed wojną państwa konstruu» 
jąc swój system podatkowy, uni- 
kały bezpośredniego atakowąnią o- 
brotu gospodarczego.  Charakte- 
rystyczny chaos, który się wkrądł 
do pojęć o skarbowości oraz zwięk- 
szone potrzeby krajowe po wojnie 
spowodowały odstąpienie od tej 
reguły i sprowadzenie podatku 
przemysłowego od obrotu, zajmu- 
jącego wybitne miejsce w budże- 
tach przychodowych tych państw. 
(W Polsce przeszło 10 rroc.). 

Istota tego pdoatku, już z punk- 
tu widzenia ekonomiczno finanse- 
wego zasługuje na potępienie z 
tego przedewszystkiem powodu, że 
rośnie on w fazach sprzedaży lub 
przerobu towarów lawinowo, wsku- 
tek czego staje się konsumpcy|nym 
podatkiem w najgors zym tego sło 
wa znaczeniu. 


Musimy podkreślić, jak ważnym 
czynnikiem jest sprawiediiwość w 
polityce podatkowej. Tylko rów- 
nomierny rozkład ciężarów padat- 
kowych na wszystkie sfery gospo" 
darcze może dać Państwu i stwo- 
rzyć moralność podatkową. 


A jak się przedstawia tła spra 
wiedliwość w naszym systemie po- 
datkowym, a w szczególności przy 
podatku przemysłowym? 


Rolnictwo dzięki znakomitej 6- 
bronię swych przedstawicieli i po: 
siadanej większości w sejmie, zo- 
stało całkowicie zwólnione od po- 
datkii przemysłowego. 


Łagodnie opodatkowany prze- 
mysł ma możność uwzględnienia 
podatku przemysłowego przy Spo- 
rządzaniu kalkulacji ña wyprodu- 
kowane tawary, 

Natomiast Kandel ugina się pod 
ciężarem podatku przemysłowego 
i inuych, które przekraczają i nad- 
wyrężają siłę płatniczą płatników, 
niszcząc ich warsztaty pracy, 

To też zątaz po wprowadzeniu 
tej ustawy Organizącje kupieckie 
wskazywały czynnikom  miarodaje 
uym ną niebezpieczeństwo, grożą- 
ce egzystencji kupiectwa, 

Jest zupełnie zrazumiąłę, że w 
czasach piewszego budżetu, jako 
tako zrównoważonego, jak go pięk- 
nie i optymistycznie nazwano „Bud: 
żetem rodzących się nadziei* nie- 
stety o całkowitem zniesieniu tega 
inflacyjnega podatku mowy być 
nie może, a tę z tego powody, iż 
stał się on siłą rzeczy. integralną 
częścią przychodowego działu bud- 
żętu. Podatęk zatem ad obrotu 
jest złem koniecznem i jak z każ- 
dem złem koniecznem trzeba się 
przynajmniej do pewnego czasy 
liczyć i szukać takich dróg i spo 
sobów,. by zło ło jaknajmniej szkód 
wyrządzało. (20 | "R 

Twierdzimy, że podatek prze: 
mysjowy od obrotu winien być 
pobierany raz jeden i to u źródła, 
a mianowicie od towarów krajo- 
wych 4 producenta a bd towarów za- 
granicznych u importera. 

Nie ulega żadnęj wątpliwości, 
że podatek obrotowy jęst podat- 
kiem wybiinię pośrednim, a ;od- 
nośny przemysłowiec lub kupiec 
występuje jedynie w roli inkasen- 
ta tego podatku, który następnie 


W ankiecie „Głosu Polskiego” 
na temat podatku przemyslowe- 
go  przeprowadziliśmy leszcze 
jedną cenną rozmowe Z p, preze- 
semt Stowarzyszenia Kupców 
oprzemysiowców woj. łódzkiego 
(Piotrkowska 10) Jakubem Eizne 
rem, która z braku miejsca opt- 
blikujaemy we wtorek. 


bowi państwa wpływy dotychcza- 
30WE, 


szy wydatnie personel urzędniczy. 


wpłeca do kasy skarbowej, bynaj» 
mniej nie msiąc obowiązky place- 
mia go z własnych. funduszów, Po- 
datek obrotowy przeto, jako po- 
datek pośredni może być przerzu- 
cany na nabyweć, względnie kon» 
sumenta i kalkulowany w cenie 
tawaru ; 

W dotychezasowym temie 
wymiany dóbr, w którym dobra te 
drogą od. producenta do konsi- 
menta przechodzą za póśredniet- 
wem dwy lub trzech pośredników, 
każde takje agniwo podraża cenę 
towaru o wysokość stawki podat- 
kowej. 

Nie musimy - zaznaczać. 
znacznie ta konstrukcia pobierania 
podatku obrotowego, £ zw. „pha- 
senstęuęr*, t. j. od kążdej tranzak- 
cji i od każdego obrotu towar po- 
draża i wprowadza nierówromier- 
ność obciążenia, uzależnionego ad 
tego, ile rąk dany towar prze- 
szedł. 

Jeżeli sobie uprzytomnimy te 
wszystkie ujemne strony panujące- 
go systemu, utrudnienia, a nie- 
rzadko szykany, niezrozumienie in- 
teresu gospodarczego państwa itp. 
jakie wiążą się, iż jedyną możliwą 
konstrukcją utrzymania podatku o- 
brotowega może być ta, by poda- 
tek stat się 'niegralną częścią ce- 
ny, uwzolędnionej w kalkulacji 
wyprodusbwanęgo towaru, względ- 
nie sprowadzonego z, zagranicy 
produktu. 

Pobieranie podatkn u źródła z 
zastosowaniem odpowiednich sta 
wek, opartych na danych statysty- 
cznych, o obrocie towarowym 
wewnątrz kraju, i © ilości towa- 
rów impartowanych, zapewni skar- 


da możność  ściślejszego 
preliminowania ź góry wpływów z 
tego źródłą, ułątwi ogromnie kon- 
trolę i ściągnięcie podatku, ogranie 
czy do minimum koszta kontroli: i 
egzekucji, a co- zatem idzię zmniej- 


Temsamem okazują się płonnemi 
obawy przemysłu i niezrozumiałem 
zastrzeżenie jega poczynione w 
tym kierunku 

Nie jesteśmy wcale za obcią 
żeniem producenta i importera 
zbyt WYSOKA, stawką podatku prze- 
mysłowego lecz sądzimy, że w fa- 
zie nielostatecznych wpływów w 
stosunku do preliminowanej kwo- 
ty w budżecie, należałoby różnicę 
uzyskać przez odpowiednią rozbu- 
dowę podatku dochodowego, jako 
jedynego racjonalnego podatku. 

W naszym systenrie wymiany 
dóbr przemysł pomimo strat wo- 
jennych, imflacyjnych i t. p. zaj- 
muje w stosunku do handlu pod 
względem kapitału stanowisko co- 
najmniej dominujące. Uwzględnie- 
nie zatem w kalkulacji przemy- 
słowcą x-procęntowego podatku o- 
brotowego będzie łatwiej do prze- 
prowadzenia, miż dziś, gdy nieje- 
dnokrotnie finansowa słaby kupiec 
otrzymuje pokrycie za sprzedany 
towar w formie 4- do 6-miesięcz= 
nych weksli. Podatek musi płacić 
gotówką, a nie korzystając z żąd: 
nych kredytów w instytucjach ban. 
kowych zmuszony jest uciekać! się 
do ulicznego dyskonta a niewspół- 
miernych stopach procentowych, 
lub sprzedawać towaty ze stratą, 
bez uwzględnienia w kalkulacji 
podatku obrotowego, przez ©0 w 
konsekwencji narusza: swoją sub- 
stancję majątkową. Ten stan rze- 
czy nie leży w interesie przemy- 
słu, nie mówiąc już o tem, że te- 
go rodzaju tranzakce uskutęczria- 
ne, jak gdyby g nożem na gardle 
osłabiają pozycję przemysłu przy 
ustalaniu cen. Natomiast przemysł, 
aczkolwiek również: otrzymuje od 
swych odbiorców pokrycie weksla- 
we, posiada znaczne 'i tanie kre- 
dyty. 

Z tych względów Kupiectwo u- 
znaje racjonalność wpiosku, ca do 
opłacania podatku obrotowegą we- 
kslam', składanemi na specjalne 


stwa Krajowego lub t p. Równo» 
cześnie w procesie gszlachetnienią 
towary, obciążenie podatkiem każ- 
dego obrotu działa uiemnie, boć 
każdemu 
towarzyszy jakiś obrót. Im bardziej 
przychodzi de Polski artykuł prze- 


władzom centralnym prawd?” 
podobnie chodziło jest nied®' 
pomyślenia. Przędzalnicy n'e 
mają możności zaspokojenia |" 
cznych, małych zapotrzebowań 
drobnego przemysłu, ani chęci 
ponoszenia. obliga z tytułu o- 


stadjum uszlachetnienia 


robiony, tem jest do dzisiaj po- trzymywanego pokrycia weksla: 
datkową korzystniei, im bardziej wego, ani wreszcie docierać do 
wychodzi obrobiony, tem nieko- wszystkich licznych przetwór: 
rzystnief, 


wyższej zasady w snosobie pobie- 
rania podatku od odbrotu, należa- 
łoby bezwłocznie urzeczywistnić 
następujące postulaty : 

jak|1) Obniżyć stawki podatkowe we 


2) 


konta svrarbu w Banku Gospodar-1 


„| , ców, znających drogę tylko do 

Do czasu przeprowadzenia po- handlarzy. Z tych względów 
uważamy za konieczne i nie- 
zmiernie ważne, by sprawa półe 
produktów obięta została osobe 
nym przepisem, 

4) Co się tyczy sposobu pobiera- 
nia podatku, to uważamy, że 
przepis art. 56 ustawy © pod. 


wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego, a to do 1 proc. 
dla handlu detalicznego i drob- 
nego i */e proc. dla handlu hur- 
towego, przy równoczesnem 
zupełnem zwolnieniu od po- 
datku obrotów artykułami pier- 
wszej potrzeby i surowcami, 
niezbędnemi do wyrobu pro- 
duktów krajowych, jak bawełna, 
welna, przedza, odpadki baweł- 
nianie i wełniane, szmaty, skraw* 
ki, chemikaljia i półnrodukty 
niezbedne dla krajowego prze- 
mysłu, 

Zmniejszenie stawek podatka- 
wych, jak wynika z doświad- 
czeń uzyskanych w ubiegłych 
Jatach przyniesie zwiększone 


siębiorstw handlowych i zajęć 
przemysłowych [i II kategorii 
oraz przemysłowych I do V 
kategorji, a prowadzących pra- 
widłowe księgi handlowe, star 
nowi karę za prowadzenie ksiąg, 
te bowiem przedsiębiorstwą są 
obowiązane do  msesięcznych 
wpłat, gdy wszystkie inne o- 
płacają zaliczki kwartalnie. 

5) W wypadku, gdy sprzedany to- 
war nie został zapłacony tran- 
zakcje takie muszą być uznane 
ze wyłączone z podstaw opo- 
datkowania. 

6) Co się tyczy klasyfikacji świa- 


wpłvwy diego podatku, gdyż dectw przemysłowych, to do 
znaczna liczba płatników roz- czasu zupelnego ich skasowa- 
pocznie prowadzenie ksiąg han- nia należy opłaty  uiszczane 


dlowych. (Vide Niemcy, gdzie 
po obniżeniu stawki podatko= 
wej do 0,6 proc. wpływy wy- 
datnie się wzmogły, jednocze- 
śnie i ilość tych. którzy oświad: 
czvli gotowość przedstawienia 
ksiąs handlowych do kontroli). 
Stawka podatkowa dia handlu 
komisowega winna być zniżona. 
Za komisową uważaną być wine 
na sprzedąż komisowa towa- 
rów na rachunek firm, nieopła- 
cających podatku  przemvsło- 
wego, o ile przedmiotem komi- 
su będa towary niewyrabiane 
w kraju i surowce niezbędne 
dla przemysłu krajowego. W ten 
sposób przedstawiciel firm za- 
granicznych, będący kredvta 
dawcą będzie mógł utrzymywać 
składy konsygnacyjne i inkaso- 
wać należności dla swoich firm. 
Przepis, ustalaiący stopę jedne- 
fo procenty dla tych wyrobów, 
tóre są przez wylwórcę sprze- 
dawane bezpośrednio 
przedsiębiorstwom  przemysło- szenia zła, związanego z istnieniem 
wym musi mieć zastosowanie podatku obrotowego, 


traktować, jako zaliczkę na po- 
datek obratowy. W każdym 
razie należy wprowadzić ‘do 
datkowe kategorje świadectw 
przemysłowych dla przedsię- 
biorstw handlowych i przemy- 
słowych, a przędewszystkiem 


które przy drobnej sprzedaży 


gorji handlowej, 


prawnych, koszta egzekucyjne 
pobierane jedynie za sporzą- 
dzenie zajęcia 
przekraczać żadną miarą 1 proc, 
Ustawą przewidziany 
załatwiania wnoszonych odwo- 


ko przepisem na papierze. 
To są narazie postulaty, 


dzy przez przędzalnika ich od- 
biorcom, tj. kupcom. Wyelimi- 
nowanie pośrednictwa, © które 


datków. 


SAMOCHÓD 


SPRÓBUJ 


P 


MZ? Jeneralne zastępstwo na Wojewódz!wo Łódzkie 
PA, BIURO TECHNICZNO-HAND| „WE 


Inż. M. i J POZNAKSCY, 
Łódź, uł Piotrkowska 99, tel. 23-20. 


Najnowsze modele na rok 1928 stale na składzie, 


LOW 4 


przem., odnoszący się do przed- 


7) Odsetki za zwłokę winny być 
obniżone do wysokości odsetek 


nie powinny | GR 


termin | 4 


łań powinien być zmniejszony, k 
z równoczesną zmianą art. 89; ję 
ust. ost. by tenże nie był tyl-| ER 


f które 0. 
innym |wysuwa kupiectwo, celem zmniej- | 6% 


Podatek ten, GE 
również przy sprzedaży przę-|jako szkodliwy oby jaknajprędzej 
wykreślony został z liczby- poj 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 grudnia 1927r 


Brak gałówki w Turcii 


W tych dniach parlamentowi 
tureckiemu przedłożony został 
preliminarz budżetowy na rok 
gospodarczy 1928-9. Zarówno dor 
chody, jak i wydaski pañs! wowe 
preliminowane są kwotą 200 muli. 
funtów tureękich. Turcja może 
wprawdzie ze spokojem Sspogią 
dać na swól rozwój gospodarczy, 
ale nie wolno isi zapominać o nes 
wrych trudnośćtach- 1 komplika“ 
ciach. Jedną z takich komplika- 
ciii która, z łatwością może 
wstrzymać pomyślny „rozwój go- 
spodarczy kraju, jest panujący na 
rynkach wewnętrznych brak 
pieńiędży. W obiegu znajdnie się 
około 150.000000 funtów panie* 
rowych, które w swoim czasię 
wydane zostały, celem pokrycia 
deficytów, pochodzących jeszcze 
z wojny Światowej. Widzimy: 
więc, że de facto Turcia rozpo- 
rządzą daleko mniejszą ilością 
pieniędzy. niż wynosi normalny 
budżet, Zaznaczyć. wypada, że 
Turcja jest jednem z niewielu 
państw, które pomimo czynnego 
udziału w wojnie śwłatowej f 
pomimo poniesionej klęski od TO 
u 1918 nie zaciągały pożyczek. 
cja nle ściagała też nigdy 007 
datków majątkowych i nie rozpi* 
sywała pożyczek wewnętrznych. 
Wobec tego funt turecki nie ule- 
gał zbyt- wielkim wahaniom kur- 
su i nigdy nie zachodziła potrze” 
ba nadmiernego drukowania ban- 


| knotów. Obęenie z tego powodu 
i Turcia przeżywa ostry. kryzy$ 


pieniężny, ujawniający się w: bra 


7i 
NGYA 


poddać rewizji spis artykułów, 8 


wymagają świadectwa Il kate. | 88 a 


Dziś i dni następnych! - 


» Czerwone Swiatlo 


(Pociąg miljarderów) 
w roli główn, 


Reymond Griffith 
i Marja Prewost 
Dramat w 10 akt. 


Nad prodram Nad program; 
Komedja amerykańska 
w 2 aktach. 
| Dzis i jutro począ'ek o godz 
IB 1 ej po not .— Na |-szy Sean. 
wszystkie miejsca po 75 g 


Ostatnie słowo techniki 
to NEUTRODYNA 


P. T. R. 


„ENERGJA*, Łódź 
Piotrkowska 56. 


Dr. med. 
A. Witoński 
choroby serca i płuc ~ 


przeprowadził się 
na ul. Piotrkowska 80, 


Przyjmuje od 5—7 pp. 


Ferra-Elektriciim 


Sp. z ogr, adp, 
ŁODZ, Piotrkowska 123, 
tel, nr. 11-69 i 51-29. 
Tanie źródło zakupu 


żarówek 
odkurzaczy 
motorów 


i materjałów elektrołechnicznych. 


-c Z. 
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Dostawy sukna dla armii 


Wszystkie zamówienia otrzyma Bielsk i Białystok 
Przemysłowcy łódzcy tałKowicie wycofali się z przetargu 
W środę, dnia 30 listopada r. b. w Minis- 


Świat handlu 


SPRZEDAŻ MAJATKU CAR- 
SKIEGO NA KRYMIE, 


Z Moskwy donoszą: 
Zarząd „Gławnauki* zwrócił 


się do sowietu komisarzy ludo- Nawet wówczas, gdy dla naszego przemysłu 


Nr. 333 


Skład węgla f. M. Plam 


Do jednej z najstarszych irm ttu- 
dniących się sprzedażą węgla w Ło- 
dzi, należy firma M. Platm, istniejąca w 
mieście naszem od lat 38 1 mieszcząca 
się przy ul. Kolejnej nr. 2. Od kilku 
lat firma tą wprowadziła Inowację: do- 
starczając węgiel do mieszkań prywat- 


wych z wnioskiem o zarządzenie 
likwidacji majatku dworu car” 
skiero w Liwadii, nie posiadają- 
cego rzekomo wartości historycz 
nei. Pieniądze uzyskane ze sprze 
daży majatku carskiego, mają 


być przeznaczone na remont za-lców łódzkich, 


bytków historycznych Krymu. 
POŻYCZKA ANGIELSKA DLA 
RUMUNJI. 


Pewne angielskie konsorcium 
finansowe złożyło Rumunii za po 
średnictwem jednego z banków 
bndapeszteńskich ofertę pożycz- 
kową. Oferta ta przesłana zosta- 
ła już do. ministerstwa skarbu, 
które w tej sprawie wydać ma 
swą opinię, W akcji pożyczko- 
wej bierze udział między ińny- 
mi Bank angielsko - wegierski. 


WYSTAWA PRZEMYSŁOWO - 
TECHNICZNA W PARYŻU. 


Dnia 15 grudnia r. b.. otwarta 
zostanie w paryskim „Grand Pa- 
lais“ pierwsza wystawa „Nauki 
i sztuki“. Na wystawie tej znaj- 
dować się będą ekspozycie wy- 
robów mechanicznych. optycz- 
nych, chemicznych i t. d Między 
innymi zainstalowany będzie „m. 
wystawie specjalny atelier kife- 
matograficzny, gdzie wyświetla” 
ny będzie film mówiący i t. d. 


IMPORT MASZYN TEKSTYL- 

NYCH DO JUGOSŁAW JI. 

Z Białogrodu donoszą: 

Jugosłowiański przemysł włó- 
kienniczy wykazuje w ostatnich 
czasach stały rozwój. Świadczy 
o tem nietylko stałe podnoszenie 
się produkcji, ale i statystyka, 
dotycząca importu maszyn te- 
kstylnych do królestwa S. H. S. 
Według oficjalnych danych sta- 
tystycznych powiększył się w 
roku bieżącym dowóz maszyn 
włókienniczych do Jugosławii o 
258,000 kig., wartości 13.400 milj. 
dynarów. Jednocześnie zmniejsza 
się systematycznie import pro- 


duktów zagranicznego przemysłu 
tekstylnego. 


RY 
u ZEN 
:J LUNA Wi J 


poć kierunkiem 
Walerego Jastzębca 


Wielki protest małżeński w 


strzębiec, 


1) Kto się z kim rozwodzi? 
2) Doktór Ralf, 

3) Górą prasa, 

4) Płacę i wymagam, 

5) Galerja znakomitych łodzian 
6) Hołd Łodzi, 


Zapowiadają: 


świetlne: 5. 
C 


terstwie Spraw Wojskowych w Warszawie 
odbył się przetarg na dostawę 300 tys, met- 
rów sukna mundurowego khaki, oraz 150 tys, 
metrów sukna na płaszcze dla armji. Oferty 
złożyło 37 firm, z tego 3 czy 4 przemysłowe 
resztę fabryki z Białegostoku 
i Bielska, : 

Ceny w ofertach na sukno mundurowe 
wahały się od 1950 do 20 zł. za metr,'i to 
zarówno w ofertach bielskich, jak i łódzkich, 
Jedna tylko firma Wolf w Bielsku złożyła o- 
ferte na całą ilość po niebywale niskiej cenie 
17.44 gr. za metr sukna munduróweco, i 19.80 
za metr sukna na płaszcze. Widząc to B'aly- 
stok zeszedł jeszcze niżej i zaoferował sukno 
mundurowe po 15—16 zł, za mett! „Uważa» 
jąc, że tak niskie ceny są nierealne, i że 
chcąc odpowiedzieć wymaganiom intendentury 
wojskowej, trzebaby było oddać towar znacz- 
nie niżej ceny kosztu, przemysłowcy łódzcy 
do przetargu, który się odbył nazajutrz nie 
stanęli i w ten sposób zrezygnowali całkowi» 
cie z dostaw sukna: dla wojska. Przetarg od- 
był się tylko między firmami białostockiemi 
1 bielskiemi. Należy zaznaczyć, że firmy biel- 
skie podały ceny równe mniejwięcej cenom 
łódzkim, z wyjątkiem fabrykanta bielskiego 
Wolfa, który odrazu wystąpił z cenami, urą- 
ga'ącemi wszelkim zasadom kupieckiej kalku- 
lacji. 


nych, w plombowanych (pót korco 
wych workach), Dzięki sumiennemu wy 
konywaniu źleceń, oraz umiarkowanym 
cenom, firma cleszy się zasłużonym po 


wełnianego dostawy rządn były jedynym ra- 
tunkiem przed ruiną, w okresie wielkiego kry- 
zysu, Łódź wychodziła zawsze pokrzywdzona. 


Na ostatnim przetargu powtórzyła się taj wodzeniem. <i - 
sama historja. Czyżby produkcja łódzka była | 
rzeczywiście drożsżą i czy nie byłaby w sta- |KQRNCEFN nrzę dzalń hą: 
nie konkurować co do cen z fabrykami biel- welnian ch 
skiemi i biołostockiemi. Bynajmnej! Jak twier- y | 
dzą fachowcy, ceny podane przez przemysłow-|w Stanach Zjednoczo» 


nych 
Około 100 przędzalni bawełnia 
nych w Północnej i Zachodniej Ka 
rolinie utworzyło koncer o kapita- 
le zakłatowym wynoszącym 7i 
pół miljona dol, 


Odezwa 


Zarząd stowarzyszenia polskich 
kupców i przemysłowców  chrze- 
śćijan w Łodzi zwraca się do swo 
ich członków oraz do przedstawi» 
cieli polskiego przemysłu i handlu 
w Łodzi w zrozumiałym ich inte- 
resie własnym o wzięcie udziału w 
pierwszych łódzkich targach gwiazd 
kowych (ul. Al. Kościuszki 73 tel 
63—66) urządzanych przez towa- 
rzystwo propagandy rozwoju pol 
skiego przemysłu i handlu w War: 
szawie, 


ców łódzkich były kalkulowane bez zarobku, 
a mimo to zostały znacznie zdystansowane. 
Dla ludzi znających się na rzeczy stagowi to 
prawdziwą zagadką. Czy rzeczywiście prze» 
mysłowcy  bielscy i białostoccy mają w tem 
jakiś cel, aby. oracować ze stratami i to bar- 
dzo poważnemi? 
| Dycyzja co do rozdziału dostaw zapadnie 
| w poniedziałek. Lwią część otrzyma firma 
Wolf w Bielsku, resztę fabrykanci białostoccy. 
| Nasze organizacie przemysłowe, a więc Zwią: 
į zek przemysłu włókienniczego w państwie 
polskiem, oraz krajowy związek przemysłu 
włókienniczego powinny zbadać  tejemnicę 
„kalkulacji” bielskich, i odpowiedzieć jasno na 
irapiące wszystkich pytanie, dlaczego ten sam 
przemysł w granicach tego samego kraju jest 
w stanie produkować o 13 proc. taniej?! 
Tembardziej ze ceny są podane bez zarobku. Zarząd stow. polskich kupców 
Jeśli zaś okaże się, iż działały inne względy, |; przemysłowców ŚWIETNI że 
organizacje wyżej wymienione obowiązane są|pierwsze łódzkie targi gwiazdko- 


| 


Preez Z rozwodami!“ 


Starskiego, Billy i Jastrzębca, 


Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Janina Madz'arówna, 

Janina QOrlikówna, Czesława  Popielewska, 

Hanka Runowiecza, Benedykt Hertz, W. Ja= 
Bolcio Mamiński, 
A. Nowosielski, S. 
oraz zespół baletowy z primabaleriną Ireną So- $ 
boltówną i baletmistrz. Eug. Wojnarem na czele. 


Władysława Jaśkówna i B. Hertz, | 
wali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny. | Kierownik 
literacki: Jerzy Nel. | Kierownik muzyczny: T. Sygietyński. Š 
Baletmistrz: Eug. Wojnar. | Dekoracje: S. Frasiak, | Efekty $ 


"nie 2 przedstawienia: © godz. 7.45 i 10 wiecz, 


| interwenjować u czynników  miarodajnych, 

aby zapobies raz na zawsze krzywdzie łódz- 
kiego przemysłu, krzywdzeniu borykającego 
się z klęską bezrobocia robotnika łódzkiego. 


Znane są już Łodzi przetargi na dostawę 
sukna wojskowego, które zazwyczaj kończą 
się całkowitem pominięciem naszego przemy- 
słu, na korzyść bielskiego lub białostockiego. 


Banknoty starej emisji 


zostaną stopniowo wycofane z obiegu 

W państwowych zakładach zostają wycofywane z obiezu 
graficznych drukowane są nadal | zastępowane banknołami nowei|szawie kursy walut obcych pozo- 
banknoty 50 il0 złotowe w dru| emisji w miarę wpływania do stały „w dniu wczorajszym niezmie 
karni zaś Banku Polskiego bank-|kas Banku Polskiego. Zaznaczyć |. za wyjątkiem kursu funta 
noty 20 złotowe. należy, że banknoty 20 złotowe a WŚ soda i z 43,5 

Banknoty poprzedniej emisiij starej emisji zostaną całkowicie Na giełdzie łódzkiej przedmio- 
wycofane z obiegu w terminie do ;tem tranzacji były jedynie dolary 
1 marca 1928 roku. Bank Polski| notowane zł, 888 i jedna czwarta. 
przystąpi również do drukowa-| W- obrotach pozagiełdowych 
nia nowych banknotów 100 zło-| WSKUtĘK nadmiernej podaży mate- 
i ; rjału dolarowego panowała słaba 
towych według przygotowanych |tendencja dla dolara. 
gl już wzorów. Z W Łodzi kurs prywatny wyno» 
B śó | m 


i ę dawaniu, 
j ALBANSKI BANK NARODOWY RATE z 
3| Z iniciatywy ligi narodów za-|Bank Polski ofiaruje nadal za do- 


i lożony został w styczniu r. 1926,71: 8-85 i 8.84 (za banknoty jedno 
fl albański Bank Narodowy. Doj! dwudolarowe. | , 
Albanii należy 49 proc. kapitału| Na rynku akcji ujawniała się 
zakładowego, reszta należy do| Wczoraj mocniejsza tendencja dla 
Włoch (25 proc.). Jugosławii (103kcjśi Na "giełdzie warszawskiej 
proc.), Beleji i Szwajcarii. W | wszystkie prawie akcje zwyżkowały 
marcu r. 1926 Bank Narodowy |.» Cukier" z 82 na 83.20, „Węgiel 
zaczął imitować banknoty po 5.2 109 na 114, „Lilpop" z 38,75 
10 i 100 franków. Z końcem mar-, 1a 40, Starachowice z 68 na 69,75 
ca w obiegu było 2.650.000 zło” |.Zyrardów* z 17.25 na 17,50. 
tych franków w banknotach Ban-. Poszukiwane były dolarówki, 
Pokrycie w|kurs których zwyżkował z 64, na 
Bank | 4.50 waj 

Na pogiełdzie panował mocny 
nastrój dla akcji. 


Dołar i akcje 


ij Na giełdzie pieniężnej w War- 


Dziś — Dziś | 
3 przedstawienia 


Występy gościnne 
Janiny Madziarówny 
i Benedykta Hertza 


ku Narodowego. 
kruszcu wynosi 46 proc. 
Narodowy posiada swa siedzibę 
w Tiranie i filję w Draczu. 


ABBANUBMEMEMEE | Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA: 


12 obrazach Nela, B. Hertza, 


Poszukujemy 


iiirmy)| 
S. Laskowski, | _ e. ) | 
Siełańskii Cz. Skonieczny Ę|Mtóra przesiedliłaby się na dogod- 
nych warunkach z 30—50 krosnami 
tkackiemi oraz maszynami przygo- 
gitowawczemi do Jugosławji. Dobry 
rynek zbytu, Na miejscu budynki 
fabryczne z siłą napędną. 

Zgłoszenia sub: „Seriös 
G211'* do Rudolf Mosse, 
Wien I. Seilerstatte 2. 41-] 


Dolary 


CZEKI: 
Londyn 4351 i trzy ósmych 
Nowy Jork 8.90 
Szwajcaria 172 
Wiedeń 125.68 
Sztokholm 240.62 i pół 


a 


j 


7) Trzeba żyć, 
8) Zabawka murzyńska, 
9) Janina Madziarówna 


w swoim repertuarz%, 
10) Prelekcja o małżeństwie, 
11) Parasolki, 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 130 
Bank Zachodni 30.50—31 
Bank Polski 15475—154.90 
Bank Zarobkowy 90 
Bank Handlowy 123 


AREK O AARAA AAAA Cokie: 5320 
Reżysero- kc A 13—113:50—114 


Ortwein 12.25 
Pocisk 2.75—2.90—2.85 
Starachowice 69.50—70.25—609.75 


Poszukuję 


Oględskiego. 


gd |fabryczki lib odpowiedni| Zawiercie 35—35.25 
W so- Și lokal na stolarnię Borkowski 385—390 
tale i śwista 3 ! WAZA 5 i M | mechaniczną, ewentualnie wydzier-| Czersk 1.04 
le i święta 3 przedstawienia: o g. 5.45, 7.45 i 10 w. żawię z uiządżeniem. Oferty pod] Nobel 4a 
„Mechaniczńa*, 9616—3] Wysoka — 


|sił zł 8.87 w płaceniu 8.88,5 w od-| 


we są pożyteczną placówką dla 
dla rozwoju polskiego przemysłu 
handlu i udział w nich przede- 
wszystkiem winien zająć polski 
przemysł i handel. 


Rynek pieniężny 


Modrzejów 9.25—9.30—9.25 
Ostrowieckie 87.50—87.75 
Rudzki 53.75—54 

Ursus 13.50 - 
Żyrardów 17.35—17.50 
Żegluga 0.43 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE: 

Dolarówka 64—64.50 

19 proc. kolejowa 102.50—103,25 

5 próc. korwersyjna 66,50 

5 proc. konw. kolejowa 62.50 

8 proc. listy zastawne Banku Gosp 
Kraj. 92—93 

8 pr. listy zast. Banku Roln, 93 

8 proc. listy zast. ziemskie zł. 30.50 

4 ł pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 58.60—58.35—58.50 

8 proc, listy zastawne m. Warszawy 
zł. 82—81.50 

5 proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 65.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 2 «rudnia, Bawcł:ia 
amerykańska. Zamknięcie. Loco 19.90, 
grudzień 19.50, styczeń 19.52—53, ma- 
rzec 19.70—73, maj 19.885—90, lipiec 
19,85—86, sierpień 19.70, wrzesień 19.57, 
październik 19,42, 


LIVERPOOL, 2 grudnia. Bawełna e 
gipska. Styczeń 17.37, marzec 17.61, maj 
17.69, ioco 17.85. 


ALEKSANDRJA, 2 grudnia, Bawełna 
egipska. Sakellaridis: styczeń otw, 35.25. 
zam. 35.04, marzec otw. 35.50, zam. 
35.34, maj zamk, 35.69, listopad zamk. 
35.65. Ashmoumi: luty otw. 26.98, zamk. 
26.95, kwieciefi zamk, 27.22, paździer- 
nik zamk. 26.75, grudzień otw, 26.55, 
zamk. 26.61, 


LIVERPOOL, 2 grudnia Havas, Ba: 
wełna, Zamknięcie: styczeń 10.46, luty 
10.43, marzec 10.45, kwiecień 10.43, mal 
10.45, czerwiec 10.42, lipiec 10.40, sier- 
pień 10.31, wrzesień 10.23, październik 
10.14, listopad 10.09, grudzień 10.44, lo- 
co 10.90. d 

NOWY ORLEAN, 2 grudnia, Bawelľna 
amerykańska. Loco 19.56, styczeń 


19:.65—67, marzec 19,85—86, maj 19.98, 
lipiec 19.87—88, październik 19,36, gru- 
dzień 19.56. , 


Lekarz-dentysta 


E.Naberield 


Andrżeja 2 tel. 35-43 
Gabinet czynny 10—1 i 3—7 


| 
| 


U 
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4.XI! — GŁOS rOLSKI — 1927 


Teatr przyszłości Piscatora 


Granice między sceną i widownią nie będą w nim istniały 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego") 


Berlin w listopadzie. 


Na podstawie rozmowy z Pi- 
scatorem, wybitnym nowatorem 
w dziedzinie teatru i jego pomoc 
nikami z działa budowlanego, je” 
stem w stanie podzielić się z Czy 
telnikami planami jego niesłycha- 
nie śmiałego teatru przyszłości. 

Nasz współczesny teatr, t. zw. 
„teatr dworski”, z lożami, wy 
ściełanym parterem 1 drewnianą 
galerią, iest jedynie i wyłącznie 
jedną z wielu form sceny: Amfi- 
teatr Świata antycznego, Scena 
późnego okresu klasycznego, wi 
dowiska średniowiecza, scena 
„Meistesingerów", scena angiel- 
ska z okresu elżbietańskiego — 
wszystko to były prześciowe for 
my teatru. Reforma sceny jest 


w /4 
A r44 


Y £ 
4 
) 


va 


A 


historycznie koniecznem ziawi-|nika i trzeźwość panują nad ży-|cować plan „swego“ teatri; po” | uje z Gbydwóch stron okragłą 


skiem. Teatr dworski w jego dzi-|ciem, a teatr jest w najlepszym| zatem udało mu sie zebrać trzy 
siejszej postaci jest konsekwem | wypadku jednym ze Sposobów | miliony marek na budowę tego 
cja  absolutystycznej  Europv. przepędzania czasu. gmachu- Pieniądze leżą w banku 
Królowie: siedzieli w środkowych| Na ten okres załamujceągo się; poszukiwania odpowiedniego pla- 
lożach, książęta w lożach bOCZ | teatru dworskiego przypada wy:|CU Są w toku, a w dzkoratorni o- 
nych, dwór — w parterze, Gdy | qarzenie zupełnie przypadkosye,, hecnego teatru Piscatora stoi inż 
skończyło się panowanie absolu" | którego konieczność historyczną | dzisiaj model teatru przyszłości. 
tyzinu, rozpoczął się podział 20-|wyjaśnią uczeni w przyszłości Nziprawdopodobniej misia Pi- 
ścł teatralnych według płaconych Pewien reżyser, nazwiskiem Er-| scatora posiada przejściowe tyl* 
podatków. Scena była, pod wzglę jwin Piscator, zainscenizował na| ko znaczenie. Nie zmienia to jed- 


ya J. 


przedscenę, znajdułącą sie na po 
złomie nafniżej położonego rzędu 
krzeseł, Ta przedsceną może Się 
<»padać i jest podziemnie połaczo 
na ze sceną główną, znajdującą 
sie na normalnym poziomie. Sce” 
na główna może zmizniać dekor 
racje zapomocą czterech wizków 
scenicznych, podisźiżałących rô- 
wnolegle z tyłu wszerz sceny, 


dem architektonicznym, radykal- berlińskiej „Scenie ludowej“ je” nak w niczem jej wartości, Do-|lvh zapomocą trzech scen obro- 


nie 


a ten wyraźny podział UWYPU" kiem niezwykły sposób. Dyrek: | najgłośniejszych środków 
kłał tyfko typ teatru, Oparty w cja posprzeczała sią z nim, ale on nicznych rozwój będzie mógł po| ohrotowych, 


odseparowana od widownl. dną ze sztuk teatralnych w cał-ipiero no okresłe najsilniejszycn ij towych — łednej wielkiej 
sce-| środku i dwóch mniejszych tarcz 


no” 


wysuniętych na 


całości na rozdziale i dystansie. | znalaz} przyłaciół i przejął, jako wrócić do jakiejś rmiarkowanej|przód po obydwu stronach see- 


Nietylko ta struktura tearru| dyrektor, inny teatr, oczywiście| klasycznej 


formy 


wystawy.|nv. Możliwości, jakie wynikają z 


dworskiego musiała się WkońcCH|ręwnież w stylu dworskim, aby| Przedtem musi przeminąć cpoka| kombinacii -scen obrotowych 1 
przeżyć, ale również zewnętrzne | yrzeczywistnić w nim swoję pla-|rozwydrzenia teatralnego, 
umieszczenie 


4 


Pian teatru Piscatora 


1. Cześć parteru (obrotowa) 
2. Część parteru (stała) 

3. Szyny dla wózków reżyser” 
skich 

4. Otwór sceny ałównej 


zgóry obliczona na niewiele ak- 
tów, których dekoracje zmienia- 
ły się nieznacznie w ramach ta" 
przemian to głębokiej sceny, to 
samego proscenium, Przerwy, 
konieczne do zmieniania dekora- 
cii, posiadały towarzyskie zna- 
czenie: poświęcone były na przy 
witania wzajemne w foyer. 


Gdy sztuka dramatyczna 
częła się 
na akty i stworzyła, zamiast 
trzech lub pięciu aktów, dziesięć 
do dwudziestu odsłon, zaczęto u- 
możliwiać szybką zmianę deko- 
racji: wynaleziono obrotową i za 
padającą scenę; dzięki temu sta- 
ło się możliwe demonstrowanie 
licznych scen bez przerwy droga 
obracania sceny w kierunku po' 
ziomym i pionowym. 


+ $g*e 


Wyszczególnione kompromi- 
sy techniczne wystarczyły od 
biedy, aby przystosować teatr, 
dworski do nowoczesnej twróczo 
ści dramatycznej; nie mogły one 
jednak przekreślić faktu, że pu- 
bliczność straciła kontakt z tęa- 
trem. Dramat, jeśli ma robić wra 
żenie, musi przedewszystkiem 
być teatrem, a właśnie teatr, po- 
wołany do roli pośrednika, stał, 
jak mur, między autorem i pi- 
hlicznością: Ludzie chodzili do 
teatru, aby skonsumować zabra- 
ne zakąski i czekoladki; chodziii, | 
ponieważ mogli potem pytać in-| 
nych, czy również byli; audzono | 
się w ciemnościach. Ze zdumie” 
niem słuchano historii o entuzjaz- 


za” 


odchylać od podziału| «m 


5. Wózki reżysersko - dekora- 
cyjne 

6. Owal sceny 

7. Przedscena (obrotowa) 

8. Płaszczyzny filmowe 


9, Przerośne reflektory } 
t ? kalkulować: 


imie starożytnej publiczności tea- 
tralnej j o tem, że za czasów 
Szekspira grywano bez dekora- 
cji I przy dziennem świetle, a ie” 
dnak teatr robił wstrząsające 
wrażenie. 

Zaczęto sadzić, że współcze- 
sny człowiek nie potrzebuje tea: 
tru, Mówiono, że ma sport I ki- 


stopniu film: zespalał dramat mô- 
wiony z żywym obrazem; zbu- 
dował pół kuli ziemskiej na obro- 
towej scenie! kazał rzucać na e 
kran teksty, liczby statystyczne. 
karty georaficzne | wypadki hl- 
storyczne, łączące sztukę z cało- 
kształtem rozwoju świata; za: 
angażował do pracy współczesne 
go kompozytora, który czynił 
wszystko, by wzmóc podniece” 
mie publiczności i architekta tea- 
tralnego, który twierdził o sobie, 


że już od lat pracuje nad zniszcze ; 


niem obrazu scenicznego, Pisca- 
tor uczynił to wszystko i czyni 
to nadal. I oto okazało się, że 
dzisiejsza publiczność — 4awet, 
gdy grane sztuki mało są warte 
— zostaje przez teatr wp”owadzo 
naw nastrój, który nie jost nor- 
malny:n, a który przypomina na 
stróż greków w amfiteatrze ê an 
glików około 1600 roku! Zapo- 
mocą dwóch widowisk  Piscator 
osiągnął, że Europa i Ameryka w 
zdmieniu zaczęły nadstuchiwać j 
być może, iż teatr 
uaprawdę nie jest jeszczę mar- 
twy i pogrzebany. 
Ak 

Pozostało Piscatorowi jedno: 
sirudniający mu pracę typ tear 
tru dworskiego zniszczyć | skom 
struować nową forme Sceny. 
Wreszcie udało mu sie przy po- 
parciu dyrektora domn budowla- 


no i że to mu wystarcza; tech'inego w Dessau, Gropinsa, naszki 


"IE że, rar ję Ez» 


Z A w A 2 


a Pi- 


8 * 

Idea, stanowiąca podstawę re- 
formy Piscatora, polega na tem, 
by przełamać ścianę, dzielącą pu- 
bliczność od sceny. Parter zbit 
dowany jesi amiiteatralnie I obej 


biegnących po szynach wózków 


scemy. Była ona ny. W swoich widowiskach sto”|Scator jest właśnie mistrzem tej dekeracyjnych, są bardzo liczne, 
sował on w niesłychanym dotąd | epoki, 


a całość robi wrażenie wielkiego 
dworca do weksłowania pocia» 
gów i lokomotyw, Przedscena, 
znajdująca się u stóp partert i 
przezeń otoczona, nie musi być 
używana i jest zarezerwowana 
dia sztuk i scen. które powinny 


Ten sam plan w przekroju pionowym 


się odgrywać bezpośrednio na 
widowni (np, mecz bokserski). W 
takich wypadkach okrągła przed- 
scena wraz z częścią parteru Z0- 
staje przesunięta œ pół pelnego 
obrotu, tak że część publiczności 
słedzł tyłem do sceny i przedsce- 
ma znajduje się pośrodku wido- 
wni. Ten niezwykły pomysł prze 
suwania widzów podczas spekta- 
klu stwarza możliwości, o Któ- 
rych dotąd nikt w teatrze nie ma 
rzył. 


Dokoła parteru rozpostarte bę 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


— Najnowsza książka Zdzisła 
wa Dębickiego, pod wspólnym ty- 
tulem „Rozmowy o literaturze“, — 
przynosi kilkadziesiąt artykułów, 
dotyczących zarówno spraw zasa- 
dniczych i teoretycznych, jakoteż 
aktualnych, związanych z t zw. 
„kryzysem literackim“ w Polsce 
Między innemi autor porusza na- 
stępujące sprawy: poszanowania 
pracy literackiej, literatury jako 
zawodu, pon'echanych tematów li 
terackich, atmosfery ogólnej; zasta 
nawia się nad kwesłją upadku lite- 
ratury; pisze dalej o  prymitywi- 
zmie czy prostocie, o uniwersali- 
zmie, o Akademii Literatury i 
Skarbie narodowym Literatury, 
Nauki i Sztuki; słowem, wvczerpu 
je wszystkie te tematy, o których 
glośno dziś na łamach pism spe 
cjalnych i dzienników. 

(Nakł. Gebethnera i Wolifa. Ce 
na zł, 5). ` 


— Zaczęło wychodzić, pod re- 
dakcią prof. dr. J. Wilczyńskiego, 
nowe zbiorowe wydawnictwo przy* 
rodnicze, które pod wspólnym 
tytułem „Biblioteka Biologiczna” 


pomieszczać będzie prace: 1) © po-i Bowkiewicz: 
szczególnych, najbardziej _pospoliekich", 


tych i typowych zwierzętach lub 
roślinach, ich 
i biolo ji; 2) o zespołach biolo- 
gicznych; 3) o poszczególnych 
zjawiskach i teorjach biologicznych 
w ujęciu referatowem, krytycznem 
lub historycznem. „Bibljoteka Bio- 
logiczna* przeznaczona jest dla 
nauczycieli szkół średnich i po- 
wszechnych, dla studentów przy- 
rodników i medyków, dla uczniów 
starszych klas gimnazjum, a wresz- 
cie dła tych wszystkich z pośród 
wykształconej inteligencji, którzy 
pragnęliby swą wiedzę przyrodni- 
czą pogłębić, ugruatować „lub ro- 
zwinąć Cechue ją wysoki poziom 
naukowy, lecz przystępna i przej- 


rzysta forma, oraz dobór i obfitość ' 


ilustracji i tablic. Dotąd wyszły 
następujące prace: Nr. l. Witold 
Adolph: „Zaba“ podręcznik do 


ćwiczeń zootomicznych dla przy- 
rodników i nauczycieli, z 83 rys. 


i tablicami barwnemi (cena zł, 5);! 


NM 2. Kazimierz 
„Wypisy z zakresu teorfl 


Nr. 4. Kazimierz Demel: „Błoło- 


anatomii, fizjologii | gja morza”, rys. ogólny z uwzględ- 


nieniem życia Bałtyku, z 56 rys 
(cena zł. 4). (Nakł. Gebethnera 
i Wolffa). 


„EKRAN I SCENA“, 
„Ekran f scena” nr. 2 pod re 
dakcją Tadeusza Kończyca i E. 
Świerczewskiego zawiera. prócz 


ilustracji, bardzo ciekawa treść, | 
naktórą się składaja: Srebrna Sa”; 


lomea przed sądem Curiosa re- 
klamy filmowej, Na odległy 
wyspach powstaje „Królestwo 
muzyki”, Warszawsk: salon arty- 
styczno - polityczny. Głosy: W: 
Grubińskiego. S. Przeździeckiego 
i Czytelniczki „Ekran i Sceny* w 
ankiecie ..Ziemiańskie czy Ita 
lia? —Bristol czy Europeiski?!“ 
Programy teatrów i kin, Artyku: 


Czerwiński: |y i recenzje: E. Świerczewskie- 
ewo- | g0, C. Hevmanowej, 


K. Jankow- 


fucji (Lamarck, Darwin, Wallace), i skiego, Henada i H. Gstrowskie” 


z 12 rys. (cena zł. 4); Nr. 3. Jan| 
„Życie wód słod-! 
(cena zł. By; 


109 rys. 


go. 
— o 


dą do wysokości płerwszego pie- 
tra płótna kinowe, obsługiwane 
przez ruchome kamery projek 
cyjne, tax że można będzie uczy” 
nić z całego teatru część kina. 
Na okrągłym widnokręgu głów- 
nej sceny I dokoła widowni fixy 
towarzyszyć będą dramatowi sło 
wnemu, Wyobraźmy sobię, że 
sztuka rozgrywa się na pokla- 
dzie oceanicznego parowca: film 
natychmiast mapełni  wszystkłe 
płótna dokoła woda! Po za pery- 
ferią całej widowni, dokoła pu- 
bliczności, od jednego końca sce- 
ny głównej do drugiego, leża szy 
tiy, po których toczą się wózki 
dekoracyjno - sceniczne, Przewo 
żą one chóry i orkiestry. 

Kopuła teatru ma kształt poło- 
wy iajka, którego obcięty czub 
stanowi atwór sceny głównej, 
Ten owal sufitu podysktowały 
względy akustyczne; jego kon- 
strukcja żelazna pokryła fest 
szkłanemi płaszczyznami, co tt" 
możliwia górne oświetleni: całe” 
go zmachu. 

. * = 

Gdyby nawet plan Piscatora | 
Gropinsa uleg} modyiikacji, fak- 
tem fest, że zerwali oni ostátecz: 


ch | "IO z typem teatru dworskiego. 


Rozeraniczenie widowni I sceny 
zestało przezwyciężone. Słowo, 
światło, film Í muzyka straciły 
stały punkt oparcia. Uwaga wł- 
dza nie jest już przykuwana do 
iednego miejsca; Piscator mane“ 
wruje nią wędług potrzeby. Zmie 
nia on niespodziewanie punkt 
ciężkości i charakter widowiska; 
zmienia nawet geometryczne 


miejsce foteli, Publiczność będzie 
musłała zdać się na łaskę i nfe- 
łaskę jego zasad dynamicznych. 

Ludwik Nowicz. 


cz 


ADRIAN TILGHER 


Teatr włoski pod tchnieniem faszyzmu 


zatrzymał się w swym płodnym rozwoju, jakby tKnięty paraliżem 


Faszyzm, jako zjawisko polityczne ł społeczne, omawiany jest nader 


często i szeroko; znacznie rzadziej natomiast poddaje się bezstronnej powa- 
żnej ocenie lego treść kulturalną. Tem ciekawszy przeto jest doskonały ar- 
tykuł wybitnego znawcy teatru włoskiego Adriana Tilghera, który poniżej 


4 podajemy: autor wykazał w nim wprawdzie zbyt wielką ostrożność w kre- 


śleniu perspektyw przyszłości, znakomicie jednak ułatwia swymi wywodamł 


| czytelnikowi samodzielne wysnuwanie wniosków. (Redakcja), 


Ca stało się z pieknemi nadzie- 
tami, związanemi z myślą o na- 
szym teatrze, co z marzeniami 0 
iego bujnym rozwoju? Skąd wie- 
je ów chłodny wiatr, unoszący sie 
nad naszemi scenami | warzący 
w paku młode pędy, które zdawa- 
ły się kryć w sobie tyle zapowie- 
dzi rozkwitu? Przed trzema - 
czterema laty — życie, wiara, 
walki, gwar wiosennych dni! Te- 
raz — cisza, pustka, ponura sza- 
rzyzna!. Co sprawiło, żę łago- 
dne powietrze majowe wyparte 
zostało przez mroźną burzę? — 
Zagadnienie to — zaiste! — za- 
sługuje na najbardziej pełną, ja 
Sitą, a zarazem zwięzłą odpo- 
wiedź, 

Badając krzywą rozwoju wło- 
skiej sztuki dramatycznej od r- 
'1910 do r. 1922 (rok 1910 oznacza 
moment, w którym dramat d'An- 
ninzia dał wszystko, co mógł był 
dać, zamknął więc ten ekspery- 
ment artystyczny), musimy stwier 

jdzić, że może ona być — bez po- 
jminięcia jakiegokolwiek ważniej- 
szego wyjątku — scharakteryzo- 
(wana trzema określeniami: jest 
‘to sztuka indywidualistyczna, pe 
jsymistyczna i irracjonalna, jako 
taka zaś jest wyrazem głęboko 
'sięgającego, potężnego kryzysu 
„wszystkich wartości moralnych 1 
społecznych, Szybki wgląd w głó 
wne prądy dramatu włoskiego u 
dowodni nam niezaprzeczenie shi 
szność tei analizy. 

Teatr schyłkowców (Martini, 
Morselli i inni) wyrósł z tęsknoty 
za życiem heroicznem, tem, któ” 
re opiewał d'Armunzio i bolesne- 
'go przeświadczenia, iż człowiek 
nie zdolny jest żyć tak poiętem 
życiem. Po daremnych wysił- 
kach, by wytrwać w nadmiernie 
wysokiem napięciu życioweni, 
protagonista dramatów tego kie” 
runku wytrwale poszukuje schro- 


serwatywny, wierny tradyciom, 
przez wieki uświeconym. antyre- 
wolucyjnym. Tradycyjne warto* 
ści religijne i spofeczne uznaje je” 
dnak nie dlatego, że jest prze- 
świadczony © ich doskonałości, 
lecz dlatego raczej, że nie potrait 
sam stworzyć nowych, dosko- 
nalszych, aczkolwiek najgoręcej 
ich pożąda. Tradycja. będąca dla 
teatru schyłkowców azylem, jest 
dlań zarazem klatka, wiezieniem. 
Teatr Benellego opiera sie na 
przekonaniu © niezniszczalności 
zła: wieczystem przeznaczeniem 
złego jest tryumf nad dobrem, 
zwycięstwo dobrego jest zawsze 
przemijające, niepewne; rodzina, 
państwo, społeczeństwo nakłada 
ła kajdany na poped wołnościowy 
człowieka. Panteistyczna i fran- 
ciszkańska komunja z naturą, u 
bóstwo, przebaczenie, miłość, nie- 
sprzeciwianie sie złu — Oto ideał, 
który Sem Benelli chce zaszcze” 
pić w sercu ludzkiem, lecz idea 
ten, nader watpliwy, nieokreślo- 
ny. bezkształtny, w swem uwa- 
runkowaniu jest czysto indywi" 
duałistyczny i pesymistyczny, 
Indywidualistyczne i pesyml- 
styczne są również różnorodne 
kierunki, poglądy ł rozpaczliwe 
próby, które między rokiem 1916 
| i 1920 napełniły scenę włoska ru- 
chem oraz wrzawa i które nazwa 
no Teatrem Groteski (głównym 
jego przedstawicielem stał 
Chiarelli), Podstawą tego teatru 
jest bardzo prosta koncepcja ży- 


| cia: życie — to brudna gra po-| i% 
trzeb, żądz, samolubstwa, strachu | $ 


iobłudy: wartości społeczne są 
niczem innem, jak maskami dla 
glupców, które mądrego — oczy” 


wiście — nie zwiodą, które 0m,) 5 


owszem, wyzyskuje bez skrupu” 
łów i wyrzutów sumienia, przej- 
rzawszy konwencjonalne kłam: 
stwa, niezbędne społeczeństwu. 


nu wśród swej rodziny, przy ©} Teatr Futurystów (za najwybi' 
gnisku domowem, jedynej spokoł-| tniejszego iego reprezentanta u 
nej przystani, otwartej przed czło! ważaja Marinettiego) przeniknięty 
wiekiem, gnanym wichura życia.|jest poczuciem, że wolności czło” 
Teatr ten jest w istocie swej kon-Å wiek nigdy zdobyć nie zdoła; że 


SIMON GANTILLON 


„MAYA? 


Prolog 
(Sztuka ma być wystawiona niebawem w łódzkim 
Teatrze Kameralnym) 


Trzy uderzenia gońgu. Ciem- 
ność, w której nagle rozbłyska, 
umieszczona na lewo nad kurty- 
ną trójkątna czerwona latarnia z 
numerem 7. 

W potoku białego światła z re” 
flektoru — znieruchomiała dziew 


ka, 

Na prawo, w cieniu, stoi oparty 
o mur żeglarz, obserwując 
dziewkę. 


W chwilę potem. 
Żeglarz: — Kogo oczekujesz? 


Dziewka: — Ciebie.. ciebie... 
albo kogoś innego... Kogo szw 
kasz? 

Żeglarz: — Ciebie... ciebie, al- 
bo jakąś inną... 

Dziewka: — Skąd przycho- 
dzisz ? 


Żeglarz: (szeroki gest) — Po- 
dróż naokoło świata.. Morze... 

Dziewka: — Dokąd idziesz? 

Żeglarz: — Przecież... zawsze 
wstępuje się tutaj... 

Dziewka: — To myśmy przy* 
stanią, do której przybijacie... 

Żeglarz: — Mniej pewną, niż 
pełne morze! 


Dziewka: — Nie rozumiem.. 

Żeglarz: — Po co ci to rozu: 
mieć? 

Dziewka: — I znów odjedziesz 
do... 

Żeglarz: — Morze... Podróż ne 
około świata... 

Dziewka: — Przechodząc 
Żyj rozkoszy... 

(Po chwili). 

Żeglarz: — Siennik jest 
cze ciepły? 


za- 


jesz” 


Dziewka: — Przechodzień 
przed tobą... 

Żeglarz: — Przechodzień po 
mnie... 


Dziewka: — To właśnie was 
przyciąga... 

Żeglarz: — Może być: zapach 
samicy .-. 

Dziewka: — Jedna dla wszyst- 
kich, wszystka dla każdego... 

Żeglarz: — Bądź pochwalona, 
Venus utęskniona... 

Dziewka: — Jak? 

Żeglarz: (podnosząc twarz) — 
Bądź pochwalona, latarnio pod- 
czas naszych burz! 

Dziewka: — Jak tý się przy- 


się| |; 


musi ona być zduszona w wiezie“ 
niach, w których życie zamyka 
go i gdzie wybuchy dzikich, po- 
tężnych. a niezaspokojonych na: 
miętności wyczerpują sie w zabój 
czej nudzie monotonnych dni i go” 
dzin. Wezbrany krwią potok po- 
ezji, który oznacza wolność i ży” 
cie,  wtłoczony jest pomiędzy 
dwie tamy — naukę I religię, — 
których zerwać nie może, 

Jeśli w pokładach bogatei twór 
czości Seconda tkwi myśl prze” 
wodnia, pozwalająca jej przejawy 
sprowadzić da wspólnego miano" 
wnika, to jest nia radykalne, cał- 
kowite odrzucenie wartości spo 
łecznych i tradycyjnych, chwalba 
życia. jako niekończącej się przy” 
gody. czegoś prymitywnego i nie 
winnego, obcego przymusowi we 
wnętrznemu i antynomiom świa” 
domości moralnej, czegoś, co złą” 
czońe z siłami natury, wraz z 
niemi przepływając poza dobrem 
i złem, rozlewa się w bezmyśł- 
nem marzycielstwie. Bohaterem 
dramatu Seconda jest romantycz” 
ny włóczęga. który nie uznaje 
żadnego prawa, prócz swego ka`“ 
prysn i pożadania, 

Ten indywidualizm i pesymizm 
przyjmuje pełne kształty, zge- 
szcza się Ì zaostrza w teatrze Pi- 
randella, który poznanie redukuje 
do złudzenia każdorazowej praw- 
dy. neguje różnice między rzeczy 
wistościa i pozorem. znosi prze* 


POS) 


Wystawę sztuki polskiej otwarto w tych dniach 
w Drezdnie 


patrujesz mojej latarni... 


ciwstawność zdań. ndpiera możli: 
wość przerzucenia pomostu dur 
chowego pomiędzy poszczególne: 
mi jednostkami, a dobro i zło spro 
wadza do subiektywnych iluzji, 
będacych odbiciem gry naszych 
zmiennych celów i afektów, iluzji, 
znikomych, jak one. Życie według 
Pirandella — to (wyrażając się 
słowami Andrejewa) histeryczny 
i pijany chaos: może ono wzbie 
dzać li tylko  bezgraniczną, 
wszechogarniałąca litość dla ofiar 
jego szalejących fal, ofiarami zaś 
są wszyscy — zarówno dobrzy, 
lak źli, zwycięzcy, jak zwycięże- 
ni, 

Wynrowadźmy wnlosek. 

Z krótkiego tego przeglądu ia- 
sno wynika, że teatr włoski w o- 
statnich piętnastu latach wypo- 
wiedział się całkowicie w Indywi 
dualizmie, pesymizmie i irracjo- 


nalizmie. Ulubionym jego bohate- | 


rem był mały, życiowo zbankru” 
towany człowiek, wytwór bez- 
władnego społeczeństwa miesz- 
czańskiego, l 

W pażdzierniku r. 1922 faszyzm 
wstępnym zamachem utrwala 
swe panowanie i od tego momen” 
tu trzyma naród w żelaznym u 
ścisku, dociera swym bojowo - 
politycznym wpływem do uaitaf- 
niejszych zakątków, wszystkich i 
każdego zmusza do zajęcia stano- 
wiska — za nim lub przeciw nie- 
mu: ujarzmiając najbardziej Lono 


p: 
+ 
| 


Żeglarz: — Nie masz wolnej 


Żeglarz: — Przyiułek nocny.. |ręki w wyborze? 


Dziewka: — ..1 dzienny, i go” 
dzinny... Chodź... 
(Podnosi rękę ku  kurtynie. 


Chwila). 

Żeglarz: — Czy pokój 
własny ? 

Dziewka: — Nawet kąta nie 
mam. 

Żeglarz: — Czy 
twoje? 

Dziewka: -- Nawet nie — prze 
ścieradło. 

Żeglarz: — Czy to ciało jest 
twoje? 

Dziewka: — Nawet nie — ser- 
ce. 

(Opuszcza ramiona). 


masz 


łóżko jest 


Żegłarz: — Nie masz żadnej 
własności? 

Dziewka: -— Jestem własne 
ścią innych. 


(Dłonie jej rozchylają się). 

Żeglarz; — Więc możesz hyć 
moją ? 

Dziewka: — Jeśli mnie kupisz. 

Żeglarz: — Jesteś zatem bez 
rodziny ? 

Dziewka: — Moją rodziną 
nowi kochankowie, 

Żeglarz: — Wielu? 

Dziewka: — Każdy, <to chce. 

Żeglarz: — Byle kto? 

Dziewka: Ponieważ 
mnie wybierają. 


są 


Dziewka: — Nie: 

Żeglarz; — Nie czujesz odra- 
zy? 

Dziewka: — Nie. 

Żeglarz: — Nie boisz się? 

Dziewka: — Nie. 


(ne dziedziny życia, nie pozosta- 


wiając żadnej bez swej kontroli, 
przenika I do teatru, Antyindywi- 
dualizm, hierarchja, subordynacia, 
dyscyplina, napięcie siły, opty- 
mizm, pożądanie życia i wola do 
potęgi — oto aktualne hasła, kon- 
trastowe różne od tych. którym 
tak długo hołdował teatr włoski 
Przez pewien czas jeszcze, ulega- 
jac automatycznym  odruchom, 
szedł on w danym kierunku: po” 
tem zatrzymał sie nagle, jakby 
rażony paraliżem. Głęboką przy: 
czynę tego zjawiska rozumiemy 
obecnie: było ono nieuniknłone. 
Pisarze, 0 których mówiliśmy, 
albo milczą, albo powtarzają sie 
tak blado (np. Pirandello). że gło- 
sy ich dochodzą z tamtego — 
zda się — już świata. Nawet ci, 
którzy nie chcą przyznać się do 
swego zdystansowania, muszą ie 
odczuwać. Niektórzy wprawdzie 
spróbowali dać wyraz warto- 
ściom społecznym. wysuniętym 
przez faszyzm: Ratti, głosząc k9- 
nieczność podporządkowania się, 
dyscypliny, autorytetu ł wiary, 
Stefani, zwalczając mit o absolu- 
tnej sprawiedliwości, jako jad, za” 
truwaiacy społeczeństwo, które li 
tylko na podstawach zewnętrz- 
nej, względnej niedoskonałej i 
prowizorycznej sprawiedliwości 
rozbudowywać się może. To Sa 
jednak próby odosobnione. No- 
wych kierunków niema — za” 
wcześnie Stiąć jeszcze na nie: w 
nowej atmosferze nie odrazu po- 
wstaje nowa, bujna wegetacja! 
Dlatego też w teatrze włoskim 
nikt nie postępuje dziś naprzód, a 
wszyscy gestykuluią w próżni. 
Między rokiem 1919 — 1923 te- 
atr włoski znakomicie wypełnił 
|Sswą krytyczną, negatywną i roz" 
: kładową misję, Zmieniły się cza” 


jj sy — ich hasła przeciwstawiły 


' się przeszłości, Czy przemiana, do 
konana rzeczywiście, odpowiada 
gruntownej przemianie psychicz- 
nej społeczeństwa, wykażą dal: 
sze wydarzenia, Dila teatru wło- 
skiego w tym warunkach nic nie 
jest tak potrzebne, jak lata przer- 
wy. wyczekiwanie, obronny sen 
zinowy — dopóki radośnie nieg- 
kiełznane życie nie wedrze się w 
jego podwoje wraz z łagodnymi 
podmuchami wiosny! Czy jest 
ona daleka? czy bliska? — Któż 
to wie? 


O a | 


Żeglarz: (głos zmieniony) — 
Widzisz ty, widzisz, są wieczo- 
Ty... 

Dziewka; — ..Samotność.. 


Żeglarz; — Przytacza się sta 
tek do ust kobiecych! 

Dziewka: (Podaje usta męż- 
jczyźnie, które on lekko całuie, 


Żeglarz: — Nie masz... wyrzu | Podczas gdy ręce jego ślizgają 


tów? 

Dziewka: — Nawet nie rozu... 

Żeglarz: — Sst!.. Bez na- 
dziei? 

Dziewka: — Tak! 

Żeglarz: — Nic ci nie pozo 
stało? 

Dziewka: — Nic.. Nic więcej. 


A ty? (Mężczyzna wzdraga się) 

A ty? 
Żegłarz: — Pragnienia... 
Dziewka: — Bierz mnie. 
Żeglarz: — Wspomnienia... 
Dziewka: — Przymknij oczy. 
Żeglarz: — Dreszcze... 
Dziewka: — Ja je ukoję. 
Żeglarz: — Tajemince... 
Dziewka: — Wysłucham ie .. 
Żeglarz: — Cierpienia... 
Dziewka: — Uśmierze je. 
Żeglarz: — Sny.. 


Dziewka: — Przypodobnię sięť 


im 


się po jej ramieniu, aż napotyka: 
ia dłonie kobiety). 

Żeglarz: — Ach! twoję usta są 
takie sorące... 

Dziewka: — ..od pocałunków, 
które im użyczasz.., 

Żeglarz: — ..oczy takie błysz* 
czące... 

Dzłewka: — ..od błysków kiò 
te na nich pozostawiasz.. 


Żeglarz: — Ale ręce twoje 
drżą... 
Dziewka: —  ..Jedynie od 


twych dreszczy, 
Żeglarz: — Jak się nazywasz? 
Dziewka: — Jak sam ckeesz, 
Żeglarz — Kim jesteś? 
Dziewka: — Tą, którą mieć 
zechcesz. 
(Chwila upływa). 
Żeglarz: (ciągnąc dalej): — ife 
właśnie ciebie szukałem. 


(Mężczyzna przybliża się doj Dziewka: (uchylając kurtynę) 


kobiety. 


boko). 


Kładzie jej rękę na ra-| — Wejdź! 
oni| mieniu i wpatruje się w nią złę* 


tPodąża za nią. Noc na prosze 
nium. Koniec prologu), 


AX — GPOS PNYRYT — 18% 


1 att z 


BA e | mami Brzana Narutowicza 12, tel. 9-78. ai 
` Philips, an i PEEN em Najtańsze Źródło. sms: 


chwilis Chcesz być eleganckim wytwornym, 
chcesz mieć wygląd europejski ? 


1j! 
PALTA ***" FUTRA “= KAPELUSZE iiim 


Obuwie, Krawaty, bieliznę, wiedeńską i krajową oraz wszelkie inne artykuły mody tylko u PFEFFERA, gdyż 


poon Ri wh o otrkoweka ii EK EFFERA 


DWAGA: Przyjmuje się weksle kupieckie od zł. 190, 5 m ERC. KOWASZ TOSCA 


im e 


Nie żeń się .... 


Uwadze Sz. Pań! 


poleca Pracownia Sukien 

A. MaszkKowskiej 
Piotrkowska (17, tel. 30-03 
na SEZON KARNAWĄAŁOWY 


wielki wybór sukien wizytowych i wie- 
czorowych, jak również obstalunki z po= 


Celem tego ogłoszenia jest zwrócić 


MEBLI Z firmy Fy peeps S tł w naszem mieście 
2 dani bieh 5, SALOMONOWICZ i S-ka! Wytworne! 
BLAN - Karufowicza 13, fel, 37-60. ti | ME BLE LE | Trwałe l 


Dogodne warunki! 


9 wierzonych materjałów. Dodatki paryskie, 
a > - b 3 o TE "— nPE TE SSE od. © TEZ 
R „PEKOSZENIE A. w M Markowicz INasieiskii Uszczędność bogaci! 
rzą pła emmplowych w Łodzi podaje doj Piotrkowska 6, N 
publicznej wiadomości, że dniu 12 grudnia 10 27 p, | zau a z ne I ajlepszym źródtem zakupu 
od godz. 10 rano odbędzie się sprzedaż ruchomości „., ean b. d 1 
pozostałych po śmierci Rozalii Fraenkel w Łodzi, gory Byk ASZYNY zań skie a i 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 26. Sprzedaż będzie TY z "UE 
trwać do g. 15 i w razie potrzeby dokończora będzie NA RA Rapi ię 
w następnych dniach od godz. 10 do 15. Licytacja polecają 


jest firma Z. Bocian, Piotrkowska 41, w podwórzu 


KOKOSZKO i BORYSEWICZ f- m Syr 3,|Na nadchodzące święta zaopatrzeni jesteśmy w wielki 


wybór różnych krzeseł wiedeńskich, bujaków,| 
ore Planiny oraz urządzenia salonikówa 


jako wyznaczona w drugim terminie rozpocznie się 
od Gen zaolisrowanych. 

Spis zasekwestrowanych rzeczy można przejrzeć | 
w Urzędzie Opłat Stemplowych w Łodzi ul. Ogro- | 
dowa 28a, codziennie od godziny 9—15, a rzeczy į 
mozna obejrzeć na miejscu licytacji, 

Łódź, dnia 3.XII 1927 r. 


Naczelnik Urzędn: J. Ko Kordasz. 


jm rana! m "M4 9 TE 


Nowoczesnych tahes 


Księgi hendlowe "imr 
m dzenniki amerykańskie 


w różnych formatach z własnej i równo- 
cześnie na większą skalę urządzonej fabry- 
ki, poleca z gwarancją za trwałość oprawy 


„e 
BE 


ie 


= atołowe serwisy porcelanowe “§ 
Serwisy do kawy, herbaty, d 


udziela dypl. nauczycie: 


Henryk HENRYROWSKI | 


r Szkole swej przy ul Wschodniej 57, zę, 


prywatnie przy ul, Gdańskiej 9, tel. 66-93 | Fabryka Ksiąg handlowych, drukarnia, skład papieru ł 
w asystencji zagranicznego, wybitnego misirza pana 


Bruna Matha. materjałów piśmiennych i wydawnictwo lialendarzy 


. L4 [a 
Lekcje w grupach i pojedyńczo dla początku- | 
jących i zaawansowanych. y A. J OstrowsKi F ódź 


e aa Piotrkowska 55, Telefon 354, 85:40 n. oija porcelana kra BA 
s ; zkło stołowe i Kielichy, Kara 
Architektura wnetrz Ksiegi ze specjalną liniaturą, (szematy) oraz wszelkie Szklanki i t. d á 
Nowoczesne urządzenia mieszkań, magazynów pro- j$ roboty drukarskie wykonywa się w najkrótszym czasie KRYSZTAŁY | 
jekty Seis map, dekoracji okien, SAY teras Wazony—Bombonierki — Puderniczki 
szeń, wzorów ec = orady fechowe. DSC TYS ZZ EZR 


Emalja—Aluminium 


Sergi By, OWOCOWE 


S. KL OZEN BERG „; (róg Sienkiewicza) 
dypl. absolwentka Wydziału Archilektury przy Państw. | M. PLAM, ul kolejna U Telefon 45=54 


Szkole Stuki Stosownej we Wiedniu. dostarcza w plombowanych (1/2 korcowych) workach do p 
Sienkiewicza 3/5 tel. 5-53 od godz. 10—12 i od8— mieszkań F 


popowe Ę a r > GS GBM soy m ; 

EA WIELKI WYBOR A | W E, G | | E L ka ! Łe ri: Dr. med. 
Fi LANP ELEKTAVGZĄ m najlepszego gatunku oraz DRZEWO rąbane na podpałkę | Ogtośfanie. Heny sta M. GLAZ i LR 
(4 > 


po cenach niskich poleca w związanych paczkach, 9704 Komornik przy Juljusz 


paom ; powrócił, 
fabryka lamp i wyrobów z bronzu oz ROSYŃ 


zma wym w Łodzi, Jan Hi regi W. Zielona 6 
| JOZAMGGA | Hi ataiona S, 
M. Buraliowski | zsgęmarnamaee== woz maj Beynon zame: | (LINGGA © | "goń 1B- 
Pic rzowauka 27. — Teleiun 2i-25} BI OELE SARIIN i jke ulicy Sien- préyinuje oägodz, piae | 
Konsumentom Eiektrowni na opłatę | Rp kiewieza67, na za- | 11—24 pp 17—8 v arów 
Poleca się sadzie art. 1030 U. Wyłącznie zabi fegi Przym. od 5—30. 
3 tatami miesięcznemi. $: Aa { jej H BIP. C ogłasza. że | 740 i 12:91.01 725 W 
` ZA EN o ERETI w dn 9 grudnia | ch.rurgiczne iuste | SDE 
JA dR p i FRYZJERSKI R Sch Ike i w Łodzi e a. Wania agiw. 7 6% GARE B 
a WiGaZ. Ge | uzame mg sezam 0 CA ELLE A „| Fiotrkowstnej 51 | Cegielniana 3 
~ -JF GRAND-HOTEL SISEMIST W odbędzie Się też, 61-40. Psio OWY : | 
: E sprzed e: Lekarz-tentysta 
Tel 5523 f przedaż z prz y 
i SALON | tirgu publicznego ERG 
CA 5 E| DAMSKI | MESKI jj ruchomości nales NK jl 
' ERRATI T ' żacych do en Kacani i dl 
sily iachowe Bi Nuchema Rosen- z 
? ną à b uma ś sm | (Wd 
ma mama Sii skłacaacych się | duży z urzadze« Ii 
E- ü T E E na | niem lub bezw naj: | Przyjmu e od 10 do 
2. sumę zł 45,— lepszym punkcie | ll! od 4d06 
E Łódź. d,23.X1.27r, | miasta do odstą- | Cegielniana 12, 
hi- ad 8 Komornik: p enia. 
pass MASĄ s r} lan kzymowski, | Oferty sub: „Cen Zawoi 
| a ją > | trum“, ZSR | 
| c li | "| 
A | ZAS mag LI Ządajcie wszędzie U WAGA i mazi m 
R 3 a/ 3 Musimy opróżnić. Z tego povoa qng. A i Sklad mój został i7 r: n 
l : E sprzedajemy wszelką garderobę, bięe przeniesiony | | |. e 
lg PLAYERY, KRYSZTAŁY |5 i In, trykotaże, rk | znacznie ni-  Ę lene ren TEE DOZNA eg:a 
tei : POROELANĘ It. p. "2 żej ceny kosztu. Prosimy się przeko- my m 85 arans RZGOWSKA i | Eo e p 
(ną gu poleca = | Ò f: nać, Okazja ta nigdy nie powan Stale na składzie] zaopatrzony w ||. masz nisi (l j 
Hi M. SIEGELBERG N k Spieszcie Się. łóżka metalowe, wielki wyoór: snte- | v. j 
, ES g” » . ameryk, + |gowców, kaloszy, 
Miir, Pioenewska viR E 4 HA. Szmechel i Synowie, Sp. Akc. Kl. 2 dstół «4 kapeluszy, czapek, | | poszukuje bezpłatnej praxtyki | | 
RII CREE n 4 zd 4; i Piotrkowska J| ,„ polowe, i? mi zał różnej | biurowej. M 
RA 2:2 8 „a wózki sportowe“ i | galanterji, wypo- 1 
n a y SUR | krzesełku dziecin. (życzam fakże cy- Oferty sub „J, A." do 
KZ 2 R AO wozy j 5 i E |ne oraz materace lindry po cenach admin „Głosu Polskiego", 
| Node m a odaia || Potkowika 1, 07, 
ŚBAE R ŻY tal. 51-85. / miewa i ; 


4X11 — GŁÓS POLSKI — 1527 
TANIO i NA DOGODNYCH WARUNKACH NABYĆ 


pojedyńcze i Komnletne urządzenia niechaj się uda do znanej firmy 
I. M. TERKRELTAUB |(edzyst. od 1882 r.) 
w podwórzu 


TO CHCE 


12 NARUTOWICZA 12 


MEBLE 


Tel. 54-18. 


Wielki wybóri-Wtasny wyródbi-Długoletnia pwarancja! 


ZAWIADOMIENIE. 


W tych dniach zostanie otworzony SKład 
Pończoszniczo-Galanteryjny p.t. 


Sprzedaż pończoch o 50 proc. taniej!!! 


po cemach zniżonych 


CREPE de CHINE ATŁASY 
CREPE GEORGETTE TAFFETAS 
CREPE SATIN POPELINY 
CREPE METEOR AKSAMITY 
CREPE MIRANDA PLUSZE 
CREPE PARURE i t p- 
W WIELKIM WYBORZE poleca 


Bernard Kossowski 


róg Południowej 


EZM Tylko Pi: :owska 14. 


rejonowo w miastach, wsiach etc. zostało z nadzwyczajnym skutkiem 
wypróbowane systemem Asyst, Weter. Grossa. 


Fabryka chem SANA TOR. w Bydgoszczy wyrabia wedle tego 
systemu preparaty pod nazwą 


RATOL 


Poucza w jaki sposób tępić te szkodniki, wysyła instruktorów i podejmu- 
je się wytruwania szczurów rejonowo. 


W wielu miastach jak Poznań, Bydgoszcz etc. etc. zostały zastosowane 
preparaty te z nadzwyczaj zadawalniającym skutkiem. 


Ratol dostarczają wszystkie hurtownie. Pouczenia i porady uskutecznia 
Fabryka SANATOR w Bydgoszczy. 639 


ta SEN > BU UE 


|Buchalier-Korespondent 
ze znajomością języków obcych Byly 
kierownik instytvcji finansowej znający 
dobrze miejscowe stosunki kredytowe 
(i handlowe poszukuje odpowiedniego 
|stanowiska, Zgłoszenia do biura o ło- 


szeń S. Fuchs, Piotrkowska 50, pod 
„KÓORESPONDENTI”. 9:88—1 


RKŁAD FUTER 
(soków, GRA 


poleca 
FUTRA pg. najnowszych modeli, 
Ma skKładzie wielki wybór sKórek 
po cenach przystępnych. 


UWAGA; Pracownia kuśnierska na miejscu przyjmu- 
je wszelkie roboty wchodzące w zakres kuśnierski 


KLINIKA | 


położniczo-chirurgiczna 
D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- 
Kurjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma 
Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57, 
Ii II Klasa. 


SALON 


piękny w stylu rnesansowym, ryty 
jedwabiem w b. zo dobrym stanie 


okazyjnie do sprzedania 


wraz z żyrandolem Wiadomość tele- 
ton 103, p. Beme 9655-—1 


Dr, med, H. LAJCHTER 


Konstantynowska 9 tel. 4966 


STOMATOLOG 


szczęk, dziąseł, podniebienia, 
zębodołów. języka i t. p. 
Od 130—5, Niedziele i święta od 10—12 


~ PIANISTKA 


Halina Neumanówna 


po powrocie z Lipska 
WZNOWIŁA LEKCJE 


ZawadzKa 25, II p. tront 
Od 12—2 i 5—4 pp. 


Chor. 


Ambulatorj um, 


„MARGOT” 


Piotrkowska 64. 


SZTUKA LUDOWA 


i dekoracyjna. 


ZAKOPIANSKIE: 
KILIMY 


Szkatułki, talerze oraz gałanterja 
rzeźbiona i malowana. 


PANTOFLE i KIERPCE 
Guńki, serdaki 


= . i ki t 
Łowichie peruti iip. —— 
s M dekoracyj w wiele 
Poduszki o wyborze E 
Lalki w strojach ludowych. 
: jak bki do robó 
Pajace ira heine © — 


788—2 W 


— z m my 


C Niebywała okazja 


Oryginalny puder francuski, 
Duże pudełko po zł. 1.50 


poleca 
Pertumoeria 


Potrzebny od zaraz 


Krochmalnik, 


———— 


„METROPOLIS' 
NA GWIAZDKĘ szszszsg |i 


przy ul. Narutowicza 3, który będzie zaopatrzony w pończochy własnego 
wyrobu oraz innych firm. 


Åp“ 


Sprzedaż pończoch o 50 proc. taniej!!! 


Przedświalzny tani dzi 


yap Bielizny, wszelkiej galanterji, towarów zimowych jako to; szaliki, 
=" rękawiczki, pończochy, poolowery, getry, chustki, kołdry i t, p. 


KALOSZE zimowe i ŚNIEGOWCE 
Pepege i Tretorn 


dziecinne od 550 
650 


WŚ w mi 


śniegowce od 15,— + 
gabardinowe „ 22,— 


damskie 


» skie „ 24— 

męskie „1150 retorn „ 29.— g| 

Magazyn Uniwersalny f 
i 44 Piotrkowska 44 aż bpa 


R 


UWAGA: Bony szatniówki przyjmuje się jako. gotówkę. 


Nada RW" 4 


"Institut de Beauté 


Anna Rydel 
(Diplomće de I'Universitć de Beautè 
„Cedib* Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. , 
Choroby skóry i włosów. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, wą. 
drów i wszelkich defektów cery. Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała, Masaże 

odtłuszczające, Usuwanie włosów | 
elektrolizą. Elektroterapia Solux. 
Przyjm. od 1O.ej do 8-¢j wiecz. 
Ulgi dla pracujących. 9002 


BKBXEKBXWY FXRXBXEKXE 
Dr. med. Ignacy Margolis 


choroby oczu 
AL, ROSCIUSZKRI 18, 
tel, 65-17. 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8, , 


ah O AAS 


i 


PRAWDZIWEM ep | 77 moa. 
| pocieszeniem Chorych na nerwy Dr. Heller Zygmunt 
jest moja niedawno wydana książeczka. Ona || ghoroby skórne Datyner 
omawia przyczyny, pochodzenia oraz leczenie i weneryczne 


Urolog. 
Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 

czowych. 


Przyjmuje od 1—2 
do 10 r. 1-21 | "gs 


cierpień nerwowych, opierajac się na wieloletnich 


zit si 
doświadczeniach, Zupełnie bezpłatnie, przeprawa ? 


ma ol. Hawrot 2 


Tysiące listów dziękczynnych dowodzą sku- 


kto mi na- fi 
pisze podług niżej zamieszczonego adresu. 
teczności tego jedynego wypróbowanego dla dobra 4—8 =8 W. 
ludzkości sposobu, opartego na żmudnej, sumiennej || Dla pań spec. od | Piramowicza 11 
pracy, Kto należy do wielkiego'tłumu chorych nerwo ||godz, 4—5 po poł. I OZ 25-05, S 
wych, kto cierpi na roztrzepanie, bojaźń przestrzeni, || dla niezamoych -i - i 
osłabienie pamęci, nerwowe bóle głowy, bezsen- ` 
ność, zaburzenia żołądkowe, nadczułość, bóle Ceny lecznie, Dr. med. 
w stawach ogólne lub częściowe osłabienie ciała, Dod 
lub też na inne niezliczone dolegliwości, ten F ` l H 
powinien kazać sobie przysłać moją dodająca ł i 
otuchy ksiażkę. : : OWS | 
Kto ją uważnie przeczyta, ten zysk auspakają- í A Szkolna 12 
ce zapewnienie, że istnieje jedyna prosta droga |; okulista , Choroby skórne, 
do zdrowia i radości życia. Nie zwlekajcie lecz fi B, sekundarjusz 3 włosów, wenerycz: 
napiszcie jeszcze dzisiaj. | oddz, ocznego ý fe i moczopłciowe 
Ernest Pasternack, Berlin S. O. Michaelkirch- peip. szana AET zara 
platz Nr. 13. Oddział 270. Krakowie przyj- arcówa), P 
muje Elektroterapia. 
l Pomorska nr. 8 | Przyjmuje e a 
ARE. W W tel, 57-48 o poł. i od 6— 
i Place eg O € od 11-12 oprócz z wieczór. 


wtorków I piątków 
i od 5-7 codi Żyd 
lecznicy „Na E 
ce*, Piotrk. 157, | Dr. med. 


od 12.30 do 1.30, | JULJUSZ 


BAUM 


Dr. med, 
chor. kobiece 


Leligsonowa | oczyscic 


przeprowadziła się | Cegielniana 53, 
4 tel. 65-55 


z BOCZNICĄ KOLEJOWĄ 
przy st. ŁÓDŹ-FABRYCZNA 


| zajęte dotychczas przez Łódzką Spółkę Węglową 


Ceny lecznic 


od zaraz do wydzierżawienia. Dferty uprasza 
się składać do kancelarji Adw. AFTERGUTA 
Łódź, Andrzeja 7, od 5—7 pp. 


Znane 


Á iali s 
wydawnictwo | A nf PW klinice 
poszukuje stosunków z wydawni- ; ORKANA Ogrodowa 10 
ctwem lub drukarnią, posiadające- J Akuszerja, ( od 11,20—1,30 pp, 
mi zespół akwizytorów ogłoszenio- i chor. Kobiece, m z 
wych w Łodzi, celem natychmia- | Wytwórnia | ece obiet) Dr 
stowego wspólnego wykorzystania Piecy i Kuchen | i 
Przenośnych. 


objektu reklamy, 


którym już w | 
wielu miastach osiągnięto Świetne 


: nagrodzona na wy- 
stawie Gospod.Hy- 


waż», | Luduik FAM 


; è A 11,50—1,5U 1 M 

rezultaty i który wszędzie jest | gjenicznej w Łodzi| niedz. i święta Choroby skórm 
wysoce aktualny. Również odpo- | dużym srebrny:n 5—5. i weneryczne 
wiedni dla gazet. 9642 medalem. Tel, 48-62. Nawrot 7a 


„sHotmineK“ 


Martin Szrhs, Katowice, ul. 3-go Maja 36. Tel. 28-07. 


Kettenschlichie: | 


na czesankowej przędzy. 
\ Karolewska 38 u portier: 


Główna 51. 


loc 2000002000 | mam (GEE 


Przyjmuje od _ 
1—14i 0d 5% 


Z AXI — O EZR! — 1927 R 


Żab awki To na ep e e Maj Dziecięcy” 


OFAŁ ozdoby er oink ome, ? pole 
po cenach nainiższych. 


REŻ UWAGA: Klinika lalek na miejscu. 34 ul. NARUTOWICZA JĄ. 


PIITILCCECECIETIT: E pes (ED 3 SALE (BP | OJ EL REJ ŻE PTY BEA 7 


recA 


A yiee Świąteczna Wyprzedaż g 


Palt damskich i meskich == 
Ubrań męskich i smokingów 


po cenach o 


| 
p 
p 
50. zniżonych za gotówkę | 
| 
J 
i 
E 


CZOPKI 


Jedynie. płafki owsiane 


Quaker Oals 


— idealnie oczyszczone = 


są wolne od łuski drzewnej, 
drażniącej kiszki. Zawierają 
one wielkie ilości witamin 


d 
44 GR 
Lej 
e u 
49 8 
SA © 
B 
| s 
Wa i na spłaty od zł. 5 tygodniowo 
B sa Najnowsze tasony. æ  Pierwszorzędne wykończenie. 
A zneycnaoce DIS S Włókienni 
ui] Leczniczy śrooen [AJ Polska Samopomoc iennicza 
BJ WYPRÓBOWANY, SPROWADZAJĄCY BB Łódź, Piotrkowska 85, w podwórzu. «æ> Teleton 64-70. 
Egi ULGĘ w CIERPIENIACH Ja i 
Biś r zA a EERE EB BE || EB T E ZM 
HEJ WYSTRZEGAC SIĘ PODRABIAŃ, KGB % 
E SH PRAwOZIWY TYLKO W PUDEŁKACHa PLOMBĄ + p EĄ 
g z Z M/ z. 
BŻ PRZEDSTAWICIELE IE 
| NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ (BE N d ł 
B; Dom HanDLOWY $ REŻ a esz y 
Sj ED.KOCHiW.BORMANN HE "22 ZĘ 
Mt WARSZAWA. UL.BODUENA NO4. iu 3 5 
3 PEM ĘĄ GDY A GONG +3 i. U 8 
GGEELLLFEFTTELELEF EE Sniegowce 
ZG fp rw R p AG EER Tretorn szwedzki 
Kwadrat ryskhie 
Nowe modele amerykafiskich biurowych Gentleman 
i podróżnych raty a pisania Pepege a 20.00 
są fdeatem w stosunku do tego, co Śniegowce dziecinne Od zł. 15.00 


dotych tej dziedzi i i ieci 
czono na rynek Wokoje anua] KALOSZE: Męskie, damskie i dziecinne 
EPiotycany, piekny druk! Niedoścignio- 

na trwałość! 


„Bomaf_.000.00 w awia |DMład Śniegowców i Kaloszy 


oe Ządajcie bezpłatuej demonStrancji Ro- 
Najpraktyczniej. ala, nim kupicie inny tab A (M 
os podać rata e dba „E ANTULIS , 
: ci, szw - s 
gwiazdkowe cit" i Ertain th g ing Ww Lodzi, ul. Ogr odowa 2 (róg Nowomiejskiej) 
ughs=Fortabie'- maszyny do dodawania. Telefon 61-96. 


Wyprzedaż wszelkich innych systemów maszyn do pisania 
po bardzo niskich cenach. 


Ha Cas” A Pantofle 
Skład maszyn do pisania. istn od 1908 roku domowe 
ADOLF GOLDBERG filcowe 


Piotrkowska /2, gm. Grand rioteiu, teleton 37-54 


K| KOMPRESORI | Przyjmuje się reneracje śniegowzów kaloszy 
CHOLEKINAZA 


8 atm. ciśnienia kupimy. 
Wykończalnia i Farbiarnia 
»LESZNO“ to nie tylko zioła, które leczą Kamienie żół- 
ciowe,— to swoisty system lecznictwa, cho- 
rób złej przemiany materji na tle wątroby — 


sp z odr. Odp. 
stworzony i stosowany przez 


ul. Leszno nr. 39. 
H. N'emojewskiego 
Polecamy Szan Klijenteli 


i iaa 
"piecyki | kuchenki szamotowe prze- : 4 t 
— nosne za gotówkę i na raty. — NAPISZ DO MNIE! Banież „Blasia' 
Firma egzystuje od lat 24. TPE sh 
:2 <Q; wiatowej sławy 
Łódź, Kilińskiego Ne 5; | sycho-grafoloz 


Przyjmuje wszelkie obstalunki | Szylier - Szkolnik, 


Zt. 4.- para 


CEINEN AELS 


Wyprzedaż przedświąteczna 


8719—2 


czoły. 


z i dakto ismas e 
) Sece dać i przektawtitOBOTĄ "Świt". opowie Ci, Bindy damskie 
3 wykonuje się solidnie, R eS ky ooperacyine, ura- 
Z poważaniem EE arakt iające figurę i 
deślij charakter inas 
Jan Szymański. pisma swój, lub -m ron : 
SEAN PEETI o a Z zainteresowanej wy a na pla- 
GORSZE TANMZTWTZZE aaa LG SW: WEEK osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiac skie stopy 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, Saspensorja 
iiość osób najbliższej rodziny Otrzy: 


wszelkiego rodzą- 
ju dostać można 
w pracowni ortos» 


masz szczeqdółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności. prze 
znaczenie, jak również horoskop słyn 
negó medjum Melle Evidny. Wszystkim 


formuje nogi, les 
czy żylaki i gru- 


odżywczych. 


DEE AC i! r 


GA 


A Wolkowski 


Zachodnia 57 
(Cegielniana 19) 


tel. 37-70. 


Choroby skórne 

ł weneryczne, 

Leczenie lampą 
kwarcową. 


Przyjmuje od godz 
1—2 i od 4—8 
w niedziele i świę 
ta od il — 1, 


D la pań od 4—5.350 
(Jddzielna 
poczekalnia 


Dr. med. 


Wy, 
nozaner 
Dzielna 9 
le. w 23 9%, 
Choroby skórne, 
weneryczne | mo- 
czopłciowe, 
Przyjmuje 
od 5—İU; od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań! 


Le, med, 


PRYBULSKI 


Choroby skór" 

ne włosów we” 

neryczne i mo” 
czopłcioewe 


Leczenie światłem 
«Lampa kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entgena. 
Przyjmuje od 9—2 
1iod 4—8 


Dla pań od 4—5 od- 
dzielna poczekal- 
nia. 


Przedstawicielstwo: P. GOLDBERG, Łódź, Wólczańska 65. 


WT n way = 


Przyjmuje 
Piotrixzowsiza 104 
od 5 —7; w niedz i święta od 11 — 1 
Choroby skóry i włosów, Leczenie de- 
fekiów cery, masaże, elektroterapja 

Gabinet Kosmetyczny. 

Tei 66-35. 9.00—4 


PE z 


A W zi 1020, Nat 


(r. med. |. BETTE 
Choroby wewnętrzne i dzieci 


Piotrowska 6, tel. 44-95. 
Przyjmuje od c—ll i od 4—6 po pol. 


Dr. "18 i 
P. Markowicz 
) 
è 


i lejski Kinematonrat Rówiałowu 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 


Dojazd tramwajami 1ó 1 10 


Od wtorku 29 do poniedzialku 
5 grudnia 1027 r. 


DLA DOROSŁYCH 
Dramat w 10-ciu częściach 


królowa Nięwolników 


podług powieści Riddera Hage 
gard'a p.t. „Hsiężyc Izraela" 


W rolach głównych: 
Marja Kordai Arlette Marchal 
DLA MŁODZIEŻY: 


„Kaukaski Partyzani“ 


Legenda “kaukaska w 10 częściach. 
Nad program: ? ? ? 


W poczekainiach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiutoniczne 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


> : Zawadzka M i, 

czyte nikom „dłosu r olskiego* analizę pedycznej tel. 25—583. Od wtorku, dnia 29 listopada -do 

wysyła się po otrzymaniu tylko 2 zło: Łódź, ul. Nawrot 38-a. poniedziałku wl. 

tych (zamiast zł 5. Na przesyłkę za- Tamże usuwa się najstarsze | najbar- a ; 
Jlaczyć znaczki pocztowe. Usobiście dziej zaciedbane ruptury. Dr. Wielki wspaniały program! 
|przyjmuę lż=f, Protukóty, odezwy, Firma egzystuje od r_18$6 JP we 
| podziękowania najwybitmejszych osób | 9582—4 A. LEWINSKI, H Szumacher ANI n | 
| stolicy. Warszawa. Psycl'o-Gr. folog — Iongan < Ad 9 


szyiler-Szkolnik. Redakce a „Św t“, No- , e 
vowie;ska 5. m. 5, róg Marszalkowskie! [l] d $ R l ł k i ; 

r. S. Niniejsze /+głoszeme wyciać r. me . 0 US aws I przyjmuje codzien- 
ugt czyć dnit 8627—||leczy - naturalną bezleKare|"!e od godz. 6—8 


z twa [0o pol, w niedzie= 
| > SAROEJ stwową metodą mięgars a e święta od 11 —i 


LECZNICA nerwowe, wewnętrzne, przemiany | -g0 Sierpnia 1. 


Dramat w 10 wielkich aktach 


Napisał: HUGO v HOFMANSTHAL 
Muzyka: RYSZARDA SZTRAUSSA 


W rolech głównych: 
Huguette Duflos 


= narz wn ik, o A i a EEEE 2 


Š Sars mat:=tji (astma) i kobiece, Benedykta) ‘l'el, i Jaque Catelain. 
zA $ ; lekarzy Specjalistów i gabinet | Godz. przyjęć od 4 do 7 wiecz |4 64. 67 —2 
Zbrudzone buciki w mig się Oczyszczą zatrze czy uórnvm RA Ul. Pinirzowska 83, (M 7, iront. pz. ea ANONS: Na przyszły tydzień: 
I przez dzień cały prześlicznie się błyszczą Poper SC SNESE A r ra eraa wi, Jh „Demon Kobiet 
: l : rzy przystanku (iramw  pabiamckich) IU po ' ; ireiti i 
Do szkoły my się nigdy nie spóźnim rzyjmuje chorych w chorobach wszyst DR. MED. map W rolt glównych (ireita Nissen 
y my się gdy P y 30M ApacjelióŚi odd 19 rano do dee, si mal H i Norman Kerty, 


Początek w dni powszednie o godz, 
" 580 ostatni o 9,30. 
W soboty, niedziele i święta o 4 


,. | 
Bo nasze buciki GN 1 TSE $ li F k k fi 
chy kału, krwi, plwocim etc.) operacje SCY ja Ü SZaliS d Choroby skór- 


"r, opatrunki, ` 5 i 
Crbhin" CZYSCIMY. | Porada 5 stah Wizyty na miescie gimnastyka leczpicza, WODE De 1 WEROCYCZ 


> 1 K i masaż, ne. 2,50 po południu 
95 9 Z f peracje od umowy, apie.e 3 dE i , pia: way 
434 Paz fElektryzacja Nażwietiania Lampa kwarcowa, Solux, Kąpiele; zzomiuszki 5 na pierwszy seans cery miejsc 
> i . sak *. À p O . - <a [| 
— lampa kwarcowa. NWoentgen.  Łęby świetlne i t. p. Przyjmuje od11—2 | zniżone! 
» | sztuczne, korony złote, platynowe mosty] Piotrkowska 101, tel. 30-76. i od 7—8. 


B$ |W niedziele i święta do godz. żpopoik Godz. przyjęć od 11—1 4-6 pp. Panie od 5—. 
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4 XIT — GŁOS POLSKI — 1927 


poleca pończochy, skarpetki, rękawiczki, reformy jedwabne 
i wełniane, bieliznę Jaegerowską i t. p., wszystko w pierwszo- 
rzędnych gatunkach po cenach fabrycznych, 


2. 


PIOTRKOWSKA 110. 


najtańsze Źródło poczoĆ 


„SALON DART" | „SZTUKA“ 


ul Honstantynowska Nr. 2. Zamenhofa Nr. 1. 


Na czas Krótki yo cench miz 
mE 


po cenach zniżonych, 


G pocztówek 5 zł 


„MAGAZYN MEBLI 
Ljednoczonych Stolarzy í Tapicerów 


Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 


Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od 
najskromniejszych do luksusowych jako to: urządzenia pokoi 
sypiałnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble 
klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy it p, — jak 
również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury, 


TI 


2o 


PS ann 69, 


Zarzątł. 


| 
| 


| Mis Master's ojęg" 


te trzy słowa ođnaczają na ca- 


The Gramophone 
Lfd. bondon R 


Jen Reprezent. | 


glej kuli ziemskiej szczyt tech- na Da 
nicznej doskonałości i precyzyj- Á 
W ności gramofonów i płyt. Swiato Józef f $ fp 
7: gei sławy artyści- Paderewski, Ai 
U Kreisler, Heifetz, Caruso : 
Fleta, Szalapin, Rufo, Bat- p esrin mete, A ; 
tstini i inni są wyłącznie dla Marszałk. 132.6 
Ą powyższej marki zakontraktowani, RÓ 7 
$ Ostatnie szlagiery taneczne. Florjąńska 25. | 
s LWÓW, 
20,000 płyt na składzie, Demonstr. się bez przym. kupna. SyKstuskKa 2. 


AE CW 


Ogłoszenia drobne licza Sie po 10 

roszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

iczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


71 MRI CEPIYPĘ ZPS vanga ew] 


Najmodniejsze kolory i odcienie stale na składzie. 


Skład mój 


uteri 


przeniesiony 
z ul. Nowomiejskiej 27 na ulicę 


Nowomiejska 5. 
(sklep trontowy) tel. 46-08. 


J. Opatowski. 


Miód czysto pszezelny 


tegoroczny, kuracyjny, najlepszej ja- 
kości wysyła za pobraniem pocztowem 
wraz z opakowaniem i opłatą pocztową 
brutto 5 kg. Zł. 15, 10 kg. Zł 4, 
20 kg Zł, 55. A. Lówensohn, Tarnopol 


kuska 57 8646 — 4 
TANIO! TANIO! 
FUTR wszelkiego rodzaju 

w surowym i goto- 
wym stanie. 1. OPATOWSKI, 


Kilińskiego 134. Tel. 54-95. Do- 
jazd tramwajem 4, 6, 10. 7254-2 
SKŁAD FUTER 

i Zakład Kuśnierski 


J. SZWARCMAN 


Narufowicza 42 (sklep frontowy) 
Telef. 66-31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po cenach przystępnych, na do- 
godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, 


Dr. St. Bibergal 
Moniuszki 11 tel. 63-22 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 wiecz. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


(w PODWORZU) 


wszelkiego rodzaju w A d i gotowym stanie 
po CENACH PRZYSTĘPNYCH nolecają 


B-cia F. i J. PIETRUSZKA 


a telef. 42 38 
Zielona 2 róg Piotrkowskiej, 


UWAGA: Pracownia kuśnierska na miejscu 
wykonywa wszelkie roboty kuśnierskie, 


Przedświateczny 


Wielki wybór 


firanek, dywanów, chodników, portjer, kap  pluszo« 
wych, tjułowych i etaminowych, oraz obić meblo 
wych, linoleum, cerati rolet. 


Ii ROTENBERG, Łódź 


Nowomiejska 1 (róg placu Wolności). 
Dogodne warunki = Tel. 57-10 :: Ceny fabryczne 


VP. ELEKTRON 


o SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 
DO CENACH UMIARKOWANYCH 


= -= 


w 


Meski zakład krawiecki 


M. Checiński 


Piotrkowska 209 


Poleca na sezon nadchodzący wielki wybór najmod- 
niejszych materjałów na ubrania i palta, Również 


dla uczniów poleca mundurki. — Warunki dogodne, 


na weksle do S-ciu miesięcy. 
Wykonanie punktualne i solidne podług ostatniej mody. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu na ilość wyrazów 
kosztuja 75 groszy, dla ofiarujących 
I zł 50 groszy. 


NAUKA | WYCHOWANIE 


STUDENT 
śyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji, Przygotownie do egzaminów 
Zapóźnionych metodą skróconą. Gdań- 
ska 25, m, 2, front, 1 piętro. 9580—35 


MATURZYSTKA 
łódżkiej szkoły udziela lekcji. Specjal- 
ność: korepetycja, Łaskawe Zgłoszenia 
pod „Maturzystka” do admin, „Głosu“ 


STUDENT 
politechniki warszawskiej poszukuje 
lekcji Oferty pod „Politechnik'* do 
„Głosu'; 


UDZIELAM 


iekcji gry na fortepianie. Ofertv pod 
„Skromne wymagania“ do , Głosu“ 


LEKCJE MUZYKI 


na skrzypcach, mandolinie i gitarze, 

oraz teorji muzyki. Opłata niska 

Zielona 25, m. 24, Iil p 9627 —2 
NIEMKA 


(Reichsdeutsche) udziela konwersacji, 
prowadzi lekcje interesująco i zapewnia 
szybkie pustępy, Oferty Piotrkowska 
BI, pierwsze piętro, front, mieszk. 5. 
9635 —2 


p 


NIEMIECIEGO 
gruntownie udzielam po cenie b. przy 
stępnej Piotrkowska 189 m. 1, tel. 45-84 

668—1 


Í KUPNO i SPRZEDAŻ | 


AA KUPUJĘ 
i sprzedaję różne mebie,dywany, tutra, 
maszyny do szycia Płacę najwyższe 
ceny. Ch. Łaźnik, Gdańska (Długa) 44, 
teleton 62-56. Uwaga: Za ubrania 


męskie płacę najlepiej, 9671—5 
A SYPIALNIA 
na słoniową kość złocona, garderoby, 


szafy, łóżka, kredensy pokojowe sprze- 
daje Sto'arnia, Lubelska 6, przy Na- 
piórkowskiedo. 661— 1 


Frerumcerzia 


kedakior:. Gustaw Wassercuę. 


tosi w Łodzi 


PIANINO 
zagraniczne okazyjnie sprzedam. Głów 
na 56, skład luster, 9607 —2 


SPRZEDAM 
pianino w dobrym stanie czarne krzy- 
żowe. Piotrkowska 141 m 32. 645— |] 


— zma 


SKLEP 
—filja wędlin i mięsa, z urządzeniem 
mieszkaniem do odstąpienia. Oferty 
pod „P. 4.000* do „Gło$tt*, 9508—2 


SKLEP 
z pokojem sprzedam Zamenhofa 14 
9625— 1 


mm 


SPRZEDAM 
dom przy Rzgowskiej, bez długu, wiado- 
mość Przędzalniana 59, piwiarnia. 
9626— 1 


Z POWODU WYJAZDU 
sprzedam szafę dębową. Nawrot 25, 
m. 34 0458 — ] 

TWE" DOTRZE 
(LOKALE MIESZKANIAŃ 
W zza © 


MŁODE 
małżeństwo poszukuje | 
blowanego lub bez. Oferty do admin. 
„Głosu, pod „Nż 9550", 9550—5 


POKÓJ 
jeden lub dwa poszukiwane na biuro, 
centrum, | piętro tront lub podwórze 
parter, Łaskawe oterty sub „T.* 

9579—3 
DWA SŁONECZNE 
elegancko urządzone pokoje z frontu 
na pierwszem piętrze do wynajęcia. Od- 
powiednie dla lekarza, adwokata lub 
na biuro, Narutowicza 50 od 3 — 5 
9565—3 


DO ODNAJĘCIA 
pokój, elegancko umeblowany, ulica 
Piotrkowska między ul Przejazd i 
Główną, Il piętro dla solidnego pana. 
Oterty sub „D. 180* do Administracji 
„Głosu Polskiego" 9652—2 


— A a 


POKÓJ 
umeblowany dla 2 p. zaraz do wynaję 
cia przy ul. Piotrkowskiej, sub „Piotr 
kowska”*. 9551—1 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy 
zł, 4.50, za odnoszenie — 40 $roszy; 
syłką pocztowa w kraju — zl. 5.—; 


pokoju ume i: 


zagranicę — zł, 7,20. 


„Wydawnictwo Powszecune“ Sp. Z ogr. odp. 


ODDAM 
chłopczyka jednomiesięcznego: szaty- 
nek, oczy niebieskie, dobrze odcho- 
Wany, niechrzczony, na własność Wia- 
domość: Drewnoska 54, u dozorcy, 
0611w2 


Kramera 


TERMOMETR 


nepera a TĄ IPO PTY AIRA WPA DS 


TAPICER-DEKORATOR 

gustownie przerabia meble, zakłada 
tiranki, przyjmuje obstalunki na tapcza 
ny, kozetki, materace i k.ubowe garni- 
tury, podług najnowszych modeli, po 
niskich cenach i na raty. Uwage!!! — 
Tylko ulica Cegielniana 64, 50—1 


ZGUBIONO 
weksel z wystawienia Michala Michal= 
ka, zam. w Łodzi ul. Drewnowska 51, 
na zlecenie S. Tarnowskiego, płatny 
s0 hstopada na sumę zł. 100, Weksel 
piniepszy uniewaźniam M. Bromberg, 
Podrzeczna 15 640—1 


ZAGINĄŁ PIES 


Czujesz się niezdrów 
zmierz przedewszystkiem V 
temperaturę cleptomierzem 


ale z ochronną marka, 
klóra gwarantuje za (kramer) 
szpic duży, biały, w kagańcu. Odpro= 


dokładność, czułość | precyzyjność |wadzić lub dać znać; Orla 15, m. 1, 
w wykonaniu. Prosimy zwracać uwadę | parter. 9603 —2 


na DOW mae Geid Pon | GZIEZEKOM mA 

w sprzedaży zajduja się również falsy: 

Way I zly: « GIELDA PRACY :: 
* CET ami 


DONIESIENIA ROZM, 


BYŁY INSPEKTOR 
Banku Państwowego w byłym zaborze 
rosyjskim, dyrektor Banku Spóldziel- 


DYWANY czego poszukuje posady. Warunki 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- | SKTomne. „Oferty do admin „Głosu 
ska 92, 9588—7 | Polskiego* sub „E, S°, 9601 —2 

~ ODDAM LEKARZ-DENTYSTKA 
dziecko, dziewczynkę 5 mies ięczną do samodzielnego prowadzenia gabinetu 
chrzczoną, na własność. Napiórkow» | na miejscu poszukiwana. Oferty sub 


9517 —5| „Lekarz-dentystka* 8625— 1 


skiego 8, Dziubek. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSĄADĘ?| DR. MED. 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- : 
spoudencyjne prot. Sekułowicza, War- 

szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 

listownie:  buchalterji, rachunkowości 

kupieckiej, korespondencji handlowej) |Pr, Narutowicza 25 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali i Dzielna 
drafji. pisania na maszynach, towaro- telefon 44-10 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, | | © z 
niemieckiego. Po ukończeniu świa- | Choroby nerek, pę- 
dectwo. Ządajcie prospektów, cherza i dróg mo- 


BIEGŁA 


stenotypistka polsko niemiecka ze zna» 


jomościa języków obcych, poszukuje 
posady. Oterty pod „T. K. Dobra* do 
„Glosu”. 124—] 


PRZYJMUJE SIĘ 


uczenice na wykwintną onduiację i ma- 
nicur, Konstantynowska 15, 


POSZUKIWANA 
wykwalifikowana wychowawczyni ze 
świadectwami, z 7 kl, wykształceniem 
do dwuch dziewczynek w wieku 6 i6 
lat Oteriy do „Głosu* sub „troszuki- 
wana* 9u44—1 


— nm 


WYKWALIFIKOWANE 
falcowaczki i dziewczęta do nauki mo- 
dą sie zgłosić do Drukarni Państwowej 
Piotrkowska Nr. 85. 653—1 


-ae ma wrze 


WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa poszukuje pracy w domach 
prywatnych, Łaskawe oterty do „Głosu 
Polskiego* pod „L. L.* 660—1 


ZDOLNA 


buchalierka-masz, ze znajom. koresp. 
polsk. potrzebna. Szczegółowe oterty 
S 


; ZAGUB DOKUMENTY 


JóZEF KOWALSKI 
Złota 7 zgubit kartę mob. wyd przez 
P. K. U, Łódź. 9622—14 


ae A FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA gh 
p OJENIE | 9d1-2 4-8 ALFRED TESCHNER 
STROJENIE => ÓDŹ 
fortepianów i pianin, Gdańska 67, Śr TeS, i +ŁÓD „JULIUSZA | 
m 5 l-e piętro tront. 657—4 ET yt J RÓG NAWROT 7 TEL.40-61 4 
Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
- prze- I strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 30 sr. str. 5-szpalt, — Nadeslane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 sznalt, — Ogloszenia zarę 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa o 50 proc. zaś fir 


zagranicznych o 100 procent drożej 


n POTO 
"' drukarui „ułosujłolskieęgo* Piotrkowska 50 


